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W ARKCNY I AGNES PETERSEM 
W W AFSZAW TE.

(T e le fonem  od naszego korespondenta.)

Wam zawa, 5. listpada. (st) W  War 
szawie bawią, od kilku dni znamy aktor 
ii-mowy Michał WarLony i Agnes Pe- 
łaesen id-żuchinow a, którzy przyibyli 
do Warszawy, gdzie będą. nakręcać 
iilm wytworni polskiej pi.,,Kult ciała". l i a  d z i e -  » P | g | |

w iec iu p ra -
c o w u i k o w
w  f a b r y c e  G i l l e t t e
czterech stale bada jakość zro­
bionych nożyków —  nieodpo­
wiednie są natychrrJar nisz­
czone —  oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie.

M ie j zawsze, zapas nożyków 
Gillette.

A DROŻYZNA WCIĄŻ ROŚNIE!...
Warszawa, 5 lisio,pada. (PAT.) Ko­

misja do badania zmiany kosztów u- 
Irzymania na posiedzeniu dnia 10-go 
października 1929 ustaliła, że w poró­
wnaniu z wrześniem 1929, koszty 
utrzymania rodziny pracowniczej, zło­
żonej z 4 osób, wzrosły w miesiącu 
październiku o l ‘C pro.

13. KO ME 1TANGI W  OD WTEDZTNAGR 
U SWYCH FOLEGŁYGH TOW ARZY­

SZY.
Paryż, 5 listopada. (PAT.) Liczne 

delegacje b. kombatantów zwiedziły 
łz iś  o k o lic e  Rheims, odzie pochowane 
'3  ciała około 10.000 ich współziom­
ków. Przy tej okazji wygłoszonych 
zostało wiele mów..

F IL M  I  « Y p Ł .

(Do artykułu na sir. U -łe jj

ODRO OZENIE SEJMU.

I
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Odroczenie Sejmu i Senatu
na 30 dni.

Dwa zarządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
Warszawa, 5. listopada. (P A T ). Dziś o godzinie 11 przedpołudniem 

Pan Premjer doręczył osobiście p. Marszałkowi Sejmu i p. Marszal­
kowi Senatu zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dinia a. 
listopaida w sprawie odroczenia sesji zwyczajnej Sejmu i Senatu na 
dni 30. j ’

Zarządzenia te brzmią:
Zarządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej w  sprawie odroczenia

sesji zwyczajnej Sejmu.
Na podstawie art. 25 konstytucji odraczam z dniem 5. listopada 1929 

sesję zwyczajną Sejmu na dni 30. Warszawa, dnia 5. listopada 1929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. Podpisano Ignacy Mościcki. Prezes 
Rady Ministrów. Podpisano: Kazimierz świtalski.

Zarządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej w  sprawie odroczenia 
sesji zwyczajnej Senatu.

Na podstawie art. 3t konstytuc ji odraczam z dniem 5. listopada sesję 
zwyczajną Senatu na dni 30. W arszawa, dinia 5. listopada 1929. Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej. Podpisano Ignacy Mościcki. Prezes Rady 
Ministrów. Podpisano. Kazimierz Świtalski,

Is is iim  dwóch' dygnitaizy
O CZEM MÓWILI ZE SOBĄ MARSZ. DASZYŃSKI Z  PREM. ŚWITALSKIM.

(T e le fonem  od naszego korespondenta t

Warszawa, 5 listopada (-Z) Napięcie, 
które wizmagało się w -diniu wczoraj­
szym i dziś w  godzinach rannych, 
zostało przerwane uaę;e w sposób dość 
nieoczekiwany przez ogłoszenie dekre­
tu Prezydenta Rapliltej. Na terenie sej­
mowym reprodukują rozmową, jaką 
miał Premier świtalski z Marsz. Da­
szyńskim po przybycia do gabinetu 
Marszałka Sejmu.

Marsz. Daszyński, wstając od biur 
ka: A pan Premier, jakiże zdrowie?

Z uczuciem ulgi.
Bezpośrednio po otrzymaniu wia­

domości o zarządzeniu Pana Prezyden­
ta. k tóT e  i na. terenie sejmowym i w 
mieście powitano z uczuciam pewnej 
ulgi, jako zarządzenie, zmierzające do 
uspokojeradia wzburaDonyioh. nerwów i 
podnieconego nastroju, posłowie opu­
ścili szybko Sejm, kordony policji, któ­
re od wczesnego ramka otaczały Serjm, 
aby nie dopuściić do denuomstiracyj, zo­
stały już w parę minut po gcufz. 12-tej 
cofnięte do kocmair.

W godzinach południowych odbyło 
się posiedzenie Prezydium Sejmu w  ' 
obecności wszystkeh wicemarszałków 
pod przewodnictwem Marszałka, na 
którem p. Daszyński zakomunikował 
oficjalnie zarządzenie P. Prezydenta

Dr. Świtalski: Dziękuję, jest do
skoniałe.

Marsz, Daszyński: Pozwoli pan, że 
zamknę okno, bo może się pan P re­
mier przeziębić po chorobie.

Dr. SwitalEki Obardzo oficjalnie): 
Przywiozłem pismo Pana Prezydenta, 
odraczające Sejm..

■Marsz. Daszyński; Więc nie roz­
wiązanie-?

Premjer: Nie, odroczenie.

i poddał pod rozwagę stronę prawną 
zaamądzesia, oraz nowe terminy, które 
powodują skrócenie przyszłej sesji 
budżetowej. Następnie w  godzinach po 
południowych zebrał się szffireg klubów 
na narady. Narady te były bard-zo o- 
żywione i w  rezultacie zostały ujęte 
w odpowiednie reesolncja.

;.U:ie?zka raed 
wied iaiasfesa”.

Klub narodowy przyjął następują­
ce oświadczenie: „'Przed zwyczajną
sesją sejmową stoją bardzo ważne za­
dania. W budżecie należy przeprowa­
dzić oszczędności, ulżyć nadmiernemu 
obciążeniu podatków. Przedłożenia sej-

Po odroczeniu 
sesji.

Lwów, 6 listopada.
Każdy uczestnik wojny pamięta za­

pewne chwilę, kiedy Licząc sekundy, w 
naprężeniu czekał na rozpoczęcie akcji. 
Oddział w szturmowym rynsztunku wy 
sunięto do czołowej linji, Tozdano wię­
kszą ilość amunicji i granatów ręcz- 

• nych. Lada minuta, nastąpić miał roz­
kaz uderzenia. Wtem przychodzi roz­
kaz —  powrotu do starych stanowisk, 
gdzieś w głównym sztabie zapadła w i­
docznie decyzja odroczenia akcji. 0- 
tóż moment taki właściwie w losie żoł­
nierskim niczego nie przesądzał. Może 
za parę dni sytuacja powtórzy 9ię już 
bez odwołania. Ale w  danej chwili ta­
kie przesunięcie równało się wielkiemu 
odprężeniu.

Mutatis mutandiis taki czysto psy­
chologiczny akt odprężenia do-konał 
się wczoraj w  rozgrywce między Sej­
mem i Rządem. Politycznie —  nie 
zmieniło się n.ic. Rzecz dojrzała do 
wybuchu, uległa tylko odroczeniu. Na 
razie o konstytucyjnych dni 30. A  pó­
źniej —  któż może wiedzieć, co nastą­
pi?

Po burzliwej, drastycznej uwertu­
rze można było przewidywać dwie mo­
żliwości. Jeśliby sesja sejmowa zosta­
ła otwarta i to w atmosferze bojowej i 
tak bardzo niesprzyjającej spokojnej 
pracy ustawodawczej, nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że doszłoby —  
może ju-ż na pierwsze-m posiedzeniu 
do „gruntownego wyjaśnienia sytua­
cji". I to oczywiście nie na drodze kom 
promisu, lecz jednostronnego rozstrzy­
gnięcia konfliktu. Możliwość druga —  
to „odwołanie przedstawienia".

W ielki reżyser naszych dziejów 
współczesnych wybrał tę drugą mo­
żliwość. Z decyzji tej, zresztą połowicz 
nej, bo sesja została trylko odroczona, 
może każdy myślący człowiek wypro­
wadzić pewne konieczne wnioski.

Praedewszystkiem —  dlaczego Sej­
mu poprostu nie rozwiązano? Bo to by­
ło najłatwiejsze. To rozwikłałoby ufplot 
konfliktów na dłuższy okres, niż mie­
siąc, i w sposób radykalniejszy. Wszak 
jawnie i wyraźnie opowiadają się nie­
którzy czołowi reprezentanci obozu 
rządowego za rozwiązaniem Sejmu bez 
rozpisywania nowych wyborów przed 
upływem 3 lat Sądzą, że społeczeń­
stwo jest dość znużone chronicznym 
charakterem walki między Rządem a 
Sejmem, by takie wymuszone zawie­
szenie broni przyjąć spokojnie i be.z 
poważniejszych sprzeciwów. Nato­
miast trzyletni okres „wolnej rę.ki“ u- 
możliwiłby rządowi przeprowadzeń.e 
takich zmian w nastrojach społeczeń­
stwa, aby najbliższy Sejm był zdolny 
do podjęcia i dokonania koniecznych 
prac państwowych. Wprawdzie kon­
cepcja powyższa nie pokrywa się z po­
stanowieniami Konstytucji, ale i na to 
jest odpowiedź: obóz, który wyszedł
z rewolucji majowej, nie cofnie się 
przed drugą rewolucyjną ostateczno­
ścią, byleby dizieło, zagrożone rozbi­
ciem, doprowadzić pomyślnie do końca.

Nie zamierzamy zresztą tego pro­
jektu analizować. Wystarczy, że ist­
niał i że —  na razie —  nie skorzysta­
no z niego. Dlaczego? Ewentualność 
jest jedna tylko. Widocznie mimo 
wszystko Marszałek Piłsudski nie dhce 
jeszcze rozstrzygnięć, przesądzających 
los tego Sejmu, a także na dłuższy o- 
kres los parlamentaryzmu w Polsce. 
Widocznie jeszcze pragnie dojść z tym 
Sejmem do ładu. Jeszcze liczy na ja­
kieś szanse. Bo w przeciwnym.wypad­
ku cóż prostszego nad dopuszczenie do

otwarcia sesji, a potem wśród pierw­
szego, gwałtownego zajścia przecięcie 
gordyjskiego węzła mieczem?

Pokutuje jeszcze w niektórych gło­
wach inny pogląd. Powiada się, że 
wegetację obecnego Sejmu poto jedynie 
przedłużają, by go tem doszczętniej 
skompromitować, by wykazać jego czy 
sto destrukcyjne wartości i w ten spo­
sób ułatwić pogodzenie się społeczeń­
stwa z koniecznością dłuższych rządów 
bezsejmowych. Ale —  czy 'to potrze­
bne? Czy do tego, co ogół o Sejmie 
wie, można jeszcze coś dodać? Nie są­
dzimy, aby tak było. Jest raczej prze­
ciwnie: kryzys parlamentaryzmu w
Polsce doszedł do tego punktu krytycz­
nego, w którym o daiszem pogłębieniu 
go uiema mowy. Budzi się' zato reak­
cja, tak wyraźna chociażby w echach, 
jakie wywołał w  kraju epizod z 31 ub.

miesiąca.
Powstaje jeszcze pytanne: co może 

zmienić w  naszych warunkach polity­
cznych odroczenie sesji o dni 30? — 
Zmian poważniejszych trudno się spo­
dziewać. Stronnictwa opozycyjne bez 
wątpienia zakonserwują srwój zgodnie 
sfabrykowany pocisk volum nieufno­
ści. Jedyną zmianą, korzystną i pożą­
daną, może być spadnięcie podgorącz- 
kowanej temperatury politycznej.

To był prawdopodobnie główny cel 
akta odraczającego i cel ten. należy o- 
siągnąć. Dlatego należy, z całą stanow­
c zo ś c ią  przeciwstawić się ewent. pró­
bom zakłócenia suoiknju, próbom orga 
nizowani-a prolestów. Są one nie tylko 
bezprzedmiotowe, ale w najwyższym 
stapuiu szkodliwe. Sejmowi nie pomo­
gą, Bządowi nie zaszkodzą; rachunek 
za sianie zamętu płaci Państwa.

mow-e, zamknięcia budżetowe za r. 
1927-28 i sprawozdanie kontroli pań­
stwa za rok 19S8-29 (ujawniają tyk 
nieprawidłowości i zawierają tyle za-

I KONKURS 
HUMANITARNY 
KU PO U  fi*£r. 7.

rzutów w  odniesieniu do gospodarki, że 
dla usunięcia zła konieczne jest pu­
bliczne ich wyświetlenie i- wyciągnię­
cie przez Sejm właściwych konsekwen 
cyj. Ciężkie położenie gospodarcze 
państwa wymaga pełnej jasności i  pla 
nowości w  polityce rządu".

Następnie w oświadczeniu Kl<ubu 
Narodowego czytamy uwagi o odbyte; 
konferencji w Had-ze i  umowie polsko- 
niemieckiej.

„W  tych warunkach —  czytamy 
dalej w  oświadczeniu —  odroczenie o 
miesiąc ni.eotwartej jeszcze sesji Sej­
mu uważa Klub Narodowy za krok 
z ogólnych względów państwa szkodli­
wy, który będzie przez ogół rozumia­
ny jako ucieczka przed odpowiedzial­
nością. Prawidłowy -bieg pracy na 
gruncie ustawodawczym jest koniecz­
ny i wskazany, je9t warunkiem ładu 
prawnego i porządku".

ftlowe posunięcia 
w grze...

Następnie ogłoszono uchwałę Klu­
bu Wyzwolenia, który „z  oburzeniem' 
■przyjmuje do wiadomości takt odro­
czenia Sejmu, widząc w tem nowe po­
sunięcia rządu w  grze, mającej na ce­
lu uniemożliwienie przedstawiciel­
stwu narodówemu spełnianie obowiąz­
ków przepisanych przez Konstytucję, 
uniemożliwienie kontroli nad gospodar 
ką i wydawaniem funduszów pań­
stwowych, rozpatrzenia dostarczonych 
przez rząd -zamknięć rachunków za r 
1927-28, kiedy lo Tząd samowolnie 
wydal 560 miljonów ponad! budżet. 
Klub Wyzwolenia jest przekonany, że 
usuwanie się rządu od odpowiedzial­
ności przed przedstawicielstwem naro- 
dowem nie uwalnia rządu od odpowie­
dzialności i opinja społeczeństwa potę­
pi postępowanie rządu, które państwu 
polskiemu wyrabia w  Europie opinję 
Meksyku czy Afganistanu".

Stanowisko PPS,
Klub P:PiS. slwiendza, że odrocze­

nie sesji budżetowej Sejmu oznacza 
uchylenie się k ierow ników  pom ajo- 
wogo systemu rządzenia od jawienia 
się przed Sejmom i od kontroli pu­
blicznej całokształtu ich dziala.lno- 

jKpi politycznej i gospodarczo-finan­
sowej. PPS. ponawia serdeczne wy-, 
razy uznania i wdzięczności dla 
Marszalka Sejmu Daszyńskiego za 
jego postawę w  ciągu ostatnich p ię­
ciu dni. PPS, oddaje się do dyspo- 
:yc jf CK W . partji i swego Prczy- 
tjirm.

ł - o e i c - i k i o n  a u z u ł  v»0 
'P fE K l NAD  ZWJjERZIJTASK* IAPJ- 

sUjrCCE SIĘ NA CtŁONKÓW, ABY, 
UJLŹYĆ D O L I ZW BEńżĘCEJt



Nr. 0034 „GAZETA PORANNA" z dnia 7, listopada 1929. Str. 3

Co będzie za i, O dni?
DalA2.e postanowienia P. Prezydenta będą zale­
ż n e  od sytuacji jaka s:e w owym czas*e wytworzy

Mowa pułk. Sla vka w klubie B, B. W« R.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 5. listopada. (Z ) .  W  
póżnydh godzinach w ieczornych o 
głoszono komunikat klubu RB. O 
godzinie czw arlej popołudniu roz­
poczęły się plenarne obrady tego 
klulbu, które b y ły  żywera stwierdze­
niem silnej i zdecydo-w anej posta­
wy całego klulbu wobec wytworzo­
nej sytuacji sejmowej. Na nosiedzc 
niu wygłosił przemówienie poseł Sła 
wek, który m. i. ośw iadczył: ,;Frze- 
biegu ostatnicb wypadków nie bydę 
opisywał. Bylliśmy św iadkam i na­
stępującego faktu: OJ pierwszego
momentu wniesienia pi zez nas pro­
jektu rbw izj! konstytucji cała opo­
zycja zmobilizowała się do ataku. 
Posłowie opozycyjn i podmeśli sami 
siebie, propagandą swą wma wiałi w 
siebie, że potrafią obalić rząd i żc 
nadchodzi rzekomo moment likwi­
dacji systemu pom^jowego. 'Przemy 
ślliwali, kalkulowali, co trzeba zro­
bić, jeśli byłaby lak, a co jeśli było­
by inaczej. W  tych rozważaniach 
dochodzili z jednej strony aż do pro 
jektu wyrażenia votum nieufności 
rzadewi i do p-zcciwstawienia się 
woli 1P 1 ezydenta, z drugiej strony 
przemyśUwaii nawet o oddaniu się 
nod opiekę Gdańska i o kierowaniu 
stamtąd przyszłą rewolucja. Niech 
jadą, bo w ięcej nie powrocą. Ci lu ­
dzie dochodzą w swej niepoczytalno 
ści aż do zatraty zrozumienia, co 
wolno i czego nie wolno, do rzeczy, 
które grożą bytowi państwa. Jeśli 
dziś zestaw im y całą namiętność „re 
w ołucyjną“ projekt wyrażania vo- 
tum nieufności, ild. z  tem, że p rzy ­
padkowa znalezienie się w przt-dsion 
ku sejm owym  grupy oficerów  w y ­
wołało u posłów z opozycji utratę pa 
nowama nad nerwami, to w idzim y 
z  jak chorem otoczeniem m am y do 
czynienia.

Rozgorączkowanie doszło bardzo 
daleko. Sądząc z głosów, jakie docho­
dzą z dzisiejszych zebrań klubów o- 
pozycyjnych, jedni z posłów idą na 
bardzo nan*, -tne przygotowanie; się do 
rewolni j;, inni zaś spoglądają co z tego 
wyniknie. W t.ej chwili pod wpływem 
nerwów przeważa jeszcze nastrój bar­
dzo wojowniczy, ale właśnie dlatego 
należałoby posłom dać czias dc namy­
słu, a ów czas będzie w  różny sposób 
zużytkowany. Jedni z  nich opierać się 
hśda przy swojem, że należy rozwijać 
ostrze propagandy w kierunku prze* 
wrotu rewolucyjnego w Polsce, ale in- 
n. pod wpływem czasu będą może bar­
dziej zdolni do zastanowienia się, czy 
ł gm środkiem rząd przewrócić zdołają 
ł czy nip byłoby rozumniej szukać in- 
uego wyjścia.

i wiadomo, jaka będzie sytua­
cja po tirydziestu dniach. Dalsze 
postanowienie P. Prezydenta bę­
dzie juzypuszczalnie zależne od 
tej właśnie sytuacji, jaka się wy­
tworzy po tych trzydziestu dniach 

W każdym razie — podniósł poseł Sła­
wek w  swojem przemówieniu —  sy­
stem majowy zlikwidowany nie bę­
dzie. Oświadczenie to wywołało oklas­
ki wśród członków klubu.

Dziś —  ciągnął dalej .postł Sła­
wek —  na ten okres trzydziestodnio­
w y . o r ą ia j it i iu e j i i  fcaiazite t  j a t o  z a k o lu

działaczy jest przeprowadzenie okre­
ślonej propagandy w  społecizBńctiwłe 
Winniśmy sobie w  niej 'postawić pazed 
oczy bardzo wyraźnie te rzeczy, które 
mamy osiągnąć. Powinniśmy zrozu­
mieć, że uo imnfiuio jest interes mas 
a co ruuego -interes noeelski. Riząd ro­
bi wszystko w  zakresie swej możności, 
aby leczyć bolączki natury gosipn tar­
cz ej. Rozum fim y że bolączki sytuacji 
gospodarczej nie dadzą się usunąć 
przez zastosowanie samej tylko dobrej 
woli, ale opozycja przeciwrządowa u- 
żywa wyraźnie ‘tych bolączek jako 
środka do prowadzenia własnej agita­
cji. Być może, że umysły pewnej czę­
ści społeczeństwa zastały sztucznie 
nastawione na wyrzekania. Z kolei

zaznaczył poseł Sławek, że wnicseli 
kiuou 3B o wyrażc aie witum nieufno­
ści Marsz. Dai zyasktamu będzie wnie­
siony na r> =< tępmeii pos4edzen.ii sej- 
moweui. Postępowanie Marsz. Daszyń­
skiego —  mówił poseł Sławek —  jest 
tego rodzaju, że żadnych względów w 
stou tmkn do rm io  niema.

Po przeimóyi ieniu posła Sławka 
dokonał klub podziału pomiędzy 
swych członków prac organizacyjno- 
propagardowych na okres najbliższy 
na terenie całej Bzplitej. Pian ten zo­
stał przyjęty, posłowie z BiB opuszcza­
ją dziś Warszawę i uidają się do 
swych ukręgćw, aby działać w  myśl 
instrukcyj.

W Z Y W 4  S W Y C H  Z W O L E N N I

Kilub P iast na dzStsiejszem posiedze­
niu stw ierdził: ,Rosnąco z roku na rok

wydatki państwowe spadają na kra j 

wogOle a na w ieś w  szczególności coraz 
wickszemi ciężarami, przewjższająeemi 
możność podatkową ludności, Z niespel 
na dwóch m iiljardów w  r  1926, w zrósł 

budżet do 3 m ilia rdów . Budżet lu27/28 

został rów n ież p rzekroczon y o  562 jm ljo- 
nów, przyczem  same fundusze d ysp ozy ­

cyjne o prawie U  mil jonów. R ów nież 
budżet tegoroczny przekrocziono ju ż n

H

f

Strajk demonstracyjny g irn ló w
ZA G ŁĘ B IA  GÓRNOŚLĄSKIEGO, U Ą  PR O W SK IE G O  I CH R ZANO W SK IEG O

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 5, lliistopada. (Z) W ad ług 

nadeszłych w ieczorem  w iadom ości z K a ­
tow ic  do W arszaw y .jn tiv j rano rozpoczy­
na się wielki strajk demonstracyjny gór­
ników Zagłębia katowickiego, dąbrow ­
skiego i chrzanowskiego. Na teren ie ka 

tow.jckim wojewoda w ydal cały szereg

zarządzeń policyjnych. D o w spółpracy w  

utrzym am u bezpieczeństw a i porządku 
pow ołane zosta ły z oko licy  silne odd zia ­

ły  p o lic ji. Zakazano <w drodze w y ją tk o ­

wego rozporządzen ia  sprzedawać w  dniu 

ju trze jszym  napoje a lkoholow e

D o  w z m o ż o n e j  c r r *\o ś c f
K Ó W  K L U B  P IA ST O W C Ó Y

•

przeszło 30 m iJjonów. W  tych  warunkach 
odraczan ie sesji sejm ow ej nlie ty lko  unie­

m ożliw ia  pracę w  sprawach nilecierpią- 

cych zw łok i, jak  sprawa rolnaczŁ, podat- 
kjowa samorządowa., nŁe ty lko  opóźniają 

pracę nad napraw ą konstytucji, ale od 

triera Sejmowi możność gruntownego zb,t 
dama budżetu na rok przyszły, W obec 

tego k lub  P S L , Pmaist iw-zywa szerok ie ma 

sy ludu wuejskiego dlo wzm ożonej, czuj­
ności i usilnej pracy organizacyjnej.

K G R E S  O N ^ E N T K A
wyst rczy na zamówieni; losów loter;‘ Klasowej 

Ciągn-enic już 14 i 15 b. m.
1/4 losu 0 zł. —  —  1/ losu 20 zł. —  —  1/1 losu 40 ł. 
Fo otrzymaniu zamówienia przesyłamy losy i dołączamy c ek 

P. K. Łb,, wolny od porta.
Dum Ganków** S C  S U  \ Ł  ? CU! A J  E S ,  i  w i-w .

.15'

U J , Tm m  o roli T m u .
W arszawa, 5, listopada. (A W ) ,Ku- 

r je r  C zerw ony-1 donosi z N  Jorku: Uużą 
sensację w yw o ła ło  tu wystąp ien ie jedn e­

go z najw iększych  pjsro am erykańskich 
„N , Jork Timeą**, które om aw iając 
czw artkow e w ypadk i w  Sejm ie polskim  

podkreśla, że Marszałek Piłsudski odslą- 
pił od myśli rozpędzenia parlamentu 

przy pomocy siły zbrojnej. „ T o  stanow i­

sko —  pisze dzienn ik  —  jest charak le 
ryistyczne d la  M arsz. P iłsudskiego w  cią­

gu ostatnich 3 lat i gdyby ktokolwiek 

był uprawniony do narzucania swej woli 
narodowi, byłby to człowiek tej miai y co 
Piłsudski, k tó ry  w  tak w ie lk im  stopn.u 

jest tw órca oaóstwa polsk iego. Jeżeli w  
jakim ikolw iek kraju  uspraw ied liw iona 

jest polityka silnej r ę l  i, to przedewszyst

kiem  w Polsce, która już od dawnych 

czasów znana jest z rozbicia partyjnego 
i osobistych waik przywódców stron 

ISiclw. Od czasu k iedy P iłsudski wypty. 

nął na w id ow n ię  Połska p oczyn iła  nad­
zw ycza jn e  postępy na polu  gospodar- 

czem  j socja lnem . AczkoliwS/ek parlam ent 

n ie jednokrotn ie  b y ł p rzez Piłsudskiego 
w ystaw iony na ciężką próbę i musiał 

znieść n iejedno cierpk ie wystąp ien ie Mar 
szalką, to jednak  w yd a je  się nam  — pi- 

szer;,N_ J. T>mes“  —  iż jes t chłostany 
przez kochającą rękę ojca. na k tórego 

w szyscy Po lacy  spoglądają z uw ie lb ie ­
n iem . Polsk ie  społeczeństwo w  każdym  

razie dobrze  na tem w y jd z ie  jeże li u a wet 
p rzy  te j sposobność} „k ilk a  m ebli zosta­
n ie połam anych' .

) T Y L K O  R AZ JEDEN,
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, b listopada. (Z) Jak nale. 
ży  ocenić odroczenie sesji sejmowej z 

punktu widzenia prawne - politycznych 
stosunków, obowiązujących w  Polsce? 

W  m yśl konstytucji P rezyden t ma p ra ­
wo odroczyć sesję na przeciąg dni tezy 

dz-iestu tylko raz jeden. Z praw a tego 

skjorzystal p. P rezyden t obecnie. Jeżeli 
Sejm  zb ierze  sję za m iesiąc, to obrado­
w ać będzie  ju ż bez p rze rw y  p rzez czi ir v  
m iesiące. Konstytucja  n ie pozw a la  na od­
roczenie Sejm u -

N A R A D Y  P O U F N E  P łA S lA , W Y Z W O
L E N IA  1 STR. CH ŁO PSK IEG O ,

(Tele fonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 5. listopada. (Z) Dziś na 
teren ie Sejm u odbyły  się narady poufne 
stronnictw ludowycb Piasta, Wyzwolenia  

j  Stronnictwa Chłopskiego dla połączenia 

się względnie taktycznego działania stron 
nictr w  parlamencie. N arady przedsta­

wiciel^ k lu b ów  odbyw ać się będą aż <1J 

•definitywnego ustalenia w spółpracy.

Gdy umysły są 
pcdnieconi*...

Eskorta ambasadora angielskiego wywo. 
łata popłoch,

(T e le fon em  od naszegjo korespondenta.)

W arszawa, 5. listopada, (Z) O poil- 
| nieconym nastroju, jąk j panow ał dziś 

przedpołudn iem  w  W arszaw ie  św iadczy 
fak t, że w ie lk ie  w rażen ie  w yw o ła ł od 

dział szwolcżeró'. który ukazał gię na 

ulicy w’ godzinach około 11 rano w  po. 
biiżu Sejmu. Oddział ten  b y ł p rzeznaczo­

ny do asysty angielskiego ambasadora P. 
Erskine, k tóry  dziś z ło ży ł lis ty  u w ie rzy ­

teln ia jące na Zam ku, W  chwijlu, gdy w ia ­

dom ość dotarta do Sejm u o pojaw ien iu  
się oddziału  W ojskowego, w yw oła ło  to 

duże w rażen ie  n ie pozbaw ione humoru 

tem bardzie j, że w krótce  sytuacja sit 
wyjaśniła.

KONFISKATA „ROBOTNIKA".
W arszawa 5. listopada. (A W .) 

Dzisiejszy numer „Robotnika" uilegl 
konfiskacie za artykuł p. h „N iech 
żyje  Sejm  Rzr>li;ej“  Po konfiskacie 
ukazał się nakład drugi tego pisma.

Demonstracje,
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W irszawa, 5. hslopada. (Z )  N a ­
deszły tu wiadomości, o większych 
demonstracjach i manifestacjach od 
bytych w  Bielsku, w  Łodzi i P'-ze. 
myślu. W  Warsza svie odbyły się w 
kilku punktarih zebrania socja­
listyczne, zakończone pochodami. 
M iędzy innymi] po jaw iły  się pooho. 
dy na Marymoncie i Żoliborzu, oraz 
na ulicy Senatorskiej i Grzybow­
skie).

Taim też nastąpiło starcie między 
grapą P F S. C. K. W. a Frakcją. Je
den  z u c ze s tn ik ó w  zo s ta ł p r z e b ity  no­

żem . N a  w id o k  m a n ife s ta n tó w , k tó r z y  

p o ja w ili  s ię  n a  E lek to ra ln e j, znajdują­
cy się poza służbą poatenmk^wy wy- 
strzelił na alaann w uowżetrzs, P r z y ­

b y ły  n a  m ie jsce  o d d z ia ły  p o lic ji  roz­
prószyły m rjik tant w

DEM ONSTRACJE W  ŁODZI.
(T ele fonem  od naszego korespondenta )

W arszaw a , 5 listopada (Z) Z Lodzi 

donoszą: Dziś W ieczorem  odbyły aie w 
k ilku  punktach Ł o d z i demonstracja ulicz 

lic. zaranżz/wane przez grupy socjalisty­

czne. P o lic ja  musiała dem onstrującc po­
chody za trzym yw ać i rozprószyć.

I Log a slarusz&a. A5 lat -icząca naietn, 
ia am putowaną nogi* i uazkodioną rę- 
ę, wskutek rapetn ie n; dotna

<i o r _ icy. prosi o laski r« pousoc T a łk t
kierową, nale ty  do Adminiątraejt, t>g| 

-ifcTtmkl kntekł.



Sir. 4 „G A Z E T A  PO R A N N A " z dnia 7. listopada 192‘J. Nr. 9031

Z dnia na dzień Z dnia na d z eń z  d n ia  n a  d z i 3 ó  z dnia na dzień
je s t f s - y n u ą  ą op  w i ś ią  o pr-.y to- .

^wzrusza w idza  do łez  jest hymnem żywiołowej miłości da h młodago b hatem jest popisem  korrer:. g ry  ak.orsir.
'■ Już w  najbliższych dniach na ek an„ch „ K O P E R N IK A *  —  „ fi/ IA R Y S sE N K I11. _ —

Sir Ersftne u Prezydenta Rzpltej.
PO WRĘCZENIU LLSTÓW UWIERZYTELNIAJĄCYCH ZOSTAŁ PRZYJĘTY 

NA PRYWATNEJ AUDIENCJI.

ZM IA N Y  W  M, S. W .
(Teilefcmem od naszego korespondenta ) 

W arszawa 5 Ićslopada (sl) M in. spr. 

wcwii zarządzen iem  p rzyd zie lił radcą 

miiraisterjalnego p. Jerzego Kowalczew- 
• w sk iego  do w ydzia łu  organ^eacyjno-praw  

nego w a z  p row izorycznego  radcą p. Sie­
w n a  Felsatyńskicgo do w ydzia łu  w o jsko­

wego.
• o------

ZAMIAST „LW OW A" — „POMORZE".
(T ele fon em  od naszego korespondenta.

Warszawa, 5 listopada, (st) W  dniu 
2. listopada komisja delegowana do 
Francji dokonała kupna nowego statku 
dla marynarki handlowej. Siatek ten 
nosić 'będzie nazwę „Pomorze", Pój­
dzie on narazić dc stoczni celem doko­
nania przeróbek i przystosowania go 
do potrzeb szk-oły. Siatek jest typu ża- 
glowo - motorowego, trójmasztowy o 
pojemności 2 tys. ton. Zastąpi on obec­
ny statek szkolny „Lwów", który ze 
względu na swój wiek (60 lat służby) 
nie nadaje się do wielkiej żeglugL 

 o-----
POZNAŃSCY OFICEROWIE REZER- 
W Y A WYPADKI WARSZAWSKIE.

Poznań, 5 listopada. (PAT.) Pod­
czas wczorajszego zebrania oficerów 
rezerwy na raporcie kontrolnym PKU 
Poznań, uchwalono wysiać depeszę 
hołdowniczą i z wyrazami miłości 
żołnierskiej do p Marszałka Piłsud­
skiego oraz depeszę do komendanta 
m. Warszawy pułk. Wieniawy-Dlugo- 
szewskiego, w  której zebrani oficero­
wie rezerwy solidaryzują s'ę z łormą 
i treścią czci i miłości, objawionej 
przez oficerów garnizonn warszawskie­
go, w  dniu 31. października br. p. Mar­
szałkowi PiłsnAskiemn, w  chwili wej­
ścia jego do gmachn Sejmu.

 o-----
ZGON B. FRANCUSKIEGO MINISTRA 

WOJNY.
Paryż, 5. listopada. (PAT.) Zimarł 

tu b. minister wojny, Andree Leleyre.
 o-----

KRÓ L JE R ZY  PO W R Ó C IŁ  DO 
LO ND YNU.

Londyn, 5. listopada. (P A T ).  Król 
Jerzy*, którego stan zdrow ia jest o- 
ibecnie znakomity, wyjed lial z Sam- 
dringham  do Londynu. Po przyby­
ciu do stolicy para królewska była 
entuzjastycznie witana przez olbrzy 
rnie tłumy publiczności, które usta­
w iły  się na drodze od dworca kole­
jow ego  do pałacu Buckingham.

 o -  -
ANTYŻYDOWSKIE BURDY STU­

DENCKIE W  WIEDNIU. 
Wiedeń, 5. listopada. (PAT.) Na -Po­

litechnice wiedeńskiej panował dziś 
spokój, natomiast przed gmachem Uni­
wersytetu przyszło do starć między 
nacjonalistami a żydami i socjalistami. 
Studenci nacjonaliści znieważyli czyn­
nie studentów żydowskich i socjali­
stycznych, wychodzących z gmachu 
uniwersytetu. Policja rozpędzała kaste­
tami demonstrantów, którzy wznosili 
okrzyki na rzecz „numerus dausus" 
i śpiewali „W acht am Rhein",

. o--------
K ATASTROFA K O LE JO W A ,

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 5, Listopada (st) Na stacji 

Chm ielów  w  pow. opa tow sk im  w  nieusta. 

tonej narazie p rzyczyny wykoleił się po­
ciąg towarowy, przyczera G wagonów zo­
stało kompletnie zniszczonych, kilkana­
ście zaś mocno nuzkonzonych Ranny zo­
stał hajaalcowy Rudnicki.

Warszawa, 5. Listopada. (PAT.) Dnia 
5. listopada o godiz. 12 w  południe 
przybył na Zamek Jogo Ekscelencja, 
ambasador Wielkiej Brylanji Sir W il­
liam Erekin e i złożył P. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej swoje, listy uwierzy­
telniające.

P. Ambasador Erskine udał się na 
Zamek w  towarzystwie dyrektora pro­
tokołu dyplomatycznego Romera, sa­
mochodem P. Prezydenta, poprzedzany 
przeiz oddział tręlbaozy na białych ko­
niach i w otoczeniu eskorty szwadronu 
szwoleżerów. W  dz;iad'ziińcu zamko­
wym ustawiony 36. p. p. ze sztanda­
rem, pod dowództwem pułkownika Ul- 
rycha, oddał p. ambasadorowi honory 
wojskowe. W  chwili, gdy p. ambasa­
dor wjeżdżał na dziedziniec, muzyka 
odegrała hymn angielski. U progu sie­
ni zamkowej powitali p. ambasadora 
dwaj adjutanci P. Prezydenta, rot-

Kowno, 5 listopada. (PAT.) Walde- 
maras udzielił wywiadu koresponden­
towi ,, Se-k Maden.is", któremu między 
innemi oświadczył: Prośbę o przyjęcie 
w poczet grona profesorów uniwersy­
tetu złożyłem jedynie dlategoż że dro­
gą nieoficjalną zawiadomiono mnie, iż 
•wystarczy mi uskutecznić tę prostą 
formalność, aby otrzymać katedrę pro­
fesorską. Odrzucenie prośby ze wzglę­
dów czysto formalnych jest dla mnie 
niezrozumiałe. Uniwersytet posiada 1 
bardzo mało sił profesorskich, a kate­
dra, którą miał obsadzić Waldemaras, 
mianowicie historji starożytnej, jest 
obecnie wolna. Prośby o przyjęcie do 
grona profesorskiego Waldemaras wię­
cej nie powtórzy. Pl.any jego na przy­
szłość są jeszcze niezupełnie jasne. 
Za granicę Waldemaras nie chce wy-

Zeitungsd icnst" donosi, iż rząd niemiecki 
I zamierza zwołać Rciehstag w  terminie 

wcześniejszym, niż w drugiej połowic li­
stopada. Po-wodem tego m a być zam iar

Londyn, 5. listopada. (P A T . )  Dziś 
popołudniu Izba Gmin przystąpiła 
do debaty nad podjęciem stosunków 
dyplomatycznych z Sowjetami.

Dyskusję zagaił minister Hender­
son, zarzucając w przemówieniu 
swem konserwatystom prowadzenie 
szkodliwej dla Wielkiej Brytanji 
propagandy antysowjeekiej. Hender 
son zaznaczył, że wbrew  przec iw ­
nym poglądom szerzonym przez 
konserwatystów, stanowisko rządu 
sowjeclriego faktycznie uległo w  cią 
gu ostatnich miesięcy zmianie, cze­
go dowodem  jest podpisanie proto­
kołu o propagandzie, przed wymia-

mistrz Jurgielewicz i porucznik Galew­
ski i wprowadzili go do pokoju. Z sala 
tranowej wyszedł na spotkanie p. am­
basadora minister spraw zagranicz­
nych Zaleski. P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej oczekiwał w sali rycerskiej, 
w -towarzystwie ministrów sprawiedli­
wości Cara i -/otniirtwa Niezabytow- 
skiego. J. E, ambasador angielski, 
wprowadzony do sali rycerskiej przez 
ministra spraw zagrań. Zaleskiego i 
przedstawiony przez dyrektora proto­
kołu dyplomatycznego Romera P. Pre­
zydentowi, wygłosił dłuższe przemó­
wienie, na które odpowiedział P. Pre­
zydent Rzp litej. Po przemówieniach 
P. Prezydent udzielił p. ambasadorowi 
prywatnego posłuchania w  sali mar­
murowej. Po skończonej audiencji p. 
ambasador opuścił Zamek, żegnany 
tymi samymi honorami, jak przy przy­
byciu.

jechać, a nawet me może, ponieważ 
nie posiada odpowiednich środków. Ten
brak środków niejednokrotnie przez 
Waldemarasa podkreślany byl przed 
interweniującym go dziennikarzem. 
Twierdzenie to jest więc zupełnie sprze 
czne z pogłoskami o zdefraudowaniu 
przez Waldemarasa kilku miijonów 
litów i kupieniu przez niego w illi we 
Francji. \Valdcmaras mieszka nadal w 
swojem śtarem mieszkaniu w  gmachu 
Banku państwa. Na miasto wychodzi 
rzadko, a jeżeli wychodzi, to zawsze w 
towarzystwie dwóch młodych ludzi. 
W swoim czasie Waldemaras zażądał 
dla siebie ochrony, nważając, że groizi 
mu niebezpieczeństwo ze strony Plecz- 
kajtisowców. Ponieważ rząd odmówił 

! tej prośbie, Waldemaras chroniony 
| jest .przez swoich zwolenników. <

rządu, aby za ła tw ić m ożliw ie  jak  n a j­

wcześniej spraw ę p leb iscytow ą. N ie zw ło ­
cznie po zebraniu się Reichstagu, rząd 

zam ierza p rzed łożyć  p ro jek t ustawy, 
zgłoszony przez nacjona listów .

ną ambasad. Interesujący jest ustęp 
m ow y Hendersona, w  którym  p o d ­
kreśla on z naciskiem, że Komin- 
tern jest identyczny z rządem so- 
wjeciikm i że wobec tego dal Dowga 
lewsikioniu do zrozumienia, że za 
wszelką propagandę Kominternu, 
skierowaną przeciwko Imperjum  
Brytyjskiemu, będzie Henderson u - 
ważał za odpowiedzialny —  w  myśl 
podpisanego, protokołu —  rząd so. 
wjecki.

Wkońcu Henderson, powołując 
się na o-gloszony' niedawno raport ko 
m itetu anglełsko-sowjeckiego, wyra 
z ił nadizieję, że nawiązanie stosun­

ków z Rosją da W ie lk ie j Brylan ji 
stosowne korzyści gospodarcze. .

W imieniu opozycji konserwatyw­
nej zabrał następnie glos Baldwin, 
stwierdzając, że mimo rzekomej ewo­
lucji rządu sowj-oeki-ago, niobezpieozeń 
stwo rewolucji światowej pozostaje na­
dal aktualne. Baldwin. zastrzegł się 
przeciwko przypuszczeniu, jakoby kort 
seiwatyści życzyli sobie powrotu ca- 
ryzara w Rosji, nie wierzy jednak, 
aby bolszewicy wyrzekli się na serjc 
propagandy. Baldwin, naprowadzała c 
stosunek Stanów Zjednoczonych dc 
Sawjetów, uwaiża, że ze strony W iel­
kiej Brytanji nie ma powodu do zmia­
ny obecnych stosunków do Rosji so­
wieckiej.

Z koleji aajbrał głos Lloyd George, 
który w  imieniu liberałów wygłosił 
gorącą aprobatę polityki obecnego rzą­
du w sensie nawiązania stosunków z 
Sowjetami. L. Cieor.ge przytoczył fakt, 
że prawie wszystkie państwa europej­
skie utrzymują stosunki z  Sowjetami, 
nie obawiając się propagandy. Nawet 
państwa sąsiadujące z Rosją nie oba­
wiają się propagandy. Według Geor- 
ge‘a, najskuteczniejszą .propagandą ko­
munizmu jest właśnie zerwanie sto­
sunków, bo pozbawia kraj korzyści 
gospodarczych, powiększa nędzę i bez­
robocie. Wresizcie podkreślił L. Geor­
ge, że należy wszystko uczynić, aby 
Rosję dopuścić do normalnych stosun­
ków z resztą Europy, zwłaszcza, aby 
wstąpiła do Ligi Narodów, gdyż do­
póki to nie nastąpi, niema mowy o 
rozbrojeniu.

 o— ■
O D SŁO NIĘ C IE  PO M N IK A  P U ­

ŁASK IE G O  W  PETBRSO N.
Nowy Jork, 5. listopada. (P A T ).  

Konsul Generalny Rzpltój Marchlew­
ski, dokonał w mieście Peterson, sta 
im N. Jersey, odsłonięcia pomnika 
Kazimierza Pułaskiego, w obecności 
pułkowników Zahorskiego, Głogow­
skiego i Dreszera, oraz poruczników 
Zaryćhty , Tarnawskiego, Zgorzel- 
skiego i Gzowskicigo, senatora Cope- 

I landa, oraz wybitnych osobistości 
amerykańskich i polskich. Uroczy­
stość odsłonięcia poprzedziła akade 
m ja w starej zbrojowni.

.  o
MAC DONALD NA POSIEDZENIU 

IZBY GMIN.
Londyn, 5. listopada. (PAT.) Dziś 

przybył na posiedzenie Izby Gmin,
1 po raz pierwszy po swym powrocie 

z Ameryki premjeT Mac Donald, wita­
ny serdecznie z ław poselskich. Na. 
posiedzeniu wystąpił min. Thomas, 
który oświadczył m. in., iiż nie posia­
da różdżki czarodziejskiej, która,by 
sprawiła natychmiastowe zniknięcie 
bezrobocia. Jedyną fonmą, która umo­
żliwia zwalczanie bezrobocia jest roz­
budowa przemysłu i hanidtu angielskie 
go, oraz odpowiedni rozwój eksportu. 
WOLNA STREFA PORTOWA W  HAM-

 o-----
TR ZĘSIE N IE  ZIE M I NA  W Ę G R ZEC H .

Budapeszt, 5. listopada (P A T ) Apaia. 

ty  sejsm ograficzne budapeszteńskiego ob. 
scrw atprjum  astronom icznego zanotowały 

dziś o godz. 8.45.5 rano trzęsienie ziemi 
którego odległość ogniskową obliczono 

na 140 km. od Budapesztu. Skutki trzę ­
sienia ziem i, k tóre w  Budapeszcie trwaio 

10 minut daty się odczuć na całym  obsza­
rze Węgier

 o------

Waictaaras jesi w bfediie.

Zwołane m is io  mamo przpeszone
Berlin , 5. listopada (P A T ) „D eu lscher

Debata sowiecka w Izbie Gmin
R A D A  K O M ISA R ZY  LU D O W Y C H  W  M O SK W IE  JEST O D P O W IE ­

D Z IA L N A  ZA  P O S T Ę P O W A N IE  KO M INTE RNU .
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WIZYTA FLOTY ANGIELSKIEJ TY STAMBULE. —  ŚMIAŁE POPISY LOT NIK ÓW /.NGILLSKICE —  W  SIE- 
DZiBIE DAWNYCH SUŁTANÓW. — WSPANIAŁY ZBIÓR PORCELANY. —  „RURKO POZWUL MI OSKUBAĆ

TEGO CUDZOZIEMCA". —  KILKA UW a G OGÓLNYCH.

fKorespondencja własna „Gu*etg Porannej"J.
Konstantynopol, w listopadzie.

(: ) Dowiedziawszy się, że flota an­
gielska przyjeżdża z wizytą do Stam­
bułu, postarałem się ukończyć jak naj­
prędzej swoje sprawy w Angorze, by 
móc oglądnąć ciekawe uroczystości w 
Związku z odwiedzinami Anglików — 
Ponadto przyznać muszę, że upal nie 
do zniesienia, odbiera! mi wszelką in i­
cjatywę! Zrezygnowałem też z cztero­
dniowej podróży do Erzermu i wróci­
łem do Stambułu!

Wczoraj o 9 rano, przyjechała an­
gielska llota wojenna, pod dowódz­
twem admirała Fielda, na wody Bosfo­
ru. Pancernik „Queen Elizabeth" oraz 
jacht admirała „Bryony" i jeden krą 
żownik zarzuciły kotwice w  Bosforze, 
'przed „Salil. Bazar", podczas gdy .sta­
tek „Courageus", mający na po-Mądzi-e 
36 aparatów lotniczych oraz dwa inne 
krążowniki, stanęły przed „Modą". — 
Powitalne strzały wymienione zosta­
ły .między „Quen Elizabeth" a turec­
kim „Hamudie" oraz baterjami z ko­
szar Sehman-a. O godzinie 10 rano. u- 
dał się admirał Field na ląd1 w  otocze­
niu adj-utantów —  i złożył oficjalne 
wizyty

„ f r i i d T O T j n *  p r z y g z f i ' 1

0  godzinie 4 popoł odbyło się przy 
jęcie przedstawicieli pi asy miejsc owej 
i zagranicznej, na pokładzie statku 
jśQuen Elizabeth". Admirał Field w 
przemów.eęiu sw-em oświadczył, zo 
odwiedziny floty aug. mają na celu 
wzmocnienie „tradycyjnej" przyjaźni 
pomiędzy (L /am l narodami. Następ­
nie oglądali1 statek, któiy jest szczytem 
ostatnich zdobyczy technicznych.

Według zebranych tu innormacyj, 
różnie mówiono o tej wizycie Prz-ede- 
wszystkiem nie należy zapominać, że 
jeszcze iparę lat temu, marynarze an­
gielscy byli tu panami! Roztrącali łok­
ciami dum na dlicach Stambułu —  
chudzin z laseczkami, sakońc^nami 
twardą guma —  i bili! Dziś przyjmu­
je się ich jako gościł Z tą „tradycyj­
ną" przyjaźnią jest więc trochę gorzej. 
Na dobitek wszystkiego —  krążownik 
„Queen Elizabeth" był swego czasr 
zamówiony przez rząd turecki w An- 
glji za ceną. 3 milionów fnntów. Dwa 
miijony Turcja podcono wpłaciła, trze­
ciego na czas nie mogła uiścić. Angli­
cy skonfiskowali okrąt, 2 miliomów nie 
iwiócili —  i na tym marnym statku 
przyjechali z wizytą!

1 Siambuł znowu napełnił się ma­
rynarzami —  chłopakami jak cacko —  
i specifiezny dym ,papierosów angiel­
skich (opjumowanych) zdrauzał co pa­
rę kroków blisrk-uść syna AlbjomuI .—  
I znowu każdy z  nich z krótką lasecz­
ką (rodzaj szpicruty) ale bez twardej 
gumy —  tym razem.

Dziś odbył się popis lotników an­
gielskich nad miastem, uzyskzłem za­
proszenie ambasady angielskiej i  z pła 
skiego dachu poselstwa, gdzie zebrali 
się liczni goście, śledziłem z zapartym 
oddechem ewolucje lotnicze, istotnie 
przepięknp. 36 aparatów, podzielonych 
na eskadry, popisywało sie przed pół 
njiljonem ludzi. Zgranie się lotników 
angielskich -podczas ewolucji n.e ma 
sobie równego Lorping trójka. —  rów­
nocześnie, na sekundę, ślizganie uę

na boki, w  tył, trójkami, lub szóstka­
mi, korkociągi '■eden za drugim w  
szesć aparatów i inne karkołomne 
sztuki, tamowały uddech w piersi Mia 
łn się wrażenie, że lada sekunda .musi 
nastąpić katastrofa, szczególnie gdy na 
zakończenie, nad gmachem ambasady 
angielskiej, wszystkie 36 aparatów za­
częły zataczać koło, zwężające się co 
raz baraziej, aż raptownie jak promie­
nie słońca, rozpierzchły się w  różne 
-strony! Oklaskom i okrzykom nie było 
końca.

Być w  Slambul&^i nie oglądać me­
czetów, Seraju, Bazarów? to znaczy to 
samo, cc być w  Rzymie i nie widzieć 
Papieża. Meczet św. Zofi’, to budowla 
wspaniała.-powstała za czasów Con- 
stan-tyna w r. 326, kilkakrotnie spalo­
na i -odbudowanŚ ostatecznie za pisa­
rza Justyniana. Dziesięć tysięcy robo­
tników, kierowanych przez stu budo­
wniczych, w -przeciągu -pięciu lat (532- 
537) pracowało nad wzniesieniem tej 
świątyni. Pomieścić o-na może 5000 
osób. Cała wyłożona dywanem per 
skini, w  deseń modlitewników, zwró­
conych kn „Lekkoe"! Obserwuję mo­
dlących się. Modlitwa polega właści­

wie na gnnnastyce, co chwila modlący 
się klęka, bije pokłony, wstaje, znowu 
kięka.

„Seraj" —  to siedzaoa dawnych suł­
tanów i Ich haremów. Położona uroczo 
nad Bosforem, śród ogrodów, -składa 
się z całego kompleksu pałaców. W 
jednym z nich znajduje się zbiór por­
celany —  chyba drugiego takiego nie 
ma na ^wiecie. Całe serwisy wysadza­
ne rubinami, szmaragdami, perłami. 
W azy japońskie 2 metrowej wysokości, 
talerze z najstaiszych epok, szczero 
ziole garnitury stołowe, wysadzane 
diamentami. Dalej skarbiec -sułtański, 
którego wartość jest chyba bezcenna. 
Trony wysadzane najdroższymi kamie 
mam., w gablotkach uni-formy para­
dne dawnych sułtanów, haftowane per 
łami, broń niesłychanej piękności i 
wartości. Wreszcie -pomieszczenia dam 
haremowych, gdzie stąpa się po* dywa­
nach, lormalnie bezcennych. Dalej o- 
so-bny budynek, gdzie mieszkali -stra­
żnicy (eunuchy) —  małe, ciemne izby, 
zakratowane, jako więzienia, na ścia­
na oh drągi, któremi biło ich w pięty 
do rrwi.

Gdy wyjdziesz człeku na Bazary,

j to zostaw WDrzód pieniądze w domul 
1 Chciałoby się -tu kupować bez opamię­

tam a! Dywany perskie, makaty, jedwa 
bie, '"biżuteria, antyki (fałszowane)! 
Co parę kioków marynarze anigiel-scy 
z paczkami pod pachą! Kupcy krzyczą, 
zachwalają „okazje"! Wszystko niby 
to okazja —  a tymczasem prosto z fa­
bryki! Ale -przecież coś trzeba kupie! 
Byłem -w towarzystwie żony dyrekto­
ra Ba-nca Comerciale Italjana, rodowi­
tej Turczynki. Weszliśmy do jednej z 
budek, gdzie stary Turek siedział na 
dywanach i pykał fajeczkę.

Wybierałem przedmioty, które chcia 
• lem nabyć, a moja towarzyszka tar­

gowała się. Zaraz zostaliśmy poczęsto­
wani kawą, dla zachęty. Makatę, za­
cenioną 15 funtów, nabyłem za 2 i  pół, 
jedwab, za który żądał Tarek 25 fun­
tów, kupiłem za 8. Jak mi później mo­
ja towarzyszka opowiadała, oburzał 
się staruszek, że ona psuje -mu interes. 
„Córko, pozwól, niecii na tym obcym 
zarobię parę funtów, doptaniesz o Je­
na nie ładny kawałek ‘edwatbin z  Bros- 
sy“. —  „I kawę mn dałem pić —  a ty 
jeszcze tak się za mego- targaj®!? —  
wstydź się, córko!" —  Ale nie pomogły 
te dogadywania! „Córka" była nieu­
stępliwa. widocznie zna swoich ziom­
ków dobrze!

Na zakończenie opisów z  Turcji —  
ponieważ za parę dni jadę d-o- Grecji —  
kTka uwag ogólnych!

Polityka w  stosunku do Polski ma 
charakter bardzo dz-wnyl Kokietują 
nas, gdy cncą wygrywać atnt przeciw 
Rosji —  i na odwrót! Na ogół idą po 
liuji polityki niemieckiej Nie wynika 
z tego, że są wrogami Polski, ale też 
i nie zupełnie r .awdziwymi przyjaciół 
mi, chociaż staramy się o tę przyjaźń! 
W. interesach są .niepewni —  trudno 
się zorjentować, kiedy rr.ówią poważ­
nie „Bęaę szczęśliwy, gdy tylko ty­
siąc pańskich rodaków pozna moją oj- 

, uzyznę" —  powiedział d'o mnie szef 
* biura prasowego M. S. Zagr. Ale był 

to frazes! Turcja nie chce dać -się po­
znać! Za miłym, zdawkowym uśmie­
chem, czai się fanatyzm wschodu.

Prawdziwe oblicze Turcji —  ma- 
żnaby zobaczyć, obserwując, ale nis 
będąc obserwowanym! A  to jest w  tym 
nawskrós policyjnym kraju —  oardzt 
trudne.

Alfred Sładowotki

WZNOWIENIE ROKOWAŃ ROLSKO- 
NIIMIECKICH W  SPRAWIE KON­

WENCJI LOTNICZEJ
Warszawa, 5 listopada. (A-W) 

W  końcu bież. miesiąca Dędą wzno­
wione rokowania polsko - niemieckie 
w sprawie konwencji lotniczej. Po 
dlużs-zej dyskusji-■ natury tecnmcznej 
przedstawiciele Depart. lotnictwa cy­
wilnego w Mi-n. Komunikacji zawarli 
z przedstawicielami lutnictwa niemiec­
kiego w końcu sierpnia rb. t. -zw. umo­
wę ramową przyszłej polsko-niemiec­
kiej, konwencji lotniczej. Pc usunięciu 
tą drogą -pierwszych przeszkód przy­
stąpiono dc obrad nad szczegółami 
technienao - eksploatacyjnemu. Nale­
ży się spodziewać, że' jeszcze w tym 
roku umowa będzie podp.sana, zaś 
z wiosną roku przyszłego rozpocznie 
się regularna komunikacja powietrzna 
między obu państwami.'

— o -
3UM B A.

Monaco, 5 1-isto-pada (PAT) Przed  do 
mem, w  którym  odbyw ało się zebranie 
faszystów włoskich, eksplodowała bom ­
ba, wyrządzając szkód. jedynie małe. 
rjalne. ■

—— O----
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Pogrzeb śp. 1.-^5 Jcl;
Lw ów , 5. listopada.

( jp ).  W czora j o g-odz. 3-ciej po- 
polu-dr u odbył sie pogrzeb śp. W ła ­
dysława Śiepo-wron W oycickiego, 
eni. nadtadcy T y  moz. W ydzia łu  Sa 
morządiow-e-go, znanego i cenionego* 
powszechnie w  naszem mieście dzia 
lacza społecznego, człowieka o n:ę- 
zwykty-tóh za-lelach charakteru, któ­
rego śmierć przedwczesna wzbudzi­
ła szczery żal w  szerokich sferach 
społeczeństwa lwowskiego i g-orącc 
współczucie dlla osieroconej rodźmy. 
Dowodem lej czci i sympatji, jaką 
śp, nad-r W oycick i zaskarbił sobie 
w naszem mieście, b y ł liczny zaslęp 
lycih, k lorzy zgrom adzili się -dla od­
dania ostatniej posługi śp. Zm ar­
łemu.

O godz. 3-siuj p-opoł. po odprawie-

S:r Drummond
B ia lopód , ó. listopada , (P A T ) E rick  

D rum m ond p rzy ją ł w czora j o  godz 16. 

przedstawicieli prasy jugosłowiańskiej, 
k tó rym  w yraz ił swe zadow olen ie  z sym ­

patji, okazyw an ej reprezentantom  Ligi 
N arodów  w  Jugosławji-, będącej od naj- 

p ierw szych  dni jedn ym  z n a jw yb itn ie j­

szych je j  członków . Jestem przekonany, 
m ów ił E rick  Drum m ond, że Jugosławja  

wypełń1 znakomicie i z całą sumienno, 
ścią swą w ażn jf rolę, jako członka Rady 

L ig i Narodów. O godz, 18. E rick  D rum ­

m ond udał się do uniwersytetu, gdzie

niu uroczystych egz-ekwji -orszak du­
chownych z ks. gon. Bugu-ckim na cze­
le wyprowadził -zwłoki z Krypty 00. 
Bernardynów, poczem przed złoże­
niem trumny na rydwanie żałobnym 
połączone chóry i „Echo" i „Bard" -od­
śpiewały „Pieśń żało-bnąP Rutkowskie­
go. Nasię,pnie ruszył kondukt żałobny 
ku Cmentarzowi Łyczakowskiemu. Za 
rydwanem, strojnym w  liczne wieńce, 
postępowała rodzina, liczni przedsta­
wiciele sfer urzędowych, koledzy śp. 
Zmarłego, znaj-orni i przyjaciele. Na 
Cmentarzu Łyczakowskim po odpra­
wieniu modłów żałobnych przez du­
chowieństwo i odśpiewaniu przez chó­
ry „BeatRMorlui" złożono zwłoki śp. 
Woycickiego na spoczynek wieczny. 
Pamięć zacnego obywatela i patrj-oty 
zostanie żywa wśród społeczeństwa, 
dla którego żył i pracował

w B2lgradz!e.
stow arzyszen ie p rzy ja c ió ł L ig ] Narodów  
zorgan izow a ło  specja lne zebran it W  ze­

braniu tern w ziął udzia ł m in ister spraw 

zagranicznych Marinkowicz, m in istrow ie 

Uzunow-icz i Francesz, p rze d s ta w ic ie l 

korpusu dyplom atycznego w yżsi urzęd­
n icy m in isterstwa spraw  ziijran icznych , 

oraz lic zn i w yb itn i przedstaw iiciele św ia­
ta un iw ersyteck  ego. E rick  Drum m ond 

p ow itany gorącym i oktaskam-j pu b liczno­
ści, w ygłosił odczyt o wynikach działal­
ności L ig i Narodów za Jkres ostauich lat 
10-ciu
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r r iv  dsmansiracji m w c h  w  Hossie
zostały przez władre bezpieczeństwa zlikw idow ane.

Lwów, 6. listopada.
( — ) Jak już w wczorajszym  nu­

merze donieśliśm y uwijali się od 
dwóch dni po mieście agitatorzy, 
którzy bądź zapomoca ustnej propa­
gandy, względnie różnego typu ulo­
tek, agitowali za urządzeniem de­
monstracji na pl. Mar jacikbn i w y ­
wołaniem zamieszek. W yraz iliśm y 
przekonanie, że społeczeństwo nie da - 
się wziąć na lep lej wysoce w tej 
chwili antypaństwowej roboty, tem- 
bardziej, że inspirował ją  Komin- 
tern. I mieliśmy rację, bo istotnie za 
kusy wywołania w'czoraj wieczorem 
awantur na większą skalę spełzły na 
niczem.

W praw dzie o-koło igodz. 6 w ie ­
czorem w okolicy pl. Marjacki-ego, 
zwłaszcza oibok gmachu Sprechera i 
figury Maiki Boskiej poczęły się gro 
madzie podejrzane typy, ale patro­
lujący fukcjonarjusze policyjn i z 
miejsca grupy te rozpędzili, niedo- 
puszcza jąc do masowego skupiania 
się. Ulicę L eg  jonów i pl. Marjacki 
wypełniły znowu tłumy przechod­
niów i  spacerowiczów, które skłębi­
ły się naprzeciw pomnika M ick iew i­
cza i stanęły w  oczekiwaniu „ja ­
kichś wydarzeń", tak, że komunika­
cja przez ul. Logjonów stała się 
wprost niemożliwa. Nic jednakże 
nie wydarzyło się i z wyjątkiem gru 
py aikademików, która przeszła
—W W B U a m W B M H I I U M r e w H :

UJĘCIE DWU NIEBEZPIECZNYCH
EMISARJUSZY BOLSZEWICKICH.

Wilno, 5 listopada. (AW ) W rejo­
nie Wielkich Chutor patrol KOP-a ujął 
dwa delegatów komunistycznych z 
Mińika, którzy usiłowali w sposób nie­
legalny przedostać się na teren Polski. 
U aresztowanych znaleziono szereg 
dokumentów kompromitujących, oraz 
listy do komunistów, znajdujących się 
w  Polsce. W listach tych polecano 
rozpoczęcie w  związku z 12-leciem 
przewrotu 'bolszewickiego akcji agita­
cyjnej na terenie Polski.

— o--------

ŚMIAŁY SKOK DZIELNEJ PILOTKI 
NA SPADOCHRONIE..

Berlin, 5. Iłstpada. (PAT.) Pilotka 
Lola Borrescn dokonała śmiałego skoku 
aa spadochronie z wysokości. 2.600 
metrów, który udał się znakomici©. 
Pilotka wylądowała w  dość znacznej 
odległości cud miejsca, gdzie znajdował 
się samolot.

— -o —
C ZŁ O N K O W IE  N IE M IE CK IEJ D E L E ­

GACJI W  W A R S ZA W IE .
W arszaw a, 5. listopada. (PAT.) W  cią 

gii osła/tnich 2 dni zjechali do W arszawy  

członkowie delegacją niemieckiej do ro 

kowsń handlowych z Polską. Członkowie 

delegacji zamieszkali w  Hotelu Europej­
skim. gdzie zajęH 8 pokoi. Prace obu de- 
legacyj będą prowadzone codziennie. 
Przedewszystkiem ma być rozpatrywana 
przy udziale rzeczioznawców sprawa wy­
wozu polskiej trzody do Niemiec.

-  — -o -  - —
PRZESZKODZONO  IM W  PtRACY.

Warszawa, 5. listopada. (A W . )  
Dziś w  nocy patrol policyjny zatrzy 
imał przy ul. Kopernika 3 znanych 
włamywaczy, którzy zamierzali się 
dobrać do kasy Centr. To w. Roln. W  
czasie rewizji znaleziono przy are­
sztowanych łomy, wytrychy etc,

-  — ♦  ■

czwórkam i, nic godnego uwagi n;c 
zaszło.

Natomiast o  tej samej porze 
w  Rynku zgrom adziło się kilkaset 
osób, do których jakiś przygodny 
m ówca socjalistyczny począł prze­
mawiać/ w zyw a jąc  zebranych do 
w yrażen ia uznania Marszałkowi Da 
szyńskiemu.

Przemówienia swego mowc.a nie 
dokończył, albowiem policja wkro­
czyła i doraźny ten wiec rozprószyła. 
Obok fógury Matkii Boskiej, próbował 
jakiś osobnik wykrzykiwać przeciw 
Rządowi, wobec czego osobnika tago, 
jak rówmaeż trzech innych jeszcze 
przytrzymano na placu Marja-okim 
i zabrano autem policyjnem do*biur 
Wydziału śledcizego. Około godz. 8-ej

Rzym , 5. (Listopada. (A W ) „T r ib u n a " 

podaje uchwalony przez kongregację ce- 

rem onjatów  protokół przyjęcia w  W a ty ­

kanie włoskiej pary królewskiej która 
w dniu 5 bm złoży  w izytę  Pap ieżow i. 

Po pow itaniach pary  k ró lew sk ie j przez 

wysokich dygn ita rzy  papieskich O jciec 
Św . stojąc, oczek jw ać będzie parę inonar 

szą w  swych apartam entach. R ozm ow a

protest przeciwko egzekucjom ma3owym  

na terenie Rosji sowieckiej. Potępiając 

m asowe rozstrze liw an ia  obywatelu so-

Budapeszt 5. listopada. (A W .) 
W czoraj odbyły się na Węgrzech 
wybory do prowimicjonia&iych ko­
misji municypalnych. W yn ik i w y ­
borów w yw arły  silne wrażenie. O

na ptacn Akadeamokim zebrało się 
znowu około 200 osób, ale i butaj po­
licja szybko interwciniiuijąc, zeferamyeh * 
usunęła z tego placu, nie pozwalając 
na żadne przemówienie.

Rozprószeni zdołali się pTZednzeć 

na uŁ Zimorowicza i  tutaj w  pobliżu 
„Słowa Polskiego" usiłowali znowu de 
manstrować. Jednakże policja, która 
czuwała intonizywtmie i tutaj zgroma­
dzonych rozprószyła.

Należy zaznaczyć, że odprężenie 
nastąpiło już w godzinach południo­
wych, po ukazaniu się na mieście nad 
zwyczajnych dodatków, - donoszących 
o odroczenia sesji sejmowej. Temu 
taktowi też zawdziięczyć . należy, że 
inspiratorom demonstracji nie udało 
się w zupełności celu swego osiągnąć.

Pap ieża  z gośćm i będzie  m ia ła charakter 

całkiem prywatny, a skończy się przed­
stawieniem przez monarchę Pap ieżow i 

] następcy tronu j  świty. Następnie k ró le ­
stwo w łoscy ze jdą dio ba-zytiiki Św. P io ­

tra, gdzie  kard. M erry del Vall poda im 

■w|odę św ięconą i poprowadzi, do kap licy 
Sakramentu.

sposób uspraw ied liw ić, L jga  obrony praw  

człow ieka  wskazu je, że podisądnym o d ­
m ów iono n a je lem en tam ie jszego  prawa, 

przysługu jącego obyw atelom  innych 

państw, miamoWiicfe praw a obrony prze 1 
sądem zwyczajnym ,

pozycja odniosła poważne sukcesy. 
W  niew ielu tylko miejscowościach 
part je  rządowe zdołały utrzymać 
swoje mandaty, w  innych zaś zo­
stały polu ile.

BANK  REPARACYJNY. 
Baden-Baden, 5 listopada. (P A T ).

Dziś popołudniu obradował tu poraź 
pierwszy, p rzy współudziale przyby 
lyeh tu członków paryskiego komi­
tetu organizacyjnego do świadczeń 
czeezowych, komitet organizacyjny 
Banku repa racy jnego. Obrady do ty­
czy ły  kwestji, czy Ihank reparacyj- 
ny ograniczyć się ma tylko do 
świadczeń rzeczowych, czy też pre­
rogatyw y jego m ają być w tej dzie 
dżin ie rzerzone. Ohrady komitetu 
będą jutro trwały w  dalszym  ciągu.

  H3  ‘ *
2 O FIARY H Y D R O P LA N U . 

Montreal, 5. listopada, (PAT) Spadł tn 
hydroplan, na którym dokonywano prob. 
nego lotu. D w aj lotnicy ponieśli śmierć, 

-  -  O------------

STRASZNA KATASTRO FA SAM O LO TU  
N . Jork, 5. te topada. (P A T ) W  pob li­

żu mitejscowości V'illlacarbon w prowincji 
Meksyku ipadi samolot. W śród  4 pasa­
żerów, którzy ponieśli śmierć znajdował 
się gubernator prow incji Agnsealieutes. 
Carp io .'

  O------
SOLIDARYZUJĄ SIĘ ZE  SW YM I 

.KOLEGAM I Z G. ŚLĄSKA. 
Kraków, 5. listopada. (PAT ). K o­

mitet okręgowy Zw. Górników w 
Chrzanowie uchwalił 1-dniowy  
strajk w dn. 6. bm. celem poparcia 
akcji górn ików  na G. Śląsku.

WOLNA STREFA PORTOWA W  HAM­
BURGU DLA CZECHOSŁOWACJI. 
Praga, 5. listopada. .(PAT.) Miewza- 

j na komisja azaohasłcwariko-iuemijecka 
j w Hamhuj-gu wydała ostateczne arze- 
• czernie w sprawie wołnej strefy porto­

wej dla Czechosłowacji w parcie ham- 
bnrskim. Na podstawie tago orzeczenia 
senat w  Hamburgu wynajął Ciacho- 
sławaicji odnośne tereny na 
99-ciu. lat.

-■ - o-—
MOST WITOLDA WIELKIEGO. 
Kowno, 5 listopada. (PAT.) Litew­

ski minister komunikacji W ilajsziś w 
rozmowie z przewodniczącym komite­
tu organizującego 5O0-lecŁe śmierci w. 
ks. Witolda, pułkownikiem Brazule- 
wiciusem oświadczył, że nawy żelbe­
tonowy most nad Niemnem w  Kownie 
będzie nazwany mostem Witolda Wie} 
kiegov Budowa mostu dobiega końca.

  o------
PLE B ISC YT  KOM PROM ITACJĄ  NACJO. 

N A L IS T Ó W  N IE M IE CK ICH .
Berlin, 5. listopada. (A W ) W  niektó­

rych kołach parlam entarnych  zm ierza ją  

do zw ołan ia  sesji parlam entu jakn a jw cze  
śmiej,, bo jeszcze p rzed  15*. bm , cellem 

przyśpieszenia plebiscytu, który, jak gią 

spodziewają, doprowadzi do ostatecznej 
kompromitacji niemieckich kół nacjona. 
listycznych

■ o — -

WZROST BEZROBOCIA W  ANGLJI.
Londyn, 5. listopada. (PAT.) Plan 

likwidacji bezrobocia przedłożony Tzbie 
Gmin przez Thomasa nie zadowolił tu
nikogo. Przedstawiciel liberałów L. 
Georgu stwierdzał, że od czasu utwo­
rzenia w Anglji rządu L. Party, licz­
ba, bezrobotnych wzrosła o 100 tysięcy 
osób.

-—;—O------
BUDŻET AUSTRJI.

Wiedeń, 5 listopada. (PAT.) Na dzi­
siejsi zom posiedzeniu Rady Narodowej 
przedłożony został budżet na rok 
1930. Wydatki wynoszą 1,939,000.000 
szylingów, dochody 1,975,300.000 szyi. 
Wydatki, i dochody podwyższone są 
okrągło o 147 milionów szylingów.

Świetlana pława w SiuiiL
Gdynia, 5. listopada. (A W ) W  ostat­

nich dniach październ ika przed g lównem  
w ejściem  do portu w  Gdyni) w  odległości 

1.3 miilj m orsk ie j na wschód od głów ne, 
go fal och non u w głębokości 12 m została 

ustaw iona świetlana pława (boja ) buc/ą

Losi pilili! Younga.
Berlin, 5. listopada. (PAT.) „Voss. 

Zelilung" donosi z Paryża, że przewód 
nicząey konferencji haskiej, premjer 
belgi jaki Jaspar, zamierza zwrócić się 
ponownie do przewodniczących komi­
sji planu Younga z proćbą o przyśpie­
szenie prac komisyjnych. Prace komi­
sji dobiegają końca. Ostateczne sfor- 
mułowande uchwał i postanowień ko­
mitetu organizacyjnego ma być doko­
nane najpóźniej z końcem Listopada.

Gdańsk, 5 listopada. (PAT) Na ze-

ca. która służyć będzie jako punkt orjcn 

tacyjny dla statków wchodzących i wy  
chodzących z porto gdyńskiego. Ptawa 

ta, alarmująca świstem syreny zapałać 

się, będzie automatycznie w  różnych od­
stępach czasu.

braniu urządzonem  przez tutejszych 
IH itlerow ców , osław iony działacz h i t l e ­

row sk i, pastor Miinchmeyer, wystąpił 
przeciwko planowi Younga M ów ca o- 
świKulczyt. że traktat w ersalsk i przestał 

już obow iązyw ać  N iem cy, gdyż p rze c iw ­

n icy  złamali, go, n ie  p rzystąp iw szy  Jo 
rozb ro jen ia  Obecnie nadarza się N iem ­

com  ostatnia sposobność uw oln ien ia się 

od teijjo traktatu, przez odrzucenie planu 

Younga.

—o -

Csremonja! przyjęcia włoskiej
pary k óT©wskiej w  Watykanie,

M s i  igzaosn m m  n f i s
Berlin, 5. listopada (P A T ) N iem iecka 

L iga  O brony P raw  Człow ieka ogłasza

w ieekk h , jako nie dające się w  żaden

Sukces opozycji na Węgrzech.
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Nis Dedzis mojfc. a wiect niczyja:
NOWE SZCZEGÓŁY

I f iR
TRAGEEJI MIŁOSNEJ W  JHAYNIU. —  MŁODO SC DENATKI. —  CHORO LA PŁUCNA. 
BEZ WZAJEM NOSCI. _  ODWIEDZINY CHOREGO. —  DWA TRUPY. f

Lwów, 6. listopada.

C— ) Przed MTkn dniami donieśliśmy 
o „atjfcu ji .n iłe , " e j, która rozegrała się 
w UhryiUu., obuk G zou tkow a. Informa­
cje te, które atrzyimaJiiśmy były nie­
ścisłe i do pewnego stopnia macały 
n iekort i  tn e  swuatto n a  osoDę tra j ich ­

nie z m a r łe j A n n y  P a w ło w s k ie j . O bec- 

rie otrzymaliśmy nowe szczegóły tej 
tragicznej afery, które poiuiiżej za­
mieszczamy:

Otóż przediewszystkiem należy 
stwierdzić, że śp. Anna Pawłowska, 
córka Jana Paiwtowiskieigo z Uhrynaa 
od na] wcześniejszej młodości wycho­
wana w duchu pa.tr} ityozmym i kato- 
litkiisa była wzorem cnót, czego dowo­
dom jest chociażby to, że w  czasie 
uczęszczania do szkól zawsze była 
delegowana do witania dostojników 
udwredlzającydi azikoły Gdy choroba 
płucna zmusiła ją dio chwilowej przer­
wy w  nauce i pow-otu dio domu, wów­
czas przebywający w  Uhryrnu zarząd­
ca folwarku Ludwik Balicki od pierw 
szej chwiiu zaczął się ulaiać o rękę śp. 
Anny. Panna Pawłowska jednakowoż 
nie odwzajemniała mu się sympatią, 
zwłaszcza, że sympatyzowała z kim 
innym. Balicki' widząc, że starania je­
go pozostają bez skuUku, w  diniu przed 
owern tragic^nem zajściom oświadczył: 
,,Nie będzie moją, a więc i niczyja".

Następnego druia BaElaki, który 
mieszka w pokoju, w tym samym ko­
rytarza przysłał kartkę z prośbą, by 
go Anna Pawicwska odwiedziła albo­
wiem czuje sie źle. Śp. Anna w  towa­
rzystwie swej siostry Marji weszły do 
.ego pokoju,j a wówczas Balicki zWrć 
eił się do Marji z prośbą o herbatę. 
P. Mar ja nie przeczuwając nic złego, 
wybiegła, pozo 'awipjąc Annę przy 
otwartych drzwiach w pokoju. W tej 
chwili rozległy się trzy strzały i dwa 
naboje utkwiły w  drzwiaoh, trzeci zaś 
zranił Annę w lewy policzek. Przera­
żona wybiegła na korytarz, wołając o 
pomoc i 'upadła na podłogę. Ujrzaw­
szy, ż p  Ba'icki ściga ją, dźwignęła się

Dwa pożary,
Lwftw, 6 listopada, 

t (— ) Straż pożarna interweniowała 
w ciągu wczorajszego przedpołudnia 
dwukrotnie. I tak około godz. 10 tej aa 
strychu przy ul. Długosza 20 zajęły 
s.ę tam nagromadzone śmiecie, od 
których znowu zajął się belk na stro­
pie. Zawezwana .straż pożarna ogień 
ugasiła. —  W godzinę później zawe­
zwano straż pożarną do podobnego po­
żaru przy ul św. Anny 5, do Tealności 
Jonasa Sprechera. Oto służąca lokator­
ki Sary Podhorec, bawiąc na strychu 
postawiła świecę obok bielizny i spo­
wodowała, że bieliizna się zajęła. 
Z  przestiaefiu dwewczyna zemdlała i 
upadłą ua ziemię. Gdy zauważono oo- 
ża.r, zaalarmowano .straż pożarną, a ró­
wnocześnie sami domownicy pobiegli 
na strych, lecz tutaj z powodu wydo­
bywającego się gryzącego dyma nie 
mogli pospieszyć z pomocą omdlałej 
“łażącej. Dooiero straż pożarna dziew­
czynę wydobyła .z opresji i przywróci- 

ją do przytomności poczerń ogień 
ugasiła.

i przebiegła ganek, a gdy znalazła się 
na schodach w tej cjb wili Balicki 
strzelił znowu trzykrotnie, tym razem 
kładąc ją trupem na jimjscu. Następ-

n’,e powrócił do swego mieszkania i 
tutaj «tr,załem skierow amym w usta 
pozbawił się życia.

Zbrodni czy zamach
na iętnisko wc iskowe w  S h iiłc w ie .

Lwów, 6 listopada. '
(— ) Dowiadujemy się, że ubiegłej nocy dokonano zbrodniczego zamachu 

na lotnisko wojrkowe w Skniłowie. Oto pod zasłoną caemn^óca, jakiemuś 
osobnikowi nuało się wtargnie do jednego z hangarów, gdzie jauhn.4 łatwo­
palnym płynem, prawdogoduibnie benzyną Oblał skrzydła samolotu, a nastę­
pnie z papierń zrobił lont i podpaliwszy ów papier zbiegł. Po chwili skrzy­
dła aparatu zajęły lę a powstałe płomienie zwróciły uwagę stojącego' na 
warcie żołnierza, który bez namysłu Wskoczył do hangaru i własnemi siła­
mi zdołał ugień będący w  zarodku stłumić W  skizydle jednak norwstała 
dziura. W lanie wojskowe uwieidomione o tym fakcie wdrożyły erergłezne 
dochodzenia

Gatóweczka § M s e l k i  -
ALE CZY MUSI ZA TO KONIECZNIE BYĆ TOWAR?!

Lwów, 6 lis to p a d a .

(— V|Do wydziału śledczego zwrć 
ciii się wczoraj z doniesieniem Mi­
chał Kowalczuk i Józef Panyluk, za­
mieszkali. w Kolotach (pow. Równe) 
przeciwko niejakiemu Janowi Wa- 
wryszczakowi, rzekomo agentowi ma­
szyn młynarskiej lirmy Maurycy Riha 
pe.s, oskarżając go o sprzeniewierze­
nie i oszustwo. Oto agent ten bawiąc 
w Kolotach namówił obu gospodarzy 
do zakupna maszyn młynarskich na 
sumę 27G0 dolarów, przyczcm Kowal­

czuk i Panyluk Wręczyli jako .zaliczkę 
150 dolarów gotówką, oraz weksle na 
25,700 zł. z tern, że maszyny miały 
być dostarczone w  przeciągu trzech 
tygodni. Tymczasem upłynął dłuższy 
czas, 3 maszyny nie nadeszły, wobec 
czego obaj .przyjechali do Lwowa u- 
dali się do firmy Maurycego Piepesa 
przy ul. Dąbczańskiej 7 i tam dowie­
dzieli cię, że zamówienie takie wcale 
do firmy tej nie wpłynęło i że obaj pa­
dli ofiarą oszustwa.

WMM pilsr w Imim
SPALIŁO SIĘ 15 WAGONÓW SŁOMY.

Lwów, 6 listopada.
(—) Wczoraj przed1 północą stra­

żnik z w ieży ratuszowej spostrzegł na 
horyzoncie w południowej stronie mia­
sta łunę od pożaru, który wybuchł, jak 
się okazało w zhbudewaiaiach fctlwar- 
ku w  Żubrzy. Zaalarmowana straż po­
żarna wysłała natychmiast tren pod 
kierownictwem sierżanta Bazylkiewi- 
cza. W  chwili przybycia lwowskiej 
straży pożarnej akcja ratunkowa była 
w pelnum toku i prowadzona przez 
ochotnicze straże pożarne ,z Żubrzy* 
z Sichow.a, Krotoszyna, z Pasiek zu 
brzyokich, Solonki, Żyrawki i Sokol­
nik. W ogniu stały i doDalały się juz 
sterty słomy w  ilości około 15 wago­
nów. Jak opowiadają, cudem ocalała 
olbrzymia stodoła nanelniomai zbożem 
i plewą, dzięki przytomności umysłu 
wójta gminy Żubrze p. Sępa, który ,zo 
haczywszy wewnątrz stodoły tlejącą 
się plewę wskoczył do wnętrza i zdo­
ła! ogień stłumić, a tern samem, ocalił 
stodołę od zgorzenia. Z powodu braku 
wody akcja ratunkowa była dość u- 
trudniona, motopompę przywiezioną 
przez lwowską straż pożarną ustawio­
no przy potoku i stamtąd pompowano 
wodę w ten sposób, że na przertrzeni 
przeszło 300 metrów dwukrotnie prze­
tłaczano ją przy pomocy ręcmy ch si­
kawek aż na miejsce pożaru. Dzięki 
szybkiej i energicznej akcji ratunko­
wej ugień ztokal^owano i uratowano 
•sąsiednie budynki, iraz sterty ze sło­
ne 4 i zbożem.

/

Jak się okazało, ogień w  zabudowa 
niach folwarcznych wybuchł około 
godziny 10 w nocy i powstał wskutek 
podpalenia. Zbrodniarz najpierw do­
stał się dc stodoły i podpalił plewę, na- 
stopnie od struny pola podpaiił 3 ster­
ty słomy, i przez płot folwarczny 
zbiegł, UNa miejsce pożaru .przybyli 
funkcjonałju-szh miejscy, a mianowicie 
kierownik Instytutu Zakładu aprowi- 
zac\jnego radca Stoibiecki oraz admi­
nistrator foiwarku in. Dnniewice. Szko 
da wyrządzona przez pożar wynosi 
kilka tysięcy s!otvch.

*  *  c

W tej samej sprawie piszą nam je­
szcze co następuje:

Dnia 4. bm. o godz. 2-giej wybuchł 
groźny pożar w  Żubrzy, przyozem spa • 
liły się sterty na Mweskin. Prawdo­
podobną. przyczyną, pożaru, to żbrodni 
eze podpalenie. Na miejsce pożam 
przybyły Ochotnicze straże pożarne z 
Sichowa pod komendą nącz. J. Pa­
sławskiego, dalej z  Krotoszyna, Pasiek 
Zubrzyckich, Żyrawfci, Wolkowa, So­
kolnik i miejska zawodowa. Akcja ra­
tunkowa była niezmiernie utrudniona 
ze względu n.a brak wody w potoliiżu. 
To wielkich wysiłkach zdołano umiej­
scowić pożar o godź. 5 rano. Ogółem 
pastwą, pożaru nadło 3 i pół sterty 
ułomy, Z osóib zajętych w  ałocji ratun­
kowej zasługują na uznanie przód PP. 
z Sichowa, posterunkowy Klat, ko­
mendant miejskiej zawodowej straży,

P & t i

750,000 r«r* -
0 4 .3 * 0  D»4r*w

może osiągnąć każdy, kio zakupi

los t-ej Klasy
20 ej Państwowej Lot wji BLlasowej 

i w  szczęśliwej Kolekturze

„R UN O ", Kzwiczi Skz
Lw ó w , akadem icka I. 3.

Tysiącom ludzi przynosi Poiska 
Loterj i Państwowa rok w  rok  
boga two i dobr byt. Naszej Ko­
lekturze sprzyj i s ale nadzwyczaj­

ne szczęście.

dragi los a yp yw a !
Spieuzcie, bo

Ciasnie.iie m
14, i 15. listo lada 1  r.I

Oeny losów: 
ćwiartka —  Zł. 10'— , po lów k ’ —  

Zł. 20— . cały —  Z ł 40‘— .

Za - ówienia wykonujemy natych­
miast, przesyłając oryginalne losy 
wraz z blankietem P. K. O., na 
przesyłkę należytości, wolną od 

porta.
W yciąć i p rz e s łć !

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń .
Do Kolektury N L w ó w ,

Akadem icka 1. 3. Po 
Proszę o izysłanie:
 losów całych po z t  40*— ,
. . . . .  losów połówek „ zł. 20*— ,
 losów ćwiartek „ zŁ 10*— .
Na eżytość w  kwocie Zł. . . .  . prze-

ś ę i aty h miast po otrzymaniu lo -ów, 
b anUielem P K  O., który mi Kotektu a 
u o losów i o ’ączy,
jmię i naz wiano  .................................
Dokłauny adres................................... I

(Czytelnie w v  e 'n 'ć !)

a nadt wazyistko naJleży podnieść w y­
trwałą i pełną porwięceń pracę stra­
żaków w ogólności, M. J,

NAPAD ZAMASFOWa NYCH BANDY­
TÓW NA SFOSIE LUBELSKIEJ

(T e le fonem  od naszego korespondenta.)

Wa.rsiawa, 5 listopada, (st) Na 
przejeżdżających szosą lubelską tuż 
pod Warszawą na ozterecL kupców 
napadli jacyś nzbrojan. i zamaskowa­
ni bandyci, którzy w  okrutny sposób 
pobili jadących bezbronnych pasaże­
rów i pozabierali im ubranie i pienią­
dze. Niejakiemu Okulskiemu zabrali 
około tysiąc zł. Na wszczęty alarm 
policja urządziła obławę i zatrzymała 
czterech bandytów, znanych w okoli­
cach Warszawy. Bandytów odstawio­
no do więzienia w Warszawie,
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Bójka na w e; lu v r t
u!. S ta b T o a iik e j.

Lwów, 6. listopada.

(— ) Onogdaj późnym wieczorem 
wydarzył się w centrum miaista wy­
padek, świadczący o złych 
a nawet o- zdziczeniu pewnych oeoibui- 
ków Oto w chwili, gdy w  lokalu Sto­
warzyszenia diroonych. kupców przy 
ul. Skaribkowskie; odbywało się wesele 
jakiejś młodsi pary ze sder drobino- 
kŁpibokich, uuioz na s«dę wpadło kal­
end :e: ę-cdrc uJbcdz.eńców nsbrcjonych 
w laski, w trwotając swein aa jre-as we, 
uciem mroznuiialą “ minę Powstała 
bójka mindzy gośćmi weselnymi a przy 
byłymi, w czasie której poturbowane 

ustały dwie kobiety z guócd wesel­
nych, oraz kikuTiastu mtodizicńców zo­
stało pobitych Całe zajście zostało 
zl kwidowano wewciąur,z .taik, że policja 
nie interweniowała. TYuidno powstrzy­
ma' się od wyrastania obtrnsenia ze 
względu na metody stasowane przez 
jednostki rzekomo fcuJłuralne, azaikają- 
ce satysfakcji w drodze maso wen o 
gwałtu.

Tajemni ze ;a ir  : Lój tw r
na torze kolejowym zostało wyświe­

tlone.
Lwów, 6 listopada.

(— ) Jak się dowiadujemy, docho­
dzenia w sprawie znalezionych rano 
dnia 21 października zr. ŝwlok śp. He­
leny Łowoinkowny na torze kolejo­
wym Lwów —  Stanisławów między 
mostem Kulparkowskim a mostem 
Czerwonym zostały zakończone. Do­
chodzenia te wskazały, że śp. Kowa- 
lnkor .na p jpeł_ a samobójstwo prze;: 
rzneeni* się pod pociąg. Przyczyną le­
go kroku były niesnaski rodzinne i 
hrai środków do życia.

Zemsrifoiuang kobietę
znaleziono w  sławie.

Lwów, 6. listopada.
( —) Z Brzeżan donoszą nam, że 

przedwczoraj ze stawu w  Urmaniu 
wydobyto zwłoki nieznanej fkobr'ety. 
Oględziny lekarskie wykazały, że 
na kobiecie tej wprzód dokonano 
morderstwa, a następnie zwłoki 
wrzucono do slav, u. Dochodzeń a w 
toku.
m m m m m m m m m m m m m m tn m m m

K A R C L A “ odnowiony wedle najnowszych wymogow hy- 
g g ■ w  h t ^ ł  gjenicznych na wzór zagraniczny

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I  D A M S K I  i M Ę S K I
Lwów, Rejtana 2. telef. 73-99.

Specjalny strład K osm etyk ów  i perfum erii. Koncerty radjowe

Z  izby sądowej.

Takie jest życie!
rHAGSDJA RODZINNA PRZED SĄDEM.

Lwów, 6 listopada 
X— ) W Źółtańcach Dmytro Wy- 

chopin, młody parobek, który nieda­
wno ożenił się z córką Lucia Gantu- 
cha, odrazu popadł w  niełaskę *wego 
itścia, tak, że między Dmytrem Wy- 
ehopiniem i jego bratem Pawłem a Lu­
ciem Gan.tuchem powstały niesnaski 
i spory. Łuć Gantuch, który niewiado­
mo z jakiej przyczyny nienawidził 
zięcia, począł się źle obchodzić z nim 
i z jego żona do tego stopnia, że żona 
Dmytra Wychopinia wskutek zmar­
twień zwarjowała j w rezultacie umar­

ła. Z ta chwila jeszcze bardziej pogłę­
biła się nienawiść między zięciem a 
teściem. Dnia 19 marca br. duszło mlę- 
uzy nimi do kłótni, tym razem n,a tls 
owsa. Przy kłótni tej był obecny także 
i brat Wychopienia, Paweł. Wyprowa­
dzeni z równowagi obaj Wychopieiiio- 
wie rzucili się na Gantucha i tok cięż­
ko go pobili, że Gaiutnch od razów 
tych zmarł. Oskarżeni o zabójstwo 
stanęli wczoraj Wychoipieniowie przed 
Trybunałem, pod przewodnictwem rad 
cy Bajorka i zostali zasądzeni po 1 ro­
ku ciężkiego więzienia.

O d  e d n e g o  p o ż y c z y ł ,
drugiemu nie o W ,

CZYLI INTERESY P.
Lwów, G. listopada.

(— ) U Właściciela składu towarów 
'tekst ylnyc-h Filipa Sit ni o ach a przy ul. 
•Kołłątaja, zajęły był jako agemt n.c- 
jak Leizoc Frechtar, zamieszkały przy 
ul. Bartosza Głowackiego. Obowiąz­
kiem Frechteira było wysańkiwaitie od­
biorców i ink aro warcie naJeżytości. 
Z obowiązków 'swych wywfąialwał się 
w ten ispcsób, że w  okresie od maja 
ub. roku d^łuitago b. r. rprzemipwiprzy! 
towary wartości 4.182 zł., a pommoto 
przywłaszczył sobie bezprawrle pro­
wizję w kwocie 519 zł.

Frec-hter w  okolicy, w  której raipfe- 
kał przedstawiał się za wielkiego kup­
ca i zdołał cały szereg osób naciągnąć 
na pożyczki, których wię>c«j nie zwró­
cił. 1 tak od Tekrd Czarnej pożyczył 30 
dolarów i 10 zl., od Tekii Habaj 500 zł.

LEIZORA FREGHTKRA.
i 6 dolarów, zaś od Karoliny Augustyn, 
żony konduktora kolejowego wyłudził 
700 zł. ped pretekstem wyszukania jej 
mieszkania. Gdy Augustynowa prze­
konała się,' że Prechter pieniądze od 
niej wyłudzał, paczęła się cuergiizme 
uomagać ich ziwrctn i z Trudem udało 
jej się 300 zł. odebrać. Gdy miarka 
tych oszuis4w przcbrał.a się, Stembach 
ucizyn.ł przeriwko Frcchterowi donie­
sienie karne, na noastawie kto.cgo 
aresztowHuo go.

Wczoraj stanął on przeid Trybuna­
łem, któremu przewodniczyt radca 
Benidas ebwsW. Oskarżał prok. Lipsch, 
bronił adwokat dr. Brcmherg. Po 
przeprowadzonej nrziprawie, która w y­
kazała winę Frechlcra, zapadł wyrok, 
skazujący go na rok cięAWego więzie­
nia z wliczeniem aresztu śledczego.

F E JLE T O N  .,GAZ POR.“ i  7. XI. 1929    ,
C LA U D E  CHAUV1ERE,

Zabiłam się!
Chłopiec hotelowy pyta:
— N ic paiuj nie potrzeba?
—  Nie.
N ie potrzebuję już n iczego  na świeci e j  

•sczywiiścjjel Staw iam  w a lb ę  na krześle, 
w rzuciłam  do n iej różow ą koszulę —  n a j­
ładn ie jszą —  przybory  toa letow e, róż, 
puder o łów ek  do brwi., pjomadkę do warg
—  będę rob iła  tw a i do ostatniej chw ili
—  no j  rew o lw er. W pad łam  na tę m yśl 
dziiś z rana. W  P aryżu  za  dużo aut toczy 
się po jezdni,, za dużo fortep ianów  ro z­
b rzm iew a po p iętrach.

N iekon ieczn ie  d latego odbieram  so­
bie życie  że m e mam m ężczyzny u bo­
ku. Broń B oże ! M ężczyznę m ożna mieć 
zawsze, je ś lj jest ochota po temu. M ój me 
by ł ani lepszy,, ani gorszy od innych, 
przeciętny egoista na codz-ień egoista w 
potędze p rzy  sposobności Należało spo­
dziewać się tego W szyscy  w nkoto to m y 
śileli, a n jkt nie ostrzegł m nie. No i u- 
cnekli, tłum acząc się miłością. M niejsza z 
tem, A le  d laczego okrad li m nie jak po­
jechałam  na pogrzeb  matki do B retan ji?

Sypiają teraz na pościeli, tkanej przez 
m oją  prababkę,, jada ją  z porce lan y m o­
je j  c iotk i —  tej z Burbonów , srebrem 
stołow em  m o je j c iotk i —  tej z B e lg ji, za ­
brali oblugacjf mojego o jca . zostawiając

mi to ty lko, co n ie waTte było zabrania: 
sofę, n iesty jow e krzesła, pjilkę rosyjskich 
ly tu łów  «  trochę p ien iędzy na pociechę.

M ieszkanie było  na -mię m ojego męża: 
ślub w zię liśm y w  M oskw ie system em ko- 
muntisiyoznym. Rząd dzięk i porozum ie- 
nu z  dozorczyn ią  nieruchom ości zam knął 
na w szystko oczy  i  uszy, na skutek cze­
go: ,W yp row ad za j się m oja  p an i!" —  u- 
słyszałam w czora j.

Co mam rob ić  z sobą? L  Upraw iałam  
przez dziesięć la l zawód m ężatki. N ic in ­
nego nie umdlem N ie mam rodzin y , ani 
krewnych Brak m i tego ustawicznego 
kłopotu, którem u „m ąż na im ię. N ie 
mam kem u pow iedzieć  ,dzień  dobry", 
na kogo iry to w a ć  sj.ę za rozlaną w odę na 
woskowaną posadzkę, za nadrmar w  p b  
ciu, spaźnianie się na obiad.

Ach, te posiłkj w  samotności. T rochę 
szynki na tłustym pap ierze ty szklanka 
herbaty.. D ]a m ężczyzn przecież rob im y 
sobie ty le  zachodu z jedzen iem  Bez u- 
podobanja przeglądam . s|4 w  lustrze ja k ­
kolw iek  noi>ię tw arz staje,, na wypadek, 
gdyby wróci® M im o pogardę bow iem , 
m imo oburzenie, go tow a jestem  p rzy ­
jąć go.

A le  n ie wraca. N iema w y jśc ia  z sytu 
acji N iem a wyjścia. I raptem ,, postano­
w iłam  zab ić się Gest naigły j zdecydow a- 
oy . Odetchnęłam  z ulgą.

*
P ok ry ty  by ł rdzą. M oja  siostra kupiła 

go  k iedy m ieszkając pod m iastem , mu- 
siam  wracać do domu o zm ierzchu scież.

ką, dącą przez skraj lasu Siostra wyszła 
późn iej zam ąż za  in żyn iera  am irykań . 
skiego. Są teraz w B ra zy lji. Oddała mi 
broń na wyjezdnem

W ysm arow ałam  ją  wasejiną, zam knę­
łam  drzw i na klucz j jazda  na dworzec 
Montparnasse,

—  D o k ^ ja j—  pyta konduktor
—  Nie iY(iem.
Urzędnik spogląda na m nie z ukosa. 

Ktoś za m ojem i p lecam i w ym ów ił nazwę 
miasta Pow tórzy łam . Znalazłszy się na 
m iejscu, poszłam  ulicą przed słebii-e i oto 
jestem  w p ierw szym  napotkanym  hotalu

Połudn ie. Zab iję  się ju tro  o godzin ie 
G zrana. Tcm czasem  jestem  głonna. M o­
żna zjeść .śniadanie u pasztetreka na 
wprost katedry W iem  o  tern Byłam  lam  
ongiś z rodzicam i i narzeczonym , M ój 
luby całow ał mmie w  usta, podczas k iedy 
oni podziw ia li w itraże.

P rzy  każdym  stoliku lotn icy ze swemi 
kochankam i. W eso łe to. gaw ędzące A 
palą!

Tak  parnie: kurczę p ieczon ą  m rożone 
owoce, kicjic.h szampana i filtrow an a  ka­
wa Gorąca, barzo ROTąca przedowsz;. st- 
k iem . M ój stolik stoi p rzy  -zw ierciadle. 
Patrzę. N ie  ieslo-m a.ni stara, an i b rzyd ­
ka, Dziś nawet e fek tow n ie  w yglądam

Ten  stary pan w  głęb i" mocno, Jak 
w idać, p rzyw iązan y do dóbr tego świaln. 
Sarnie drobne, tłustej udko, niczem  p ro ­
toplasta jego, kruszący surowe i  o nękają­
ce k rw ią  udo niedźw iedzra.

Ba jeczna jest ta rudow łosa o  smukłej

iia sędziegn
CZYJ 3ANKN0T 5-CIO DOLAROWY?

Lwów, G. listopada. | od dłuższego już czasu spór eywiilny 
(— ) Niejaki -p. Michał Weiler toczył 1 z p. Leonem Gottii ieiem. W toku tego

sporu, a mianowicie dnia 1. listopada 
ub. roku rozstrzygnięty ten spór sę­
dzia di Janas W iieEenb&rij otizymał w 
czasie -rozprawy nadesłany na jogo 
ręce lisi, zawierający banknot 5-doia- 
rowy, orafl karteczkę, na której napi­
sane było: „T. 19. XI. M. Weiler“.

Sędz.a Wiesenberg, który domyślił 
się, że Lan-knet ten słnżyć ma jako 
łapówka w  chwili roastrzyigania przez 
mego sporu, o fakcie tym doniósł Pro- 
knratnrze, która wystąipiła przeciwko 
Weiiorow: z  oskarżenien o usiłowano 
nrzEikupstwo. tyeiler staino^tzo czynu 
tego- się wyparł, że zapewne uczynił to 
, 500 przeciwnik, by go zdys-krt dytować. 
Znawcy piis-ma, którym list ten oddano 
do zbadania orzekli, iż pochodzi su 
z ręki Wernera. Wczoraj Weiler stanął 
przed Trybunalam, któremu pgzewod 
niczył radca Bajo/ek Eozt ana nie 
wykazała dowottćw winy, wobec tc-go 
zastał on uwolniony od skarżenia. 
Oskarżał prokurator SobotewsLi, bro­
nił adwokat dr. Gelb.

Echa napadu 
w sądzi®.

Lw ów  6. listopada.
( — )  Z Czorlkowa donoszą nam, 

że Szymon Moskalik z Budzanowa, 
klóry w sierpniu br. w czasie rozpra 
wy uderzył kamieniem w  głowę sę­
dziego grodzkiego dra Adama Pei­
pera został obecnie przy rozprawie 
główniej zasądzony na rok ciężkiego 
v, ięzienia.

P W  tsn p u d ! granat
Lwów  6. lislo-pada.

(— )  W  związku z notatką o wrzu­
ceniu granatu ręcznego ido mie­
szkania Anny Kuczmy w  iRusiłowie 
(pow Kamionka Strum ) dowia- 
clu jom} się. że aresztowany został 
Stefan Drogosz. Wedle zeznań 
świadków Drogosz czynu tego do­
puścił sic za namową rodziny Sche- 
rów, zamieszkałych w  Firlejowcc, 
która pałała nienawiścią do rodziny 
Anny Kuczmy.

TOW ARZYSTW O O PIEK I NAD ZW IE­
RZĘTAM I!

ZAPISUJCIE SIĘ  
NA CZŁONKÓW, ABY UJ.ŻYĆ DOU 

rw irtzĘCEjj

lircji
A feż o lb rzym  z tego m łodzieńca! Co 

za m ięśnie ..
•lak przyjemuae m rożone owoce chło­

dzą nr; podn ieb ien ieI 'U żyw a jm y ! U ży­
w a jm y ! A rom atyczna kawa teraz, W a ly k  
na nową drogę Jutro pow iem y do w id ze ­
nia ludzkości —  te j m ieszan in ie dobra, 
zła j, głupoty.

Gdybym była  bogatą lub zuchwałą in 
trygantką, staw iałabym  czoło sytuacji. 
A le  jestem  m.jstycziką bez skrzydeł , ide- 
aikistką dom ow ego chowu.. okradzioną 
przez męża i jego kochankę —  bezradną 
kobietą

Rachunek, panie kelnerze Dziesięć 
procent za usługę? Sciiśle? N ic, bądźmy 
hojmi raczej, wspaniałomyślni.; Na co inj 
p ien iądze?

O! Jakież ciężk ie  o+ow-m-ne nram no­
g i! Kurz k łębj sćę koło moich stóp. P o ­
deszw y p rzyw iera ją  do asfaltu Katedra 
cofa  się wstecz, rozdw a ja  Słońce 'Cięży 
nrj na karku. P ow ie trza  brak Jeszcze .je­
den słup k j.lom ctryczny i lo  m ój holel. 
Oł tod? N ie  N ie  będę jadła obiadu R ęcz­
n ik i? T ak . Proszę rozebrać łóżko. Zsunąć 
firank i.

D zięku ję 7-a herbatę Dobranoc W y ­
ciągani sj.ę na posłanm . K ładę rew o lw er 
na nocnym  sloiliiku. Gaszę śwTatło.

Jutro, o godzn iic  szóstej z rana skoń­
czę porachunki z ż.yęiem 

*
Budzę się Swi'ta. Serce pulsuje w 

skroniach, w uszach, b iodrach nawet. Nie



Nr. 903J „G A 2 E T A  PO R A N N A " z dnia 7. listopada 1929. Str. 9

Dziś ukazuje się 7-my kupon
wielkiego Konkursu humanitarnego „G a ze ty  Porannej".

Z M A f-Y U H  C E G IL n E K  C H C E M Y Z B U D O W A Ć  G M A C H  O F IA R N O Ś C I —  L A U R E A T A  K O N K U R S O W E G O  C Z E K A  

C E N N A  W Y G R A N A  W  rO fe T A C I S R E B R N E J  P A P IE R C Ś N IC r  D a R U  P . A D A M A  B IE N IE D Z K T E G O .

m i

L w ó w ,  6. listopada..

(.). „Cnota jest najwyższą mąmr- 
óuią“  —  powiedział Vauvenanguas. —. 
A jakaż cnota może być piękniejsza od 
cnoty miłosierdzia, od wapóloztucsia i 
pomocy, ■uasioJięi tym, których ^jjoty- 
k; niezasłużona nędza, eizy to u 
schyłku żywota, gdy juz brak sił do 
pracy, czy też z  powodu choroby, nie- 
pozwalającej na adobycie środków eg­
zystencji?

D o udziału w takieau pięknem dzie­
le miłosierdzia pizez n iesśenle pomocy 
najbardziej przez los upośledzanym, 
wezwała „Gazeta Peranra" swoich 
Gzytelników, ogłaszając n as i' wielki 
konkurs humanitarny.

Używamy betz wahania słowa ,,wnej- 
ki“ tjbo żywimy niepłonną nadzieję, że 
stanie się om wielkim dziękii masowe- 
mu odział* wi wszystkich Jrytelników 
i Pizyjacdół naszego pisma, wszystkich 
ludzi dobrych i miłosiornwch. W ierzy­
my, że dzięki tej 'zbiorowej ofiarności, 
która z  małych cegiełek buduje wielki 
gmach, biedni wspierani z datkótw do­
browolnych naszych Czytelników, u- 
zy^kają wydatną pwnor, tak pożąduną 
i konieczną wobec _bń' i tącej się zimy.

Ziianą juiż nas:zym Czytelnikom 
genezę i waranki konkursu powita- 
rzamy poniżej dla 'piz-wpommiemia 
wszystkim tym, 'którzy pragną przy­
czynić się urobną ofiarą do powcużenia 

lęknego dzieła i którzy zaraz® i pra­
gną wziąć uaział w turnieju o cenną 
nagrodę konkursową.

Umożliwienie nam podjętej akcji 
humanitarnej zawdlzięczamy imż. leśni­
ctwa p. Adamiowi Biei ledzkiemn, któ­
ry na skutek stałych apelów „Gazety 
Porannej" do ofiarności publicznej w 
wypadkach szczególnie jaskrawej a 
nierrawmioiiei nędzy, ofiarował naszej 
Redakcji na rzecz biednych kosztowną 
srebrną papierośnicę, pozostawiając 
nam wolną inicjatywę co do sposobu 
wykorzystania jego szlachetnego' daru.

Uznając, że droga konkursu jest w 
tym wypadku najodpowiedniejsza, o-

parliśmy go na następujących w a ­
runkach:

Wypuszczamy s-ulkeesywnae 10 k u ­

p on ów , które należy wycinać i prze­
chowywać. P o  w y jś c ia  10 ciu  k u p on ó w  

n a le ż y  je  przesła< w  k op e rc ie  z a m ­
k n ię te j do „G a ze ty  P o r a n n e j"  w r a z  z  

aok ładnam  j ad an iem  n azw isk a  i  ad ' 

resn

Po upływie terminu nadsyłania ku­
ponów, który podamy w odpowied­
nim czasie, nastąpi k s o w a n ie  w  'obe­

cn ośc i ttota ijd isza . N a  kogo p a d n ie  w y ­

g ran a , otrz y m a  w  za m ia n  z e  s w ą  d io -  

bną o fia rn ość  n a y i odą k on k u rsow ą , tj. 

o fia ro w a n ą  p ra cz  p. A d a m a  B ie n ied z -  

k te g i na rzeca. b ied n ych , sreb rną p a ­

p ierośn icę .

W numerze dzisiejszym znajdą na­
ci Czytelnicy kupom mr. 7 -m y , następ­
nie zaś kupony ukażą się w dniach 
najbliższych. P ię k n y  c c i konkursu , 

ja k o te ż  szansa  cen n e j w y g ra n e j przy 
d robn e j o fie rz e  jędrnego z ło tego , zachę­
cą niewątpliwie Wszystkich naszych

Czytelników, do udziału w  tej pięknej
al< ii humanitarnej. —  Rzectz jasna bo­
wiem, że.im  większa bęidiztie liczba u- 
czestników koni u, su, tem „„ększy fun­
dusz zostanie stworzony dla pomocy 
ubogim nędzarzom wydanym oezbron- 
nie na pastwę srogiego I-osu

SpieaŁtae zatem Wszyscy z diob- 
nemi ciiaram,, a błogosławieństwo wy 
dziedziczonych będiie Waszą zapłatą! 
Jest to zatem jedyny konkurs, pozie 
nikt nie n yjdzie bez nagrody, bo mie­
ści sio oua w spełnieniu dobrego dzie­
ła. T©n zaś, kto otrzyma również "na­
grodę w formie materialnej, to jest w y ­
gra cenną papierośnicę, zachowa ,ą 
przedewszystkiem jalfó „pretium aftec- 
tionis", jako pamiątkę naszej izbjoro- 
wesj akcji hunuinitarniej.

Po zakończeniu konkursu podamy 
do wiadomości publicznej jego irynik 
kasowy, oraz naizwijka osob, które o- 
trzymaja wsparcia z zabranego tą dro­
gą U  uduszą.

 « — -d
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Sprawy nauczycielskie

łjazti doroczny Zerlwdrii Ziw c d .
' N A U C ZY C IE LS T W A  PO LSK ICH  SZKÓŁ ŚR ED NIC H

Lw ów , 6 listopada.

Dnia 2 listopada br obradow ali w 
W arszaw ie  D elegaci Zw iązku  Z aw odow e­
go N auczycielstw a Polsk ich  Szkot Śred­
nich z całego terenu Reczypoispclitej pod 
przew odnictw em  obranego jednom yśln ie 
p rezćta  Okręgu L-wo\vsko W ołyńsk i ego 
D jT . Henryka HoJleiictra Z jazd  legoro-cz. 
ny o d b y ł s*Q w y ją tkow o bez udziału 
w ładz ij goscj, gdyż chodziło o zupełnie 
swobodne wypowcedzente się w  sprawach 
które już w  n ieda lek ie j przyszłości zaw a­
żą n iesłychanie na łosach Zw iązku, Se­
kretarz Świdwińską odczytał szczegółowe 
sprawozdanie ustępującego Zarządu G łó­
w nego, w  którem  podkreślił wzmożona, 
pracę organ-rzacji w ew nętrznej Zw iązku 

j om ów ił działalność Redukcji „O gn iw a", 
j in tenzyw ne prace kom isyj ,j ro zw ó j spo­

łecznego Biura Pośredn ictw a P racy, mraz 
p rzedstaw ił sprawą in terw ency j w  Móni- 
sterstwi'- W  R F  O. P  Za sukces Zw iąz-

p rzed łuża jm y okrutnych chw il.
W yc iągam  rękę N apotykam  zim ny re 

w o lw er. Pa lce  m i drżą Zęby szczękają. 

*
D zw ony. Zabiłam  się w ięc  m e ży ję . 

A le  serce weiiąż pu lsu je w  skroniach, u- 
szach, b iodrach. Co to jest? C zyżby is t­
n iało życie  po śm ierci? Co ze mną zro- 
b .ono? Czj m w yk lęta?  Czy rozgrzeszona? 
O, Chryste, k tóryś  c ierp ia ł jak  człow iek , 
ulituj się nade m ną! B zy  pachną! Słoń­
ce świeci .. Gdzie jestem ? .

Jakto? C iągle jeszcze ten sam pokó j 
hotelow y w  żółte j b ia łe  pasy? \]eż ja 
ży ję  chyba! P rzy  m o je j skroni rew o lw er 
N iem a krw,j, na posianiu. . Żadnej rany 
na czole.. Siadam na łóżku. B iorę broń 
do ręk i. Nabita. Co się stało? D laczego 
rew o lw er nie w ystrze lił?  Natężam  um ysł 
Skupiam  siię w  sobie Staram uprzytom ­
n ić godzinę ostatecznych mych posunięć. 
Tak , pam iętam . N ie pociągnęłam  za cyn 
g-iel. M usiało m j Aę n iedobrze  zrob ić w  
decydu jącej chw ili . Zasnęłam  potem , 
raz godzina dziew iąta. Spałam jak  suseł 
<»d brzasku do tej chwifff. Czuję slię w y ­
poczęta m łoda zdrow a j s-Ina. Rada ze 
spłatanego sobie fig la , czy zm artw iona?

N ie  w iem  jeszcze ... Co za szczęście je- 
'■nak że n ie uprzedziłam  w ład z! Un}- 
ftią łam  Bogu dzięki, tragik  im icznej sy- 
iu.iicj.j. C zy pow tórzę nieudaną próbę? 
Taka jestem  m łoda i silna! Spróbuj,- 

z  ąć się za bary  z życie 111. M am  tysiąc 
iranków . Sprzedawszy pozostaw 'one m; 
ńskawije ruchom ości będę m iała na po­
dróż do B razy lji

Tak  jest W y jech ać  na obrzyznę. Za­
ją ć  um ysł n o ra m i w rażen iam i. Zacząć 
inne życie. Pełno p ro jek tów  ro i mi się w 
g łow ie

M oje zaw ody i  p rzykrości?  M ąż? Jego 
kodhanka? W spom nien ia  zacierają się, 
m aleją , giną w  m ej pam ięci. Zabiłam  je  
zam iast siebieI Bogu niech będą dzięk i!

D zw onię.
S taje p rzede mną m łoda poko jów ka z 

prom ien ie jącą tw arzą,
—  D obrze d z ie ck o , B iałą kawę z ro­

ga likam i D laczego  się uśmiechasz? Rada 
jesteś z życia?

—  M am  kochanka,, proszę pani —  o- 
twiiera mi serce sw o je  na roścież.

Jest służącą, ma lat dwadzieścia ko­
chanka | czu je się szczęśliwą —  M łoda 
jestem  zdrow a i siilna. Jak ie życie  p ięk ­
ne!. . Obietnic pełnel Czy pani zatrzym u je 
pokój?

  Tak  . N je ., Aileź tak. W yjeżd żam
jutro  rannym  km-jerem.

D o dzie ła ! Dziś jeszcze  zasięgnę rady 
w  agencji. M ożnaby wejść w  porozum ie­
nie z gospodarzem  m ieszkania Jemu 
sprzedać m eble. Byłe prędzej B y le  p rę­
dzej zatrzeć ś.ladv po dawnem  życiu . Za ­
b iłam  s'ię! Inna kobieta staje dziś do w a l­
k i z losem. Pełna w ia ry  w  s.ebie, w m ło ­
dość sw oją i zd row ie

Kupię nową w a lizę , nową suknię, 
p łaszcz podróżny o k loszow ym  fasonie i 
p rzez Biordeaux... P ort - Sald. dalej w 
drogę po now e życie

T łum . C. S.

ku należy uznać okó ln ik  P. M inistra, 
zm ien ia jący rozporządzen ie  z 2. stycznia 
br w  tym  duchu że zmiana rozkładu 
godzin uie odnosi się do zakładów pry. 
watnych, 0raz zapow iedź P . M inistra, że 
dlo w spółpracy nad zm ianą program ów  
zostaną w ezw ane zrzeszen ia nauczym el- 
skje skarbnik Związku Duukiewiczówna, 
odczytała sprawozdanie finansow e, a se­
nator Kopcjńskj zdał sprawę z prac n a­
czelnej kom isij szkół zw iązaow ych  Po 
dłuższej dyskusji nad sprawozdaniem  
e.złoinków Zarządu udzńeltmo absolutorjum  
ustępującemu Zarządow i.

N a jw ażn ie jszą  sprawą, k tórą na Z jeź- 
dzie za łatw iono, była sprawa fuzji, ści­
słego zespolen ia się dwóch ideowo iden ­
tycznych, dem okratycznych, potężnych 
órgan izacyj nauczycielskich Związku Za 
wodewego Naucz. P . Szk. Średn i Zwiąż, 
ku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po  
-.ySzeehnyeli „Ogniska". Po  rzeczow yeji 
referatach |> Drzewieckiego w  imieniu 
Zw . Zuw , po.sła Nowickiego im ieniem  
..Ogniska'), senatora Kopcińskiego i n ie­
zw yk le  o żyw ion e j dyskusji, w  której za­
b iera ł; głos w szyscy u jem al D elegaci, u- 
chwa-lnno fu z ję  na podstaw ie dotychcza­
sowych pertraktacji m iędzy Zarządam i 
G łów nym i obu orga ińzacy j z dn.em  1. 
stycznia 1930 r. na próbny okres 6-cio 
m iesięczny

W y b o ry  dały n iem al jednom yśln ie  na 
stępujący w yn ik : posłanka Jaworska, po­
seł Kopciński, poseł Próchnik, poseł Dr. 
Stroński, p. Dudkiewiczówna, p Nowie, 
ka, p. Cholewa p Drzewiecki p Forel- 
lc. p, OJrzywotski, p. Św’idwiriskj i p. 
Wojcński Na 10 człon ków  Zarządu z po­
za! W arszaw y w ybrano 4-ch z Okręgu ' 
Lw ow sk o -W o łyń sk iego , Do Zarzadu we 
szli,: dyr Hollender, Baran Słowik j Że­
browski.

Nalleży podkrcśłitj,. że najw iiększem  u- 
znaniem  w  Zwją.-ku c ieszy się Okręg 
Lwowsko.W ołyński, W yróżn ian o  go n ie- 
ty lko  w  sprawozdaniach Zarzadu i w  d y ­
skusji, lecz także najw yższą godność w  
dpi u Z jazdu oddano prezesów'* Okręgu 
dyr Henrykowi IToIiendrowi, a do kom i- 
sjri m andatowej w n ioskow ej i m atki p o ­
w ołano delegatów  Dr. Smerekę j Strojne, 
go. Sprężyste, rzeczow e q bezstronne p ro ­
w adzen ie Obrad przez przew odniczącego 
spotkało się z gorącem  uznaniem  wszyst. 
kich obecnych. • *

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

Z  dnia.

. Gdy s te n ky sie no- wmia...
Lw ów  6. listopada

Konflikt u „w ie lk iego  ołtarza" 
naszego życia politycznego w ypro­
wadza z równowagi całe społeczeń­
stwo, bez względu na to, jak  się kto 
do niego ustosunkowuje... O l  W a r ­
szawy po każdh PipiRówkę. od Geor 
gea i Zalewskiego po trzećio- 
czwarlorzędne (butiki, wszyscy za ­
łamują (fizyczn ie czy m oraln ie) rę- 
&e, biadając, że antagonizmy na­
szych naczelnych organów państwo 
wych mogą pozbawi,' naszą arkę 
państwową kierunku, „wtrącić ją w  
przepaść rozbi: ia“.

Cala Polska stoi z załamanemi 
rękami. —  A  ponieważ jest to fizy ­
czną niemożliwością równocześnie 
pracować i załam ywać ręce, więc 
też ta pozyc'a, bardzo może m alo­
wnicza na obrazku, w  życiu prakty- 
cznem wyraża się ogólną stagnacją, 
defetyzmem moralnym i gospoda*- 
czym Może więc nie od rzeczy bę­
dzie przytoczyć anegdotę poiitycz- 
no-dydaktyczną, którą opowiada 
znan}'< fcjJelomsta francuski Cle- 
ment Vautcl swemu społeczeństwu 
a propos któregoś tam kryzysu rzą­
dowego we FYancji:

pPewnego dnia, pewien premier 
gabinetu, .idąc na urlop, zdał ster 
spraw państwowych wielkiemu kan 
olerzowi. Ale kanclerz zapragnął 
także wypoczynku, wiec oddał w ła ­
dzę swemu aoiiedze miuistrowi 
spraw wewnętrznych. Z konei m in i­
ster spraw wewnętrznych... Krótko 
m ówiąc, skończyło się na lem, że 
w Paryżu jako jedyny przedstawi­
ciel rządu pozostał pewien skrom­
ny pomocnik woźnego Ernest, a : 
ten wolał zająć się czytaniem  dzien­
ników, niż troską o ster państwa.

Ale Fram ji pod rządami Erne­
sta nie powodziło się ani gorzej, ani 
lepii j, rnż wpierw. Diaicgo, bo nikt 
o lem nie w iedział i każdy w swoim  
zakresie robił spokojnie swoje."

'N ieżlcby było  /.astosować morał 
lej bajeczki do sietoie. Jcśl' każdy 
Ibęazie swoją większą, czy mniejszą 
łodzią sterował dzielnie i roztrop­
nie, to m im o zatargów i konfliktów  
w ie lłie j polilyki wewnęlrznej, na- 
;ze życie płynąć będzie bezpiecznie 
po pełnem morzu. J, P.

Iiddski paków zamiast 
autsgramów.

L w ó w ,  6. listopada.
( —)  A ilyśc i film ow i są w lem 

kłopotliwem położeniu, że liczne rze 
szo w iełbiciełck i w ielbicieli cblę- 
gają ich z prośbą o autogramy. —  
Trudno w takim wypadku odmó­
wić, a jeszcze trudniej uczynić za­
dość wszvstk;m żądanioir Toteż z 
w ielką radością powitana została 
idea znanego artysty filmowego Ri 
carda Correza, którj wprost nie 
mógł sobie dać rady ze swemi w iel­
bicielkam i, aby zamiast podpisow — 
umieszczać na fotografjadh 

tylko odciski paIców.
Arlyści w H-nllywond nic mają te­
raz potrzeby sięgać po pióńo. wystar 
czy miseczka napełniona pyłem w ę­
g low ym  i umoczenie w niej palców 
Pom ysł Corteza rozpowszechnił sic 
obecnie bardzo w świecie filmo­
wym.



Str. 10 „G A Z E T A  PO R A N N A " z dnia 7. listopada 1929 'Nr. 9C34

f i -           — ----------------------------------------- ;---------------------------------mmmm eassr traiDoroiii i  isji.
O D PO W IE D Ź  W Ł O Ś C IA Ń S T W A  S O W JE CK IE CO  N A  T F R O R  K R E M LA. —  H ASŁO  ZM N IE JSZE N IA  
Z A S IE W Ó W . —  K A T A S T R O F A L N E  RO ZlM IA B Y  N O W E J K LĘ S K I. —  D Y K T A T U R A  N A  KO LEJALH .

M w liw a w listopadzie.

Prasa sow. b ije na a la :m  z po­
wodu odpowiedzi, którą w łośuań 
stw7o dało na ostatnie represje sio- 
sowane wobec opornych chłopow. 
M ianowicie po całej Rosji chłopi 
wysunęli hasło zmniejszenia jeden. 
n j nh zasiewów do rozmi irów, które 
zaspokoją własne potrzeby rolni­
ków. M :mo usilnych zabiegów 
władz, ilość zasiewów  zmniejszyła 
się w  sposób zastraszaj icy. Wedile 
o ficja lnych  danych, w  obwodach 
Nadwołzańskich zasiewy ledwie wy 
noszą 55 proc., tj. około połowy ze­
szłorocznych, na Ukraim  — około 
40 proc., na Kfrymie —  65 proc itd. 
W  szczególno® i zamożni chłopó za­
siewają ledwie jedną diziesiątą część 
posiadanych obszarów, oświadcza­
jąc, że me m ają  zamiaru i w  p rzy ­
szłości dawać znoża dla miast. —  
W praw dzie ogłoszono rozporządze­
ni ę, na m ocy którego wszystkie hic 
zasiewane pola podlegają na tych. 
miastowej konfiskacie i mają być 
oddane biednym dhłuponn, iecz w o ­
bec panujących po wsiach nastro­
jów , zarządzenie to n5e dało żadnych 
wyników, gdyż nawet najubożsi 
chłopi oumówili uprawiania skonfi­
skowanych obszarów'. W  tych poje­
dynczych wypadkach, k iedy w  tych 
miejscowościach stworzono komuny 
rolnicze, „ku łacy" wystąpili czynnit 
i  uniemoiliwili zasiewanie pól.

Jakie Mbrzym ie rozm iary p rzy­
brała  ta walka między kułakami a 
rządem świadczą dalsze dzisiejsze 
wiadomość1 z frontu tej wałki. Oto, 
wedfle o fic ja lnego komunikatu^ w  
Czelabińsikiem rozstrzelano 17 osób 
pod zarzutem unra wiania bandytyz 
mu politycznego. W  Kołomyńskien] 
rozstrzelano 4 osoby pod zarzutem 
wystąpienia przeć.wko przedstaw i­
cielom  lokalnej w ładzy itd. —  w n'e 
skończonosć.

W  związku z tą groźną sy tuacją 
w kraju  Stalin zaimiąnował jednego 
z szefów GtPiU. nadzwyczajnym dy­
ktatorem transportów ym, którego 
w ładza nieograniczona obejmuje

N A D E S Ł A N E .

NACZYNIA
ogniotrwałe

holenderskie i francuskie
poleca firma

Aleksander Onyśln
maęazyn porcelany i szkła  

Halicka 20. Tel. 69-75.

Wielkie zaoasy obuwia
wszelkiego rodzaju po bardzo

zniżon/ch cenacł
sp rzeda je  Magazyn Obuwia

R. R U C H
Lw ów , Piekarska 1

Gm ach  Hotelu K ra <owakiego  
Nr telef. 51-99.

wszystkL środki komumiKacyjne w  
Sowjetach.

Zarazem rząd postanowT udzie­
lić Ludowemu Komisarzowi komu-

(Jdessa w  iistopadzie.
W ładza  bolszewicka — jak  w ia ­

domo —  prowadzi w ostatn;c.h cza­
sach usilną akcję antyreligi jną, za­
m ykając wszędzie „zbyteczne" cer­
kw ie i kościoły. Dotychczas jednak 
w  każdej m iejscowości pozostaw io­
no jedną czy  parę cerkw i, by cho­
ciaż w  nieznacznej m ierze zaspo­
koić re ligijne potrzeby w iernych 
Obecnie postanowiono p rzep iow a­
dzie próbę stworzenia .miasta zu­
pełnie antyreligi rnego", a to przez 
zamkniecie wszystkich świątyń. W  
p.erwszym  rzędzie jako „idealne m ia

Moskwa w  listopadzie.
Ogłoszono tu rozporządzeni' Lu ­

dowego koTnisarjatu ośw iaty, na 
mocy którego zwolniono 165 pro-fe- 
sorow uniwersytetów i innych wyż­
szych uczelni w  Sowjetach, bez pra 
wa piastowania jakichkolwiek sta. 
nowisk naukowo-pedagogicznych na 
całym terenie związku sowjeckiego. 
W ykaz zwolnionych zawiera m, in. 
nazw isika najbardziej popularnych 
i znanych uczonych z czasów przed 
rewolucyjnych. Jako pow ód maso­
wego zwolnienia uczonych rozporzą 
dzenie w yn ren ia  . poglądy tych li­
czonych, oraz ich pochodzenie, nie 
odpowiadające ideologji komunisty 
eznej". Zw oln ionym  uczonymi rów-

Łwów, 6. listopada.
(: ) WT Litom ierzycach, w  Cze­

chach. rozpoczął się w  tych dniach 
ciekawy proces karny przeciw „ar­
cybiskupowi" t. zw. „nowokatolic- 
kiogo kościoła", Antoniemu Recz- 
iniczkowi.

Historja Antoniego Reczniczka dla 
ucha polskiego brzm i jak  plagiat z 
naszych stosunków. Ten, 30-letri 
dopiero, by ły  proboszcz katolicki, w 
roku 1927 sam wystąpił z Kościoła 
Katolickiego dlatego, że jego  w ła ­
dzom zw ierzchnim  nie podobały się 
sposoby, w  jakich  prowadził propa­
gandę re lig ijną wśród wiernych.

Dobrawszy sobie sekretarza, nie­
jak iego Asterą, Reczniczek założył 
nową sektę, sam się m ianował p ro­
boszczem. potem biskupem, a w re­
szcie nawet ..arcybiskupom".

za chaos i dezorganizację, panujące 
w kolejnictwie i uniemożliwiające 
wykonanie planów transportowych, 
w szczególności co de zaopatrzenia 
ludności stolicy w zboże

sto antyreLgijne" wjtbrano Cher­
soń, w  którem w osiatnich dmaoh 
zamknięto wszystkie cerkwie, ko. 
ścioty wszystkich wyznań, z równo­
czesną konfiskatą całego majątku 
religijnych związków. W  lokalach 
zarekwirowany oh urządzono kina i 
kluby robotnicze. Oczywiście, że u- 
czymrono to „na żądanie ludno­
ści" (?), przyczem ogłoszono, że o 
ile wśród mieszkańców są wierni, 
chcący uczęszczać na nabożeństwa, 
to mogą to uczynić d o z o  mur mii 
miasta.

nocześnie zakazano prowadzenie dal 
szej naukowe; pracy, nayyei w  dro­
dze prywatnej, zarazem zaliczono 
ich do kalegorji tzw. „liszeńców", 
tj. osób pozbaw ionymh prawa udzia­
łu w wyborach, prawa do mieszkań 
ud. Rozporządzenie to jest następ­
stwem przeprowadzonych przed 
kilku miesiącami publicznych egza­
minów uczonych, kiedy na zgrom a­
dzeniach akadem ików i robotników 
każdy profesor zdawał sprawozda­
nie ze swego pochodzenia i działał, 
noścł w  przeszłości. Ci, których spo 
wiedź nie znalazła aprobaty akade- 
n rków  komunistów, właśnie dostali 
się teraz na listę wydalonych.

W  lej nowej godności występo­
wał wspaniale i postanowił przede- 
wszystkiem wybudować w ielki ko­
ściół.

Począł więc zib-erać składki w 
Czedhaoh, a nawet w  Ameryce, na 
budow7ę kościoła i na swoje u trzy­
manie. A  potra fił tak obałamucić lu 
dzi. że pieniądze p łynęły obwicie.

N iektórzy jego  w ierni powzięli 
jednak podejrzenie i wnieśli prze­
c iw  niomu skargę o oszustwo. Recz 
niczka najp ierw  aresztowano, po­
tem puszczono na wolną stopę, ale 
kiedy udał chorobę, aby nic stawić 
się na. główną rozprawę, zamknięto 
go znowu w więzieniu.

Otóż z (ego w ięzienia sprowadza 
no go do Litom ierzyc, aby go pod­
dać ponownej rozpraw ie na nadsta­

wie oskarżenia, od którege już raz 
został sądownie uwołniuny.

Treść oskarżenia jest następują­
ca: „Arcybiskup" spraw ił sobie
wspaniałe auto, za które wpraw dzie 
nie zapłacił, ale je  zato natychm iast 
zabezpieczył.

N ie zapłacił zaś za auto z nie­
wiadom ych powodów, bo na ten cel 
pożyczył w Kasie Oszczędności 10 
tysięcy koron czeskich, dając jako 
zastaw weksel, w yłudzony od nie­
jakiego pana Mar.nka. Kasjera no­
wego auta skończyła się bardzo 
prędko, gdyz z niewiadom ych, a 
podejizanycih przyczyn, splunęło, a 
„arcybiskup" zgarnął premję ase­
kuracyjną.

W yn ik ła  z tego rozprawa karna, 
która skończyła się uwolnieniem  go, 
bo Rzeczniczek przedłożył kw it K a ­
sy oszczędności, że dobrowolnie jei 
zw rócił 10 tys. koron czesf'ich.

W  kilka m iesięcy jednak potem 
dyrekcja Kasy oszczędności zw ró ­
ciła się do sądu okręgowego z za- 
pylaniem , czy nie wie, dlaczego 
Rzeczniczek przesiał je j 10 koron 
czeskich?

W yszło  więc na jaw , że Rzeczni­
czek poprostu „pop raw ił" -kwit 
wkładkowy, dopisując do 10 trzy 
zera. Otóż to drobne doświadczenie 
kaligraficzne jest przedmiofpm obec 
nej rozprawy, która budzi w ielkie 
zainteresowanie.

■—— •

0 TOal rau ta alk ba-
lira a  w  P e lis .

Cykl wykładów c  inicjatywy M W ster. 
stwa Spraw W .-wuęirm ycI.

Irwów, 6 . listopada.
Z in ic ja tyw y  Departam entu służby 

zdrowtia M inisterstw a Spraw  W ew n  Pań ­

stw ow a Szikota H ig jcn y  w  porozum ieniu  

z P o lsk im i T ow arzystw em  w a lk i z alko­

h o lizm em  „T rze źw o ś ć " o igan izu je  w  cza­
sie od 18 do 23. listopada br. cykl wykJa. 
dów, ujmujących z punktu widzenia le. 
karsko-społecznego współczesną wiedze
0 alkoholizmie i jego zwalczaniu W  wy- 

kładach^ które odbyw ać sic będą codzien 
n ie (6 ,j pół godzli-ny) w  gmachu Państw o, 

w ej Szkoły Iiig jen y , hędą szczegółowo 

rozw ażane: napo je w ysk okow e w  gospo 
darstw ie narodowem , fiz jo lo g ic zn e  ,rl, 
d zia ływ an ie alkohoju  na stosunki społecz 

ne i na zdrow otność pubikezną oraz sy 
s iem y w a lk i z a lkoholizm em  i jego zwal. 

czan ie na ziem iach polsk ich . R ozw in ięta 
silną akcję,, by jak najszersze s fery spo. 
icczeńsłw a, także i z p row in c ji zainlęre- 

sować tym  kursem i u łatw ić im wzaęcic 
w7 nim  udziału.

 o------

! fi S * r i r s  b:ha»

Nowe ciekawe dzieło Krmpolda.
L w ó w , 6. listopada.

( = )  Eryk W olfgang Korngołd, 
znany kompozytor austrjacki, któ­
rego dzieło pt. „Umarłe miasto" cie­
szyło się ogromnem powodzeniem 
na wszystkich scenach europejskich 
pracuje obecnie nad operetką, któ­
rej bohaterem będzie Jan Strauss. 
Libretto przedstawia pewien ep:zod 
m iłosny z życia sławnego króla wal 
eów. Autoram i Uh ret la są M. Willner
1 Heins Reichert. Operetka ma zo- 

‘tstać wystawiona w przyszłym  roku,
prawdopodobnie w  W iedniu. M uzy­
ka Korugelda bedzie się opierała na, 
motywach, zaczerpniętych z twór-, 
czości Jana Straussa.

•o ife

nikacji Rudizu takowi ostrej nagraj

Chersoń pierwszem miastem
r n Ł y r e l g i j n e . u .

ZA M K N IĘ C IE  W iSZYSTK IC H  BE Z W Y J Ą T K U  Ś W IĄ T Y Ń .

%Vd‘jlen:e 165 profesorów
wyższych ucz€ m w Sowietach.

N A S T Ą P IŁ O  W  W Y N IK U  P U B L IC Z N Y C H  E G ZAM IN Ó W , POD Z A ­
R ZU TE M  M E G D P O W IE  D N IEJ IDEOLOGJI.

Samozwańczy , ,T O f ó t a p “
v Czecha h.

Z A Ł O Ż Y Ł  SE K TĘ  „N O W O K A T O L łC K IE G O  K O ŚC IO ŁA", A S K ŁA D ­
K I W IE R N Y C H  O B R AC AŁ N A  W Ł A S N E  CELE.
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M li; w Fralsziso Jfzm iii.
DZIE-E ROMANSU PANUJĄCEGO Z KUCHARKĄ DWORSKA.

(Korespondencja własna „Gazetg Porannej“ )
Praga, 5. istopada.

Mnnersze osiedla Cieskiej republiki 
odw.edza niezwykły gość, klóry za 
pomocą przyrządu elejctryczn^go lenzy 
chorych od różnych dolegliwości. Jak­
kolwiek ,-kutki leczenia są mierne, cie­
szy się podróżny niezwykłem powodze 
merą, a zawctenęcza to aweiuin pucho- 
jstenin. ów  ntó-doszły lekarz jest nie­
ślubnym synem b. mona reny Franki- 
szka Jozefa I., do którego jest —  ki1-' 
bek w kubek —  podobny.

Po matce nazywa się ten potomek' 
Habsburgów a delt Sta icek, a liczy 0- 
beanie lat 64 O koiejacti swego życia 
opowiada, co następuje: Matka jego,
rodem z Pnzerowa (Gzechy), zajęia by­
ła jako młuda oacrewczyna w kuchni 
1 wnrskiej, gdzie urodą zwróciła na sie­
bie uwagę sameigu cesarza Franciszka 
Jozefa I Międz cesarzem a Irachaiką 
daszło do intymnych stoynr.ków, które 
—  jak to zwykle bywa —  nie pozo­
stały bez śladu Po upływie niespełna 
roku dała je go inatka, w  kliimce;W® 
deńskiej, życie zdrowemu chłopcu, 
którym jest on A do lf Stav:cek, syin ce­
sarza Frań-.'szka Józefa, opowiada z 
dumą wskazując palcem na iisbie.

Matki swe; nigdy nie poznał. Po 
porodzie więc,! do Przerowa nie wró­
ciła. Prawdopodobnie opuściła granice 
państwa za snłem ceśmakiem wyna- 
nroflTei ’ *m. Młody Adolf wychową} 
się u gospodarza Antoniego Hausera 
w Dalmacji. W r. 1912 udał się do 
Wiednia, gdzie w klinice położniczej 
dopytywał się o swoich rodziców. Jed­
nakowoż ksiądz, który te kadeci prowa­
dził, nie dawał — mimo nalegania —  

idnej odpowiedzi i dopiero suta ła­
pówka rozwiązała język kościelnemu 
Janowi Kurze i ku swej radości dowie­
dział się ubogi kelner, że jaat aynen 
nam ego cesarza. Odtąd starał się Sla- 
vicek o audjencję u monarchy, lecz 
za każdym razem został praeiz urzęd­
ników odprawiany datkiem wenięż- 
nym- Za te datki otwonzył sobóu re-

M b fT to U  b.ąa-s li .u k  
(ttr.eteM HB,

Wróży on nowemu yynala&koijźi 
świętun przyszłość.

Lwów, w  listopadzie.
( = )  Znany baryton włotóa, lim­

bę r to Uribano, rozpocznie nieoawem 
śpiewać dla filmu dźwiękowego 
Wystąpi w obrazie, którego libretto 
zostało dlań specjalnie napisane. YY 
związku z tym udziałem znakom 1 
tego artysty w filmie dźwiękowym 
zwrócił się dc irego pewien dz en- 
nikarz rzymski z prośba o opinję o 
nowym wynalazku w  dziedzinie X, 
Muzy.

—  Wróżę —  rzekł Urbano —  fil­
mowi dźwiękowemu

wspaniałą przyszłość.
Te obrazy, które widziałem, są jesz­
cze medosKonaie. Ale już wT ioh otućj 
bto. gdy się porowna ostalme filmy 
dzw ękowe z pierwszemi, widać ko 
Josalną różnicę. Jeżeli dal ij tak pó, 
dzic, to należy spodziewać się, ze, n:e 
najbliższe 'ala, ale wprost ni "s ące 
i dni przyniosą nam nieoczekiwane 
i rewelacyjne zdobycze w tej dzie­
dzinie.

staurację w  P“ trcvardinie, na granicy 
serbsko-węgierskiej.

Od trzech lat przebywa Stavkek w 
Czechosłowacji, gdzie objeżdża jH&te- 
azka ze swoim aparatem elektrycz­
nym, a utrzymuje się z datków. Był 
u>n tc-żj w bieżącym roku w Przcrowie,

w mie jscu rodzin nem matki, gdzie 
zgłosi w izy  saę w urzędzie gminnym, 
otrzymał 50 kor. cz. na poczet kapi­
tału, „który —  jaik powiada —  ma mu 
umożliwić ułweganie się o częsc spad­
ku po HaLsburgacb". S. L.

Doniosły wynalazek
Jąpc ń skięgo uczonego.

ZMIENIA NIE iT L K O  KDT.OR SKÓRY, ALE TAF.ŻE TJZDRAWIA UPO­
ŚLEDZONY JE MORALNIE I UMYSŁOWO,

Lwów, w listopadzie.

(:) Dlaczego jedni ludzi" są biali, a 
inni żółci, czfcrwori, albo ozami? Dla­
czego azjata, choć żyje na pustyni 
afrykańskiej nis stanie się murzynem, 
a europejczycy w Ameryce nie stali 
się czerwonoskórymiy ,

Te pytania każdy solbie raz tprzy- 
najnmiej zadawał w -życiu, a na'łka 
dotychczas napróźno starała się od­
powiedzieć na idei.

Był czas, kiedy upatrywano w  ko­
lorze skóry rozmaite pochodzenia ras. 
Karska dziisugcsa mówi jcttnaJł, że 
wszyscy ludzie asa,ją wspólny począ­
tek.

Obecnia japoński dcktóT J_ albnra 
JSogBiSzi, ceniony bi-olog i zoolog, 
'twierdzi, że odkrył tajemnicę.

Dr. Moguszi a  .namiętnością prowa­
dzi swoje badania od lal 15-tu, a obe­
cnie właśnie powraca z Brazylji, gdzie 
badał życie plemion dziikich, żyjących 
w puszczy i przedsiębrał na nich do­
świadczania, które powodowały nic 
tylko Zmianę zabarwien.i-a skóry, ale 
zmianę ch&raktom i Łsuamion maso­
wych

Dr. JusaLuna Moguszi twierdzi, że 
można pizyśjaeszyć dzia łanie natury, 
klim at o i ~rarnmków tycia, któxe wy­
tworzyły rasę i sporo ędowały, ze In-
djarńn czerwonoskóry zamieni się w 
mur,zyna, a Japończyk w  okaz rasy 
kanlciskiej. Dokonać tego można, jego 
zdaniem, przez odpowiednie odżywia­
nie elektryczne i przez kontrolę pracy, 
jakiej w organi-źmie ludzkim dokonują

różne gruc-za y, przyczem -mogą być 
wielką pomoc-ą promienie pozafiole- 
towe.

Przy doświadczeniach apońsk: u- 
czony 'aomueca raektóre ynsczołj do 
pewnych czyrnoscd, a -inne „rtnezne 
powstrzymuje. Jeżeli te doświadczam.' 
prowadź, się u dzit* i, to stopniowo 
zmieniają, się one fizycznie, a. nawet 
duchowo -w sposób bardzo zdecydo­
wany.

Przy tym systemie doświadczeń 
można -m.pełnie ,przekształcić jednost­
kę In izsą, r ie ty’ko zrobić ją ok mły­
nem ct.y hfuuetem, ale można po- 
większvć jef wzrost, lub zauaanował 
go, czyli w .wołać sztuczne powstanie 
jednej z istniejących ras ludzkich.

Dr. Moguozi twiiaidzi, że moana też 
u ży w ać  jego sposobu do celów orosi - 
szych a praktyczniejszych. Można z 
dzieci nierozwink/tych fizycznie t  w y­
prowadzić ludizi dorosłych, zupełnie 
normalnych, a z  posiadających ułom­
ności duchowe —  jednostki izdrowe u- 
mysłowo i moralnie. Wnioski: dr. Mo­
guszi brzmią tak sensacyjnie, że z  ich 
przyjęciem trzeba poczekać.

N A D E S Ł A N E .

Snci jaiijta chorób skórn. I wener ora. 
kosmetyk}

Dr. SCHW ARZ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw g l  po­

czty Tel. 16-6)
Usuwanie plam, brodawek znam on. wto 
sów. Leczenie żylaków. Diatermja. Lam  

pv kwarcowe

Zygzaki.

E to  t e h  g n ili!
1 rów, 6 listo nada

Zauważyłem, że od pewnego cza­
su na kiosku, w  którym codziennie 
rano kupuję papierosy, me widać zu­
pełnie wielkich płacht ulotek gazeto­
wych, zawierających —  wediug usta­
lonego już zwyczaju —  treść poszcze­
gólnych pism lwowskich. Zdziwiony 
•zwróciłem się wczoraj do „budkarza".

—  Cóż się stało? Dlaczego nie za­
mieszcza pan więcej tych plakatów?

„Bud!karz“ zrobił tajemniczą mi­
nę.

—  Aby bym .pięknie1 —  odpowie­
dział, machnąwszy ręką.

Ur.aaowała się duoza moja. A  więc 
jednak nie wyschło krystaliczne źró 
dło piękna w sercach maluczkich Co 
za imponujący gest! Co za ofiarne po­
święcenie interesu dla estetyki I Wzru­
szył mnie ten skromny „bućkarz“ . A 
.zarazem rozgniewał. Biedak niepotrze­
bnie tkwi po uszy w romantycznych 
pojęciach o pięknie. Zacząłem mu teoy 
tłumaczyć, starając się dobierać słów 
jak najprostszych, że dzisiejsza estet" 
kr stoi pod znaj lem  rewolucyjnych 
zmian, że piękno musi iść w parze z 
celowością, że wszystko, co -w racjo­
nalny sposób wypełnia swą iunkcię 
życiową, jest —  piękne...

„Budkarz. słuchał mnie z widocz­
ną uwagą, o czem świadczyły otwarta 
usta i wytrzeszczone oczy. Wreszcie 
jednak zorientował się w  sytuacji i 
rzekł;

—  Ta czego pan chce od^mnie!.. 
Pan myśli, że to ja sam?... To Magi­
strat mnie tak kazał 1... Ta przecież ja 
jeszcze na głowę nie upadłl...

— Ach, więc stamtąd płyną owa 
potoki cudownego piękna, zalewające­
go nasze miastel O wzruszająca tro­
skliwości, pozwalająca gromadzić iię 
na naszych ulicach niebotycznym wir- 
cbom prochu i śmieci, a zwracająca 
uwagę na estetyczny wygląd kiosków 
dziennikarskich! Może się znajdzie ja ­
kiś Homer, który cię uwieczni, bo ja —• 
nie potranę!

Ariel.

F i l m  i ż y c i e .
O SO B LIW Y  KATtRYS LOSU. „KOMEDJA KT01RA STAŁA  SIĘ ŻYCIEM . —  „UŚM IECHY I L Z Y  P IĘ ­

KNEJ M ARKIZY".

Lwów, w  listopadzie 
(—)  W  prasie aiuery kausnicj zy.-, 

wo jest obecnie omawiana tragicy 
na śmierć młodej artystki włosLicj 
Laury Bendoni, zaangażowanej od 
pewnego czasu do filmu dźwięko­
wego. Laura, majda, n ezwykle pię 
kna 19-lelnia dziewczyna,

padła ofiarą zazdrości 
21-letniego Cbarlesa Bentbania, ró­
wnież artysty filmowego, który za­
strzelił ją, przekonawszy się, że zdra 
dzata go z 33-lelnim Gabr jelem Nor 
tonem, grywającym w iiLnTe role 
charakterystycznych amantów.

Tragertja La j«st lem ciekawsza,

■Do ryciny na str. l ) i

że odpowiada ona w  zasadniczych 
rysach ostatniemu filmowi, w któ- 
rym owa trójka artystów razem 
ibiala udział pl.:

„Uśmiechy i łzy niecnej mar­
kizy

W  filmie tym, osnutym na tle sio- 
sunków francuskiclh z początkiem 
w. XVIII., rolę’ markizy kreowała 
właśnie I aura Bndoni, Norton zaś 

Betham występowali jako rywale, 
zakochani w  ]»»ęknej mark.zi.

W  filmie owym markiza darzy 
jednak swemi względami —  Bentha 
ma. Po pewnym iedinak czasie prze 
konuje się on. że zdranoa gc ona z

—  Nortónem. Oczywista chodziło o 
uuhaterów scenarjusza, a  nie o wy­
stępujących w lydh robach aktorów. 
Los jednak chcis 1, że ta „komrdja1'  
m.ała niebawem

urzeczywistnić się całkowicie. 
Podoi) 11 k jak w filmie, tak też , w 
życiu, ziginęłe Laura z ręki rszoka- 
nego koctaaika.

Na rycinie nasz ;j widzimy7 kil­
ka fragmentów filmu „Uśmiechy 
i łzy pięknej markizy", a przedc- 
wszwstkiom sceny, w który cli oszu­
kany kooltaner dowiaduje się a 
wrarołriLjaości marLizyf
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konkurs 'mmii « s te ® 5iiSi w Stanisławowie.
której wchoazą dyrektor tutejszego j została nagroda wędrowna, ponadto 
Konserwatorium, p. Stadle?, profesor j orkiestra na drugiem miejscu otrzyma 
Ile.er oraz inni znawcy muzyki. Dla | również nagrodę ufundowaną przez 
mistrzowskiej drużyny przeznaczoną j Dowództwo O. K. VI.

U r o n l k a  s i a s i i s l o w o w s k a .

Z  ż g c ia  p r o z j i n c j ' .

K r o n ik a  d ra h ch g ck a .
(Od naszego korespondenta )

m
jjf;r  t* I ! d a W U  !

OSOBLIWY DWORZEC KOLEJOWY. —  BENZYNA Z TRZEWA. —  ZEGAR 
PRZYSZŁOŚCI. -  NOWE ZDOBYCZE AWJATYCZNE.

Żeromskiego „Uciekła mi przepiórecz- 
ka‘“ ... Pozostała skromna ilość biletów 
do nabycia w  kasie teaLralnej.

Zespól teatralny przy Z. Z. K. w y­
stąpił w niedzielę we własnej sali przy 
ul. Grunwaldzkiej z rewją również wła 
sną, pod zachęcającym tytułem „Koń 
by się uśmiał1'.Rewja wybitnie własnej 
kompozycji — prosta i niewybredna — 
mimo wszystko wywołała żywe .zado­
wolenie publiczności. Że nie była ona 
wcale pierwszorzędnej jakości, że siły 
„artystów11 były mocno słabe, za wy 
jątkiem chyba jedymego p.- Frankowi 
skiego, to niczego nie dowodzi. Tublićz 
ność bowiem, któ.ęa szczelnie wypel 
niła. salę, była, bardzo zadowoloną i 
doskonale się bawiła. De gustibus non 
est...

Teatr im, % (mniszki wystawia w  
bieżącym tygodniu „Pociąg widmo".

Użycie broni przez nosterark^we-
go. Wczoraj targnął się na posterunko­
wego Policji Państwowej na gościńcu 
w Delatynie, powiat Nadworna,- Dmy- 
tro Pasieczny z Zarzecza, Posterunko­
wy- w  obronie własnej użył broni. \a 
szczęście' posterunkowy użył jedynie 
broni białej, bo w  razie użyćia karabi­
nu, epilog lego nieszanowania władzy 
byłby znacznie poważniejszy. Pasiecz­
ny został jedynie lekko pchnięlf ba­
gnetem w brzuch. ro*nad!o będzie on 
odpowiadał za gwałt publiczny

ka, k tóra dokonała-1 k ilka  k radzieży  na 
szkodę A  Slernbach i E. G lasberga z 
D rohobycza. H aw ryszko ROsługUjąc u p o ­
szczególnych pracodawców , podpatryw ała  
gdzie  się p rzechow u je kosztowne rźęjczy, 
następne kradła •( ulatn iała się W  czasie 
p rzeprow adzonej rew iz ji, w iększa liłośó 
skradzionych rzebzy zdołano odebrać 
któro p rzedstaw ia ją wartość 2000 zł. Do- 
hodzenia w  toku.

Sensacyjne aresztowanie nauczyciela 
w Drohobyczu Jak ju ż don ieśliśm y przed 
kilkunastu dniam i, zm arł w  szpitalu ucz 
V U . k i szkoły wydz.yśp. M ichał T a rk o w ­
ski, wskutek poibKia przez nauczyciela 
Cudziew icza Na polecen ie P roku rator] 
został Cu dziew ic z dnia ł bm. aresztow a­
ny i  odstaw iony do Sądu

Stanisławów, w  listopadzi-; . 
W  tym tygodniu rozpoczął się w 

Stanisławowie konkurs muzyk wojsko­
wych, wchodzących w  skład U. K. VI. 
Do konkursu staje 9 orkiestr pułko­
wych. A  miamowicie ze Lwowa 19 p.p. 
26 p. p„ 40 p. p., ze Stanisławowa 48 
p. p., z  Brzeżan 51 p. p., z Kołomyja 
49 p. p., ze Złoczowa o2 p. p., ze Stry­
ja 53 p. p. i ;z Tarnopola 54 p. p. —  
Konkurs poprzedził wielki festival, któ­
ry odbył się w niedzielę 3 bm. na boi­
sku Sokoła w  Stanisławuwie. W  kolo­
salnej lej imprezie muzycznej wzięły 
ddzńał wszystkie orkiestry w  uczbia 
dziewięciu, czyli około 350 ludzi. Ol­
brzymią tą orkiestrą dyrygował kapel­
mistrz 48 p. p., kapitan Baranowski. 
Potężne wrażenie na bardzo licznie ze­
brane, publiczności wywarł ’ ten kon­
cert Przyznać trzeba, że koncert w y­
padł wspaniale gdyż zgra riie tych mu­
zyk było bez zarzutu, .zupełnie popra­
wne. Specjalnie tę właśnie harmonję 
orkiestr podkreślić należy, ileże wszyst 
kie orkiestry w łączności miały bardzo 
mało okazji do wspólnego odbywania 
prób, których prawie wcale nie było. 
Po odegraniu hymnu narodowego, ode­
grany został cały szereg utworów, jak 
Muzyka Sidcrowicza, Patria, Polonez 
Chopina i  wiele innych. Wielkie upo­
dobanie u publiczności wywołało zwła 
szcza doskonałe oddanie „Poloneza"

■ Chopina.
Ponieważ tego rodzaju potężna im­

preza była w  Stani,sławowie dotych­
czas niewidzianą, zebrała się na boi­
sku Sokoła rekordowa ilość publiczno­
ści w liczbie około 5000 osób.

W poniedziałek rozpoczął się w ła ­
ściwy konkurs orkiestr w  sali teatru 
im. Moniuszki. Do konkursu stają 
wszystkie wymienione wyżej orkiestry, 
a to w  ten sposób, że każdego wieczo­
ru występują tizy  orkiestry. Wyłonio­
ną została specjalna Komisja, w skład

Ciekav?a sensacja 
teatralna.

Sławna powieść Sincla a w  prze­
róbce drama«yrznej Raisera.

Lwów, 8. listopada. 
( —) Berlińskie kola teatralne o- 

czeKujo nieibawem ciekawa sensacja 
teatralna. Oto znany dramaturg .nie 
miecki, Jerzy Kaiser, tak się rozen- 
tuhjaizmował

głośną powieścią Uptona Sin­
claira pt. „100%", 

że postanowił opracować ten utwór 
w  formie draimatycznęj. Zwrócił się 
już ^  tej sprawie do znakomitego 
pisarza amerykańskiego, który o- 
świadczył mu, ca następuje:

„Zasadniczo jestem przeciwny 
temu aby moje powieści przerabia­
no na dramaty. Doznałem bowiem  
w tej dziedzinie bardzo przykrych 
rozczarowań i niespodzianek. Pno 
pozycja j( dnak tak znakom i tego i —  
że taK powiem —  inteligentnego dra 
maturga, jak pan, jest .mi nader m i­
ła i

przyjmuję ją chętnie.
Pragnąłbym jednak, aby wtłaczając 
obfite ciasto mej powieści w  szczu­
płe formy dramatu, zechciał pan 
trzymać się jedna k zasadniczych li- 
nij struktury mego utworu i nie u- 
zupeiniać go dodatkami siwej w ła ­
snej wyobrażn"

f  Ks. Józef Piaskiewiez Dzisiaj 
odbył się w Stanisławowie pogrzeb 
zmarłego onegdaj ks. Józefa Walerja- 
na Piaskiewicza. Zmarły, wybitna po­
siać- miasta Stanisławowa, ogromnie 
ceniony i szanowany ze względu na 
Swe wybitne zalety ducha i charakte­
ru, piastował cały szereg godności ko­
ścielnych. I tak był On prałatem, ka­
nonikiem lwowskiej Kapituły, oraz pro 
boszczem Stanisławowa. Zmarł we 
wieku lat 75/będąc przez lat 55 kapła­
nem. Pogrzeb śp. los. Piaskiewicza był 
lnanmestacją całego Stanisławowa) 
który w  ten sposób dawał wyraz żalo­
wi swemu z powodu utraly cen.nego o- 
bywalela Państw.a i miasta. To też 
prócz duchownych wszystkich obrząd- ' 
ków i muzyk, niezliczone -tłumy mie 
szkariców Stanisławowa odprowadziły 
ksr Piaskiewicza na miejsce wieczne­
go spoczynku. Cześć J-ego pamięci.

JnljuLZ Osterwa w  Sianisł; .rewie 
W  najbliższych dniach wystąpi w  Sta­
nisławowie z jednem przedstawieniem 
zaszczytnie w  całej Polsce znany ze­
spół „Reduta" z Wiln.a. Abstrahując 
już od całego doskonałego składu oso­
bowego reduty, należy podnieść, że 
główną rolę kreować będzie znany 
wybitny artysta, Juljusz Osterwa. —  
W  jedynym wieczorze poświęconym 
naszemu miastu, wystawioną zostanie 
dosljonała komedja nieśmiertelnego

Drohobycz, \v listopadzie.
(Kr) Osobiste. Iy-e-rownłk kom  P, P. 

w  Borysław ia , asp. Franciszek Kałkus-, 
został p rzen iesiony w  charakterze Pow  
kom endanta do Rudek. W  m iejsce pr-ze- 
niesiiouego ob ją ł urzędlowanie p odkom i­
sarz K ornet Stejko z W o j.  pom orsk iego

Niedoszły samobójca^ D nia 27. paź­
d ziern ika  b r -M ikołaj Urbanow icz, Jat 18 
liczący^ z D rohobycza, skoczył w  za ­
m iarze sam obójczym  do rzek i Bar w  W a- 
cow icach. Z powodu przenikłitw. zi mna i 
n iskiego stanu w ody, w yskoczy ł j  począł 
uojekać N iedoszłego sam obójcę p rzy ­
trzym ano i odstaw iono do gm iny Stara 
wieś.

Ujęcie niebezpiecznej złodziejki mie­
szkaniowej. Tut W yd z ia ł śledczy ujął 
n iebezpieczną z łod z ie jk ę  Julję H aw rysz-

L w ’ w, 6. listopada.

(= ) .  Rejestrujemy poniżej sz,eręg 
ciekawych niwych wynalazków in­
formujących o nowych pos*ępaoi te­
chniko ,

W miasteczku Capa (Stany Zjed­
noczone) istnieje osobliwość, którą sta­
nowi dworzec kolejowy, cgruewć..y go­
rącą wodą, wydobywającą się z głębo­
kiego na 1.700 m. źródła. Dzięfoi spe­
cjalnym aparatom węda ta daje bez­
płatny opał a lokomotywy, zatrzymu­
jące się na stacji, napełniają w razie 
potczeny zniornifc. gorącą wodą, co u-

łatwia im ptrzys.pieszemie wydobycia 
pary wodociągowej

*
Jednemu iz duńskich wynalazców 

udało się skomponować spław czy też 
stop żelaza z gumą, który nazwał me­
talem pmnwwym. Nowy metal posiada 
elasty szmeść kar czuku i hartewność 
stali. Wynalazek zakupiło Konsorcjum 
francusko- amerykańskie.

/*
W nowo założonem w Sztokholmie 

laboratorjEŁ doćwiadozalmem przy 
państwowej Akademii nauk technicz­
nych rozwiązano teoretycznie pro-

blerrr otrzymania benzyny i uleje z 
drzewa, dzięki użyciu esazu wodorowe­
go pod wysokiem ćiśiiiiieniem.

Na ulicach Pittsburga ukaizały się 
nowe wozy tramwajowe o luksusowym 
wyglądzie. Podobne one są do pulma- 
nowiskieh wozów restauracyjnych,
przez których okna można wygodnie 
patrzeć na ulicę. Wozy te mają wygo­
dne sadzenia i specjalną podłogę, pp 
której można śmiało chodzić w czasn- 
jazdy tramwajem.

*
Prasa berlińska donosi o nowelo 

zastosowaniu krótkich (od 5-10 ćm.-J 
promieni dła przenoszenia obrazów na 
odległość. Ponieważ okazało się, że 
mogą one przenikać mgły, będą zasto­
powane także przy latarniach mor­
skich dla ostrzegania okrętow 

*
Niemieckie i amerykańskie firmy, 

wyrabiające zegary, pracutą obecnie 
nad skonstruowaniem czasomierza,
kontrolowanego przez radjo. O ile uda 
się, powyższym firmom zbudować taki 
instrument, to zegai przyszłości będzie 
zawsze wskazywał dokładny czas, jak 
długo tylko będzie funkcjomowat.

*
Jak donoszą pisma amerykańskie, 

próby nowego aparatu, pozwalającego 
lotnikom or.cntować się we mgle i lą­
dować*,,na ślepo" beż oglądania tere­
nu, na którym lądują, dokonane na 
Mithfcll Field przez pilota UooiiUete, 
któremu towarzyszył w tym locie flad­
ry Gugenneim, prezes fundacj’ popie­
rania lotnictwa — wypadły doskonale. 
Doolitlę. z * rwał się do lodu, przeleciał 
15 mil i wylądował bez żadnych tru­
dności, kierując się wyłącznic wska­
zówkami specjalnego przyrządu, umie- 

I szczo.iego przed nim w osłoniętej ze 
wszystkich steon sternicy. Nowy ten 
wynalazek —  zdaniem ekspertów —  
otwiera nową kartę w dziejach lotni­
ctwa.

—.—-e ■ —i■

P i e t e r a  reMaa?.
Lwów, 6. listopada.

■(=) Pew ien  w ielk i magazyn w 
W arizon ie zgrom adził w  oknach 
wystawowych olbrzym ie ilości n a j­
rozmaitszych towarów. Ceny nie by 
ly podane. Natomiast na szybach 
były naklejone napisy reklamowe 
następującej treści:

„M am y już dosyć naszych towa­
rów, nie możemy na nie patrzeć. 
W ystaw iam  je  zatem po raz osiat- 
ni. Możecie państwo sobie w yobra­
zić, jak  niskie są ceny towarów, 
których sami już nie cenim y."

Sukces tej reklam y był nadzw y­
czajny. W  ciąigu kilku dni cały to, 
war został w y  sprzedany.

Lwów, 6 listopada.
( = )  W  senbskiej wsi Zewzan 

idarzyt się podczas uroczystości we 
solnych niezwykły incydent. Gdy 
państwo młodzi i goście jechali do 
kościoła, spadł nagle płonący me­
teor, zabił jednego z gości wesel­
nych, a drugiegc ciężko zranił. Obe­
cnych ogarnął wielki niepokój, gdvż 
dopatrywali się w tem niezwryktom 
zjawisku na 1 ury znaku Bożego. W e  
sełe zostało przerwane, a proces ja 
pokutnicza włśrpd modłów i zaklęć 
obeszła całą wieś.

  o......
I

*
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R ED AKCJA B E Z W A R U N K O W O  M ANU­
S K R Y P T Ó W  N IE  ZW R ACA .

« O——,
T E A T R  W IE L K I:

•  Środa, 0. listopada o go T d :iie  1.70 
,,To m ożesz opow iadać sw o je j babci" 
w ie lka rew ja  Zb ierzehow sk iego w  22 
obrazach.

Czwartek, 7 listopada o godz. 7 30 w  
,.A rtyśc i"; sztuka w  4 aktach, w  6 odsło­
nach.

P ią tek  8 listopada o godz. 7.30 w. 
,,To możesz .opowiadać sw o je j babci", 
w ie lk a  rew ja  H . Zb ierzehow sk iego  w  22 
obrazach.

*
T E A T R  M A Ł Y :

Srcda, 6 listopada o godzin ie  7.30 
„P roces  M ary D ugan".

Czw artek  7 listopada o godz. 7.30 w. 
„P ro ces  M ary D ugan"

P ią tek , 8 listopada o godz 7.30 w. 
..Proces M ary D ugan", tan i dziień (ceny 
zn iżone),

*
GONG: „Jazda  do L w o w a ".

4"
B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A .

P iątek , 8. listopada: K azim iera  R ycli. 
terówna. W iec zó r  recytatorsk i 8370-5

*
p r e n - i  r  łtt v f n o t f .ATROW i 

A P O L L O : „O gród  AR aha".
CASINO : „D jab lica  z T ryp o lisu " S

O S.
C H IM E R A : „N ow oczesn y  Casanowa". 
C O LO SE U M : „T a jem n icza  banda". 
G R A Ż Y N A : „S za fir  lady R o lh es ler" 
F A T A M O R G A N A : .Żar m iłośc i" 
K O P E R N IK : „Zakochany n iebo­

szczyk " i „K ap rys  K siężn e j".
L E W : „P o d  banderą m iłośc i"
L U N A : „B ranka Potęp ieńców '4" 
M A R Y S IE Ń K A : „Zakochany N iebo­

szc zyk " j „K ap rys  K s iężn e j",
O AZA : „G ra  o k ob ie tę "
PA S A Ż : „W iL iam  D esm ond" i „K lu b  

czarnej ręk i"
P A N : .Portjer hotelu A tlan tic ".
P O L O Ń J A : „N a jnow sze  p rzygody T a ­

rzan a"
PR O M IE Ń : , Zew  m orza ".
S T Y L O W Y : W a lk a  o zło ty  róg".
U C IE C H A : „P łom ień  m iłości".

Wiadomości teatralne.
Z Teatru W ielkiego i Małego „ A r t y ­

śc i" sensacyjna sztuka am erykańska któ 
ra u Reunharda w  R erljn ie, zarów no jak  
w  W arszaw ie  w  Tea trze  Polsk im  w y w o ­
łała entuzjazrp, zosta ła  na w czora jsze j 
p rem ierze  w  Tea trze  W iellk im  gorąco 
p rzy ję ta  p rzez liczn ie  zgrom adzoną pu­
bliczność. Doskonała gra artystów , p rze­
piękne dekorac je  ij urozm aicone wkładki 
kabaretow e składają się na p ierw szorzęd ­
ną całość „A r ty ś c i"  ukażą się znów na 
afiszu Teatru  W ie lk iego  w  czw artek  dnia 
8. bm i w  sobotę 9 hm.

„To  możesz opowiadać swojej babci", 
wesoła barw na rew ja  H . Zb ierzchow skie- 
go, k tóra  okazała się istnym  magnesem 
przyc iąga jącym  tłum y żądne ro zryw k i 
j miiJych wrażeń, ukaże się po raz pięt­
nasty w  środę dnia 6 bm w  Teatrze 
W ie lk im .

Trzy tanie dnie w  Teatrze Małyn:, w
środę 6., czw artek  7 i p iątek 8 bm. 
Chcąc, uprzystępnić szerok ie j publiczno­
ści u jrzen ie  sensacyjnej ro zp raw y, jaką  
jest „P roces  M ary D ugan" dyrekc ja  tea­
tru na pow yższe  przedstaw ien ie znacznie 
obn iżyła  ceny. Jest to jedyn a okazja  zo ­
baczenia tej in teresu jącej nowości, która 
w k ró tce  ze jd zie  z a fis za  Teatru  M ałego. 
Ustępując m iejsca wesołej k om ed ji Hop- 
woda pt „S łom ian i w d ow cy ".

Zniż-kj dla Zw iązków  i Stowarzyszeń 
D yrekcja  T ea trów  M iejskich  podaje do 
w iadom ości, że w  dnijiach 6 i 7. bm. w y ­
dawać będzie w  godzinach m iędzy 10— 1 
jeszcze- zn iżk i dlla Z w iązk ów  Z aw odo­
wych . Poszczegó lne osoby są proszone 
o n iezgłaszan ie się po zn iżk i, gdyż tako­
we pojedyń czym  osobom  w ydaw ane nie 
będą Zn iżk i się w yda je na I p iętrze
drzwgi n r. 47.

W
TEATR  R E W JI , GONG“

Inauguracyjna rew ja pod tyt. „Jazda 
do L w o w a", która uzyskała tak dudę po ­

wodzen ie grana będzie  jeszcze  ty lko  k il­
ka dn i —  W  piątek 8 bm. jak o  ostnlni 
dzień obecnej rew ji dw a przedstaw ien ia 
piopularne po cenach 50 proc. zniżonych. 
W  sobotę p rem jera  n ow e j rewjij. —  Co 
dzienn ie dwa przedstaw ien ia o  7.30 j  9 30 
w ieczó r

£i uctaalii N  g strat.
Lw ów , 0 listopada.

Na w czora jsze j sesji magistratu odby­
tej pod przew odnictw em  p zast. kom 
rządu r F rankow sk iego  uchwalono m. 
in. udzielić Kamieniołomom Miast Mało. 
polskich gwarancji gminy na zaciągnąć 
się mającą pożyczkę w  sumie 75.000 do­
larów. k tóre j połoiwa m a być zaciągnięta 
w  Miiicjiskiej Kasie  Kom unalnej w  K ra k o ­
w ie , a druga połow a M iejsk ie j K om unal­
nej Kasie Oszczędności w e  L w o w ie . U- 
chw alono dale j udzielić dr Jerzemu M o. 
raczew skiem u pozw olen ia  na budowę 
parterow ego (tomu m ieszkalnego na M iL  
lerówcej, P io trow i Żukrowskicm u na bu­
dow ę domu parterow ego na Jałowcu, 
DeTdackiemu i Rewuckiem u na budowę 
dom u 3-piętnowcgio na ul. bocznej S ier­
p ow e j, zezw olono Tom aszow i Jaw orkow i 
na budowę kiosku murowaneglo na ul 
Ł yczakow sk ie j 5(i. W  końcu uchwalono 
zakupić k ilka  dzie ł sztuki d la zb io rów  i 
G alerji N a rodow ej miasta L w ow a  |

Z  miasta.
( ) U roczyste pożegnanie wiceprezesa 

Iw. Dyrekcji Kolejowej O negdaj odbyło  
się 'w sak k on feren cy jn ej D y rek c ji K o ­
lei Państw , uroczyste pożegnanie ustępu­
jącego  w iceprez. p Zygm unta Swatoniu, 
k tóry po uzyskaniu pełnej wysługą lat, 
przeszed ł w- stan spoczynku Do ustępu­
jącego prezesa w ygłos ił serdeczną mowę 
pożegnalną prezes dyr inż. Prachtel-M o 
raw iańskj Następnie im . Kom itetu  hu­
m anitarnego k o le jo w ego  p Ursel. Po 
przem ów ien iach  św iadczących  o serdecz­
nej sym patji j czci, jaką  sobie zdobył 
wśród wszystkich ko legów  i  podwład 
nych, ustępujący wiceprezes,, wręczono 
mu p iękny upom inek, a m ianow icie  cen­
ny obraz Kossaka oraz kosz kw iatów . 
U roczystość zakończyła się kantatą chóru 
kole jow ego , oraz wspólną fo to g ra f ją .

Mieszkańcy ulic Kadcckicj, Hcrbur- 
tńw i oko licy  zw raca ją  uwagę m agistralo­
w i m iasta na okoliczność, że wszystkie 
boczne ulice K adeck ic j m ają porządne 
chodniki, jedyn ie  g łów na arterja  ul Ka- 
decką począw szy od nr. 8. u je posiada 
na drodze nawet kam yków  po k tórychby 
m ożna skakać w  czasie o lb rzym iego  b io ­
ta. Akadem icy  z Dom u Tech n ików , d z ie ­

ci z M iejskich Zakładów , kadeci, o fic e ro ­
w ie i publiczność z tych oko lic  proszą 
io i le  teraz n ieda się tam  zrob ić  chodn i­
ka żeby m agistrat pp łoży ł p ro w izo ry cz ­
nie po dw ie  p ły ly  naw et zu żyte z innych 
ulic hyile m ożna teraz, w  zim ie  j na w io ­
snę przejść tą głów ną ulicą 

— * —
Komunikaty.

Kurs grafiki artystycznej. D nia 18 
bm. rozpoczyna Instytut 7-m w m iesięcz­
ny w ieczorny kurs gra fik i artystycznej 
p row adzony przez artystę-gra fika p ro f. 
T y ro w ic za  P rzedm iotem  kursu będzie 
nauka całokształtu gra f.k i artystycznej, 
a m ianow icie  druku wypukłego (d rzew o­
ry t lineioryt), w klęsłego (m iedzioryt i 
kwasoryt w e wszystkich techn ikach ), 
oraz płaskiego (lito g ra fia ). Nauka o b e j­
m ie praktyczne ćw iczen ia  z zakresu 
wszystkich powyższych działów grafiki.

Zgłoszen ia na kurs p rzy jm u je   ̂ in fo rm a­
cji udziela biuro Instytutu p rzy  ul. R our. 
larda 5. [1 p codzienn ie w  godzinach od 
9-tej do 2lg-:ćj.

Towarzystwo naukowe wc Lwowie. 
Posiedzen ie W yd zia łu  h istoryczno-Klozio. 
ficznego  odbędzie się 12 bm. o godz <i

popoł w  Sem inarjum  p ro f. Abrahama. 
Porządek  dzienny: Czt dr. K  K|oranyi: 
Z d z ie jów  polsk ie j literatury praw niczej 
X V I. w , Czł p ro f F. Bu jak przedstaw i 
pracę p A. G ilew icza : P rze łęcze  Karpat 
polskich w  średn iow ieczu

Związek Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej (okręg Lw ów ) zaw iadam ia, że 
walno zebran ie okręgu lw ow sk iego odbę­
dzie się d 8 bm. tj. w  p iątek o godz 7 
w iccz. p rzy  ul Sykstuskiej 43. parter na 
praw o.

Zarząd Związku zawodowego farm a, 
cculów pracowników (oddzia ł L w ó w ) za ­
wiadamia,, że  10 bm. w  sali T o w  apte­
karskiego (p rzy  ul. M iko ła ja  15. II. p.) 
odbędzie  się wa lne zebranie.

Konsulat ZSSR we Lwowie przesyła 
nam następu jący kom unikat: Z powodu 
święta R ew o lu c ji P aźd zie rn ik ow ej —  
kjonsulat ZSRR. we L w o w ie  dnia 7. i 8 
bm. n ie urzędu je

Towarzystwo Dante Alighiari we Lwo  
wie zaw iadam ia, że w  dniu 14. bm roz­
poczyna swoją działalność w  roku szkol­

nym  1929/30 uroczystością inauguracyj­
na B liższe szczegóły podane będą w  ogło 
szeniach j  afiilszach. R ów nocześnie upra­
sza T o w  oąoby pragnące się zapisać na 
członków  o zgłaszan ie się w  środy j piiąt. 
ki każdego tygodnlia m iędzy 5— 6 popoł. 
do sekretarja lu  T ow .: Instytut a rch eo lo ­
gii k lasycznej. N ow y Uniw ersytet, II. p.

l ic  zużyto wody’ W  n iedzie lę  27. ub 
ni. p rzy  najn iższej tem peraturze 7 5 j naj 
w yższej 10.8 zużyto  25 980 m. sześć w o ­
dy,, 28 ub. m p rzy  tem p. 7 5 i 5.9 —  
27.751 m sześć., 29 ub. m p rzy  temp, 
3 2 i 9,0 —  28 025 .30, ub m. przy temp. 
5.7 i 10 9 —  28.158,, 3 i ub. ni p rzy 
temp 0 ,j, 10 —  27.089, 1 bm. przy’ temp 
8.9 i 12 —  25 696, 2. b m f p rzy  temp. 8 4 
i 9 5 —  27.213 i  3 bm . p rzy  temp 6 j 10 
zu żyto 24.831 m sześć wody,

— *--■

Kronika policyjna,
(— ) Groźny ogień mieszkaniowy W czo  

raj ran.o w  realności p rzy  ul R ycersk ie j 
21. w  m ieszkaniu M ichała Kuczm y, funk 
c jonarjusza P . K . P . z n iew iadom ej p rzy ­
czyn y zapa liła  się ppściell P rzerażen i po ­
wstaniem  ogn ia Kuczm a z żoną rzucili 
się celem  stłum ienia ogn ia i w  czasie tej 
akc ji odnieśłj silne poparzenia P rzy  po­

m ocy nieszkańcóiw dom u ogień został u- 
gaszony. P ogo tow ie  ra tunkow e p oparzo ­
nych odw iozło  do szpitala powsz

(— ) Niemowlę porzucone w wagonie 
k o le jow ym . W czo ra j późnym  w ieczorem  
w  pociągu osobow ym  nr. 1717 w  hali 
dw orca głów nego w  w agon ie I i i  k i. zna­
leziono porzucone przez n ieznaną kiobie-

i tę zw łoicj [dci żeńskiej liczące około 2 ty ­
godnie Poddano je  op iece Knmńsarjato- 
w j m iejsk iem u d zie ln icy  II., zaś za m at­
ką w szczęto poszukiwania

(— ■) W łam ania i kradzieże. Józefa  Sło 
bodiak zam . W o lność  15 doniosła p o li­
cji, że w  p rzecliodzie  ul Gródecką obok 
kościoła św. Anny n ieznany osobnik w yr 
wał je j  z rąk torebkę zaw ierającą 20 zł , 
receptę, oraz kw it na przechow an ie ba­
gaży. —  D o  m ieszkania inż Czesława 
Skurdy, zam . L istopada 97 w łam ali się 
w czora j z łod z ie je  j  skradli garderobę 
wartości 1000 zł. —  W  chwili wsiadania

f do tram w aju  na rogu ul B ra jerow sk ie j
I skradziono w czora j d row i Bernardow i 

Grassowi z k ieszen i srebrną rączkę do 
pi-sania w a rto ś c i-80 zł —  D aw id  Lau ler- 
lach zam. przy ul Pełczyńsk ie j 25, za­
w iadom ił p o lic ję  że z m ieszkania skra­
dziono mu portfe l z gotów ką 300 zt. —  
P io tr  Ka.śków, zam  w  Pasiekach łycza­
kowskich doniósł po lic ji, że n iejak i Jan 
Cześnik w łam ał się do jego  m ieszkania 
i skradł mu garderobę wartości 1000 zł

(— ) Zderzenie auta z dorożką konną. 
U zbiegu ulic Potock iego  i L  Sapiehy na 
stąpiło w czora j w ieczorem  zderzen ie się 
auta Nr. 90.461, prow adzonego przez szo.- 
fera  M ichała Polaka  z dorożką konną po­
w ożoną p rzez Bazyle^,-) IIo łow czaka, 
Spadł on g łow ą na ziem ię, lecz nie do­
znał żadnych obrażeń natom iast konie 
zosta ły pokaleczone w  ty lne nogi, p rzy . 
ezem oba  po ja zdy rów n ież zostały uszko-' 
dzone Jak stw ierdzono wijnę ponoszą 
i szo fer i  woźnica.

(— ) Aresztowania. Do aresztów  po li­
cy jnych  oddano wcaora j: W ładysław a
GóraJewicza i Aleksandra Zamszałc, iako 
podejrzanych  o kradzież mieszkamiową, 
Jana K alińsk iego za w yw ołan ie  aw antu­
ry  j b ó jk i na ul. G ródeckie j, SteJanję 
Rzeszowską ja k o  podejrzaną o  posiada­
nie fa łszyw ych  dokumentów-, oraz Józera 
B rzezińsk iego za  w yw ołan ie  aw antury w 
restauracji p rzy  ul. Ż ó łk iew sk ie j

Zarząd Cechu M istrzów Fryzjer­
skich podaje do wiadomości, że biu­
ra Cechu znajdują sic dbecnie przy 
ul. Krakowskiej 1. 9.

— o—

W ierzeh y  futrzane, m iastowe, sporto­
we bundy sławuta do m iary w ykw in tn ie  
zrobione poleca firm a  W ittels, Rutow-
skiego 7. K redyt do 10 m iesięcy. 7833

Z  kraju.

Ściana Pfaczu.
T ytu ł to n iezw yk le  c iekaw ej sztuki w 

.3 aktach z proćogiem  Stefana Ordęgi Róż 
żnickiego. U tw ór ten da je  doskona ły o 
braz ostatnich w ypadków  palestyńskich. 
Barwność j  żyw ość akcji, doskonale u- 
chw ycen ie aktualności, czyn ią tę sztukę 
w ysoce interesującą,, trzym a jąc w.jdza, w  
najw yższem  napięciu o-d p ierw szego aktu 
do końca Galerja świetnych typów od 
dziecka (io starca, p oryw a ją  widza,, w 
m iarę wzrastania, z każdą sceną dyna­
m iki dram atycznej.

P ró b y  artystów  teatrów- m iejskich z 
te j sztuki pod k ierow n ictw em  artysty dra 
m atycznego p Szoslanda i artysty len- 
trów  żydow sk ich  Guttmanna k tó ry  k ie­
ruje częścią etnograficzną, dob iega ją  koń 
ca. K ierow nictw o im prezy do ło ży ło  wszel 
kich starań, by całość w ypadła pod każ­
dym  w zględem  im ponu jąco. Gra a rty ­
stów-, reżyserja , p iękne dekorac je  Ściany 
P łaczu  i Jerozo lim y, nastro jow a ilustra­
cja m uzyczna, sta-wjają ten u tw ór na wy 
sokim  poziom ie artystycznym  Term in  
w yjazdu  artystów  zostanie w  n a jb liż ­
szych dniach podany do w iadom ości.

------O------

Sądy piaty w stoficy.
(T e le fonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 listopada, (st) Powsta­
łe z dniem 1. stycznia br. sądy pracy 
cieszą się ogromną popularnością 
wśród rzesz pracowników i pracodaw­
ców. Jeden z sądów prac-y w Warsza­
wie od chwiili powstania załatwił 3.500 
spraw. Po-niewaK dw-ie istniejące tego 
rodizaju instytucje nie mogą załatwić 
wszystkich spraw, Ministerstwo pracy 
w porozumieniu z Min. sprawiedliwo­
ści zamierza uruchomić jeszcze dwa 
sądy pracy w Warszawie. Razem więc 
Warszawa będzie miała cztery sądy 
ptacy.

S k ł a d k i .
Dla staruszki kaleki: Rusorka zt. 3.30. 

Dla niatkj Obr Lw ow a: Rusorka zł. 
3 30.

Dla A F.: Rusocka zł. 3 40.

-  o------

KIEPUR A 9
D nia 12 b. m.

%  r  i  k q  m

C z y  m a sz ju ż  o d b io rn ik  ?
w |<ADJO

ś p :c w a  e n . 12 b m . w  W A D IO M

KIEPURA %0̂ ęgtu
T o  ro z k o s z  d la  p *s a d a c z y  »  *

o d b io rn ik ó w

KIEPURA PHIUFSA
Cała Polka przy głośnikach
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INTERESUJĄCE PRÓBY JAPOŃSKIE. —  ARTYLERYJSKIE Ćw IGZENia  MORSKIE —  STATKI, £IEROVrANE
NA OD LEG-IOSÓ. —  NL1ZWYKLY POKAZ DLA PRACY.

Lwów, 6. lilf^paida.
W Japonji dokonano ostaiininui cza­

sy nowej mtereadjąciej próby kierowa­
nia samolotem na odległość. Próba ta 
m. ała przebieg następujący: Japoński 
statek wojenny wystrzelił w powietrze 
za pomoc? specjalnego przyrząd*, po­
dobnego do 1 atapruly

pozibiawiony pilota samolot, 
poczem w ciągu 1-0 minut kici owal je­
go ewolucjami w przestworzu za po­
mocą rozkazów, wysyłanych w dirodzo 
rad; owej. Pilotowany w  ten sposób sa­
molot dokonał podobno bez zarziułu 
wielu zwiotów i ruchów, nawet t. 
zw ioopingu

Tc zasta owanie fal eteru w  airo- 
nantyce przypomina zesztonoczne ma­
newry niemieckie pancernika „Zaeh- 
rm«en“, oraz świetną replikę Anglji 
na powyższą ónicjatywę liftemiec.

Kwestia celu dla artyleryjskich ćw i­
czeń morskich była zawisze sprawą 
trudną do rozstrzygnięcia, gdyż z  je­
dnej strony nie mogło być mowy o »b- 
aatprerJn załogą statku, służącego za 
cel pocisków, z drugiej zaś strony o- 
gioń działowy skierowany do nieru­
chomego parowca nie oidpt wiadat wa­
runkom wojennym. Telemechanika noiz 
wiązała ten trudny dylemat w  sposób 
zupełnie zadowalający.

Pierwszem państwem, które zastoso­
wało w tej dziedzinie fale eteru, były 
Niemcy. W ślad za niemi Wielka 
Brytanja, zazdrosna o- światowy roz­
głos niemieckich radje.-manewrów 

obdarzyła duszą 
.w postaci aparatu odbiorczego stary 
statek z 1911 r., noszący miano ,.G«ł- 
.tnran“ . Ta „dusza" pozwalała pozba­
wionemu załogi parowcowi, przezna­
czonemu na cel dla ognia artyleryj­
skiego floty angielskiej wykonywać na- 
stęnuice . jzkazy : T) nmebemić s w e

maszyny, albu stanąć; 2) przyśpicessyć 
rneb r.aprzód, lub cofnąć się, 3) pły­
nąć w  .określonym kierunku; 4) zmie­
nić kierunek piod jakimkolwiek wska­
zanym kątem; 5) rypuścić zasianą 
dymu, maskującego go pnzei ogniem 
napastnika.

Admiralicja angielska zarządziła 
nawet ■specjaliny pokaz dla panny. I oto 
zaproszeni goście mogli obserwować z 
pokładu statku „Teazer", iak parowietc- 
wrdmo zmieniał kurs, prźyśpieszał i 
zwalniał biegu, miotał się w  prawo i 
w lewo, wreszcie nie mogąc ujść celne 
w *— - y™
SYNDYKAT EKSPORTERÓW ZBOŻA 

PZEOZYPOSIOLITE J FC Ł.SEIEJ.
Warszawa, 5. listop. (PAT, W  pią- 

fek i sobotę odbędzie się u p. min. 
Kwiatkowskiego kooiereauja w spra­
wie realizacji zwrotu cel przy wywazir 
zboża. "jNa konferencji tej zapaść mają 
ostateczne decyzje w  sprawie utworze­
nia centralnej o.janizaoji wywozn 
zboża. Nazwa tej organizacji ma 
brzmieć- Syndykat Eksporterów Zbo­
ża Rzplitej Polskiej J

Dno n<Jxy. Naprawdę rłołemo l nl- 
fdy nie zawodzącemu seren O yte ln iłdw  
rnszych polecamy wdowę ]>o poważnym 
aeu ieślniku lwowskim, matkę legjonł- 
iy  I obrońcy Lwowa, który zmarł z od 
lieskmycn rau — roajdująca się obeeole 
r  obliczu fm ierd głodowej. Nieszcięł’1 
za staru! zka jest nadto ciężką kaleka, 
ak, te zupełnie l ,  orobr.ejsiej nawet 
:w >ty nie jest w możności zapracować 
salki przyjmuję A druiŁiśtracja dla _W v  
ki Cbro&cy 1 wjy**'-

* go ogn.a eskadry, chwycił się ostate­
cznego środka i otulił się gęstą, czarną 
zasłoną uymu, Wszystkie te ewolucje

dyktowano „Centurionowi" ee statku 
admrałskitgo, odidiałoneigo o kitka kilo­
metrów.

M O W A  PR O K U R A T O R A  W  PR O C E S IE  O F A Ł S Z E R S T W O  T E S T A ­
M E N TU

(Telefonem od naszego korespondenta.]

Przem yśl, 5. listopada.
W czorajszą rozprawę zakończyło 

przesłuchanie ostatniego świadik i od 
wodowego, Antonmgo Jankowskie­
go z Dabromila, który uporczywie 
twierdził, że istn iał dragi testament 
śp. Pa'ó ła Tyszkowskiego i że w tym 
testamencie b y ł dla niego hojny za­
pis. Świadek nie ustaje w  poszuki-y, 
waniach testamentu, chociaż prze­
czuwa, że będą qne daremne,, gdyż 
wedle krążących pogłosek im ał F e ­
liks Przysiecki niezwłocznie po 
śmierci Paw ła Tyszkowskiego spa­
lić w iele dokumentów po nim  pozo­
stałych, a m. i. lakże ów  testament 
Po odczytairu  k :lku aktów i kore- 
spondencyj przewodniczący ogłosT 
zamknięcie postępowania dowodo­
wego i odroczył rozprawę do d „ ia  
dzisiejszego. Dzisiejszy, 1S dzień, roz 
praw y w  zupełności-,iv. ypeilnillo prze 
m ówienie prokuratora dra iProha- 
ski. W  pierwszej części swej dosko­
nalej m owy dr. Prochaska scharak­
teryzował rolę osk. Haszlakiewicza, 
opierając, się głów nie na aktach i do 
kumentaćh, slw icrdza prokurator 
n iewątpliw ie winę tego o; karżoneigo, 
podkreślając jako okoliczność cha­

rakterystyczną dla psychiki Haszla- 
w icza, że zam ierzał on za kwotę. 
2..100 zł.,( którą w łożył —  jak tw ier­
dzi —  w  ten oszukańczy interes na 
poszukiwanie testamentu, uzyskać 
ma jatek, przedstawiający warlość 
m iljonową. Jest to szczegół —  zda - 
niem prokuratora —  nader znam len 
uy i przeczy dosadnie dobrej wierze 
Haszlakiewicza, którą tenże się za­
słania.

Ha szlakiewicz był świadom swej 
winy tern bardziej,, iż zeznania i fakta 
przemawiają silnie przeciw niemu. 
Prokurator oświadcza, że na świad­
kach dowodowych się nde opiera tyl­
ko, ale na. stwierdzonych faktach, 

Popołudniu zajął się prokurator głó­
wnie osobą osk. Konopki, którego w 
silnjch słowach również oskarża o 
świadomy współudział w  zbrodni fał­
szerstwa testamentu. Konopka nie tyl­
ko wiedział, ale patrzył własnemi o- 
czym-a na to, jak np. Wiesner wła­
snoręcznie podpisywał na testamencie 
kluimle lekarską. Ani więc osk. Konop­
ka zasłaniać się nie może dobrą wiaTą, 
podobnie jak osk. Haszlakiewicz. Na 
tem rozprawę odroczono do jutra. Ju­
tro nastąpią mowy obrońców

WYR CK SĄDU OKRĘGOWEGO W  BIĆ ŁYKiSTOKU.
Białystok, 5 hstopada. (M .T . )  Po 

dwudniowej rozprawie sąd okręgowy 
w Białymstoku zakończył roapaitrytwa- 
nie srerawy przeciwko Stanisia.rawi 
Krasowskiemu i iwjo symioiwi Kazimie­
rzowi, nskarż-ouwch o zabójstwo w lip- 
cu 1326 roku właścicielki majątku 
„Ostrówek", Mairji Leonii Iniiauikiaj. 
Zwłoki zamordowanej zostały odnale­

zione w  dole w lesie w  pobliżu wei 
Wólka Pietkowska pow, bietekiego 
dopiero po dwóch latach. Na rozprawę 
wazwano 55 świadków i 2 biegłych. 
Sąd po godiziiĄnej naradzie ogłosił wy­
rok skazujący Stanisława Kraasuiwakie- 
go na 15 lat i Kozin arza Era:: owakie­
go aa 6 lat więzienia.

W arszawa. 5. listopada. (A W ).  
Dowiadujem y się, że u p. min. prze­
mysłu i handlu Kw iatkowskiego o d ­
była się konferencja na teinał obec­
nej sytuacji w  przemyśle naftowym. 
W  konferencji w zięli udział jedyn  e 
prezesi Rad Nadzorczych, względnie 
■generalni dyrektorzy w ielkich  firm , 
zainteresowanych w naszym prze- 
myiśłe, a w  szczególności p. gen. dyr. 
„Galicji!*: Fdidczko, prezes Rady 
Nadz. „Jasła" Sehremr, gen. dyr. „L i 
rnanowej" dr. Stroili, generalny d y ­
rektor „M ałopolski" inż. 
prezes Zarządu „Standard-Nobla" Eal- 
lenberg, prezes Rady „Vacuum“ Weiss, 
naczelny dyrektor Syndykatu Prze­
mysłu Naftowego dr. Wygard. Poza- 
tem obecni byli dyrektor departamen­

tu p. CybuLki, naczelnik wydziału p. 
Fziedberg, imieniem „Pohmnu" pip. 
dyr mż. Starkę! i dr. SchStzel, oraz
komiisarz rządowy p. inż. Brzozowski. 
Dr. Wygard upoważniony do tego 
przez, zabranych przemysłowców, zdał 
w ich imieniu sprawę z dotychczaso­
wej działalności Syndykatu Przemysłu 

/Naftowego i towarzystwa eksploracyj­
nego „Pionier" i przedstawił w  ob- 
sizeruem przemówieniu szczegółowo 
obecną sytuację przemysłu naftowego 
w Polsce.

Pan Minister Kwiatkowski, który 
w dniu poprzednim przyjął także de­
legację m.ałych producentów ropy, od­
powiedział na wszystkie punkty poru­
szone przez dr. Wygarda i wykreślił 
ljnją przyszłej polityki naftowej rządu.

Tak w sferach rządowych jak i Drze- 
myslowych przywiązują wielkę wagę 
do tej konferencji, w której tak rząd, 
jak i przemysł mógł siz zaznajomić 
szczegółowo z wzajemnemu poglądam 
na stan obecny i na przyszłość.

  o—— i

Kącik radjouty.
PRO G R AM  AU D YC J I R A D J O W Y C Ii.

grada , 6 lis fonaóa 1929 

Warszawa 1411 18.45 M uzyka z p ly l 
gram of. 17 45 M uzyka popularna w w y­
konaniu ork iestry P . R  pud dyr. J. Ozi- 
m ińsk iego 19 25 M uzyka z p ly l gram of. 
20.30 K oncert solistów : S K orw in -S zy­
m anowska (sopran)?* A leksander K ontoro 
w jcz (skrz.p  I-’eliks Szym anowski (fort ) 
i p ro f L  UrsteLn (akomp ).  W  p rogra­
m ie: M ozart, T a rtin i i im. 21.15 Dalszy 
ciąg koncertu. 23 00 M uzyka taneczna 

Kraków 312 16.15 Audycja dfa dzieci. 
„W ie lk a  now ina“ M rozow ick ie j w ra jo f. 
p J R om ow icz, w  w yk . art. dram a. 
20.00 T ransm isja  hejnału z W ieży  M a\ 
rja ćk ie j

Poznań 331 17.15 A u dycja  lr dzieci. 
17 45 Transm  koncertu z W arszaw y. 
20 30 W ieczó r  operetkow y. Ork iestra 57. 
pp. pod k ler p .1. Yore la , M . Gąsiorosica 
(eopran), K  Kopczyński (barytom), W  
p rogram ie: Kalm an L ehar Dan..elewski. 
22 45 ;-MuzyKa taneczna

K atow ice  408 16.45 K oncert z płyt 
gram of. 19 45 Kom . sportowe, 20 30 K on ­
cert. W  program ie: Zarzyck i, S/.opski, 
N iew iadcn isk i in.

W 'ilno 385 17 00 Audycja  d la  dzieci.
; Nauczyciele  sienoty", z ra a jo f now ela .1. 
t  K raszew skiego w  w yk Zesjil. Dram at, 
ltozgt. W i ł - ’ . •, ' : |j

W roc ław  253 20.30 Program  w ieczo r­
ny W y k . Langer, Popilewskd, K o lp e  i 
K au ffm ann

T a llin  296 20.00 M uzyka loperuwn So­
listka M agda Pats.

Sztutgarl 360 20 00 „Die schone Lau ". 
opera fan tastyczna .1 ulji K erw ey

F ran k fu rt 390 16 06 K oncert rad joor- 
k ieslry.

Bukareszt 394 21.00 Recita l lortep ia- 
now y p Andi'onesco. 22.15 Recita l w .o- 
loncżeliisty Tha lera .

Szlokholm  136 20.15 Utwiory sk rzyp ­
cow e W yk  Juljusz Ru lhstrom .

R zym  441 21 02 „A n d rea  C hen ier", o- 
pera liryczna w  4 aktach G iordan s .

l.angenberg 473 17.30 K oncert kame- 
M edjo lan  501 21.15 , .Ł jc ja  z Lam  

m erm m oru ", opera Donuzettćcgo.

Csiwarliek 7 listopada 1929 
Wairezawa 1411 16.15 M uzyka t p łyt 

g.i-cin-of. 17-45 Koncert solistów . W  pro- 
gimniie: BeeiDhoysn, L is z l, Braihms in.u. 
30.15 M uzyka letoka. Orkiestra P. R . pod 
dyr. 3- D'v, orakuwslkiego i Ghór Dana 5 
teciiiiLi , .0 u i pro cfuo". 23.00 M uzyka ta-» 
nTicizma ~j . „O a zy ".

Kraków 312 17.45 Tmanemifeja z YTar^ 
sziajwy. ■ 20.00 Tra<nsims;a hejnailu z W ie ży  
Alarjacikiej. 20.05-K oncert'w ieazorny. M V k, 
prof. W . Koclhańsiki (iskrz.) pp. J. K o l, 
imann (furt.), G Messe.r ( t in o ł )  i dyir- W itt 
-tetfc-Wa! ewaki (akoimip.). W  nrogreimie 
Gzajko-wciki, Szym anowski, Chopin, i in.

Poznań 334 17.45 K-onceit s o f e lAiv. 
franam isja z Wams.z.awy. 20.0vj K,< nce,rt p r j  
iesotów Państw . Kjiic-erw. YT program ie: 
Paderewski, Popper i in. 20.4-5 Aud\,x;a wo 
kailna,' J. \Yoprochowe; łbo.pran), przy luit. 
r. Łukasiewaioz. W  programie arje z  oper 
Yendiego, Detlilrese i in,

Kiit.owicB 408 16 20 IN ic e r t  z p’ yt gra 
mof. 20.05 K on ced  wiscz-or^y.

Wimo 385 16.15 K anccłf’ m uzyki papu 
la.iuflS w wytk- orkiestry. 2,0.05 Uroczysia 
Akademja, ku czc i 0-rz'-js/.k„we,, o y a n i2;ow, 
prze.z Nar. Drg. Konie w W iln ie

Turin 274 31.43 Koim i^i liwurrałny 
Brno SIS 19.03 -Krin-ert.
Hamburg 372 13.55- Bronia. Transm i­

sja z T m M  Miejeiwog-o. 1'lei zaczaToiwa- 
,ny“ opera *js 2 artach-^fdr.zai-a.

Fr.iukfnrt 3941 20.15 „O datn i. AYaih" o- 
peretka', w  3 aktaeth O. Stnauasa/.SS.OO Ite- 
cita'1 śpiew aczy iprof A lberta Fibiohena.

Bnkarcsat 364 21.00 Konceirl sumfon:. 
czaiy. Ortk.esitra. FShar. pod dyr. Jona. 

Sztokholm 43R 20.00 Miuzyka f liska. 
Laigim bcrti 473 21.00 Koncecl symfnm, 

cizriy wylk. .raidjo-onkkstra oraz sofiści- M itt- 
cnanin (iskrz.).

W iedeń  516 16.00 Kmceru popoiludnio- 
■wy ikwarietii Sillvimg. 20.05 ,J )ziac i Kró-
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l«wistoe o-pcea Eantastywana yr 3 alfcteiah 
fluraineidiocka.

jW M ca.nm  533 30.40 Konjce.nt syimfo- 
•n.cmy, Wyk. wadjowiki&slina. oraz sońsci: 
Tfoe estke (sopran), Smarne jsłhz.), Brinê t 
fłntjDÓDauer (S e t)- W  p rc^ra im e  W U ifgang 
voo naneuB.

ttott&n 1071 19 40 Koncert dhósiu ch.iuoe 
śtójańakieeo „Baletuja" oraz sobotów.

Kae«UBSwustai|hip-u.!.=.» 1335 30-30 Kon­
cert kaeneraćny. W yk. Kwartet Brosa. 21.30 
’ ćaimorto lęj&ze pkeentki. W  -yyik. Lingi Ber 
na'jera (betmu).

Kromka gospodarcza.
Projekt wprowadzenia cia w y ­

w ozowego na szczecinę, włosień, o- 
-az pierze i puch Ihył przedm i item  
konferencji dnia 31. października 
1929. w  lanie przem ysłowo-handlo­
wej we Lw ow ie. W  konferencji 
w ziyly udział s fery bezpośrednio w  
lej sprawie, zainteresowane, które 
w  ożyw ionej dyskusji om ów iły  
szczegółowo projektowane zarządze­
nia. W yn ik  oibred stanowić bedzie 
dla Izby  m alerja ł do zajęcia stano­
wiska odnuśnit do tego prujeklu.

GIEŁDY ,

GIEŁD A L W O W S K A ,
Lw ów , 6. lietoipodia.

Na giełdzie pieniężnej sytuacja bez 
jrtnany, UĘpoeobieińe spukujne, 't&nideiilicja 
utrzymana.

Ne "-'ełózie doażowei na ogól sytuacja 
beiz asmieny tendencja utrzymana, urąposo- 
biemae spokojne.

G IE ŁD A  W A R SZA W SK A .
W a r  rzaowa, 5. Wtapesia. (BAT). 4 ipnc- 

pożyic-zka j-mweHiycyjne 118 i pól, 6 ipnc. po 
rytoztka doilaj-owa 63)4, 5 (prc. |jfeyc.3ką fcon 
wersyjne Ó014. 8 prc. listy zas*- Btou Goiąp. 
Kraj. 94, 8 pnc. jjelty zaiet. Bku łtoikieigo 94, 
8 iprc. Olhigacte Blou uosp. Kraj. 94 —  te 
same 7 prc- 83 'A ,

Wallu yit i dewizy. Doilnry 8,8^ ii pól, Ho­
landia 359.04, .Londyn 43.39, .Paiyż 35.06, 
P.naga 06.34, Szwajcaria 172.40, Stolklhoilim 
238-96, Wiedeń 125.09, W lodhy 46,60.

W  asararwa, 6. łittopajda. (IDAT). Banlk 
Han w li! owy 19. Burak Pollski 167, Banlk Zw. 
Sp. Zer. 78 i ,p6l, EirlLei, 4)9, Lilpop 31 i  pól, 
Modnzejów 18 i ip6t. Norbłtm 85, Otdrow eo 
83, Sfrfedhbwroe 21 'A , Hab»t4i«Łjdi 106.

G IEŁDA TfURYGHSKAl
Zurych, 5. listopada. (PAT). Paryiż 

20 38 trzy aawarte, (Londyn 25.17, Nowy  
Jora 5.16 33 i DÓl, BJgja 72.20, Wioch y
27.12 i pól, Hitszipan-ja 72-95 tnzy czwarte, 
Holandia 208lĄ , Bedlun 133. 41, W iedeń
72.56 i pód, Stokihcdm 138.60, Oslo 138.37)4 
Kopenhag . 138.27 i  pól, Soł ja. 3.72, Pmaga 
15-28, W arszaw a 67.85, Budapeszt 80.27)4, 
Liaiłoeród 9.12 i pól, Ateny 6.71, Konston- 
.‘tynopo1! 2.44;, Buk-iresat 3 08 1/8, Hateir®- 
fore 12.95 j pól, Buenos Aires 214 i' pól.

F E JLE T O N  „G A Z . POR.“ z 7. XI. 1929 
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T Y G R Y S
T H n a n r l  F , Ry:Uow «Ł|,

—n —
—  Sparehi, dziękuję c i ! ' Nigdy ci 

tego n;e zapomnę 1 Z szybkością b ły­
skawicy popędziła po schodach na gó­
rę i zapukała energicznie do zamknię­
tych drzwi nokoju Brodacza. A kiedy 
d-zwi uchylił jej Mc Guire, beiz słowa 
odtrąciła go i lak bomba wpadła do 
pokoju; zatrzaskując drzwi za sobą. 
Głowy trzech mężczyzn obróciły się 
gwałtownie ku nćej, nawet stary Bro­
dacz dźwigną! się do pół ciała z łóżkajj 
spoglądając ze zdziwieniem na in­
truza,

Oczywiście najwięcej ją intereso­
wał w danej chwili Brodacz, ale prze- 
lotnem spojrzeniem objęła i trzech je­
go gości Larry Boynton wyglądał iuż 
nieco lepiej, choć na twarzy widniały 
mu jeszcze olbrzymie siniaki i krwa­
we nodibiegniecia.

M oaie m ia ł m iną dTim sijonowaiugo

Życia gospodarcze.

.» o e  piza m u  o ratbankacb b ie i
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 5. listopada (st). W  
zw iązku z wprowadzeniem w życie 
nowych przepisów o mchunikach 
bieżących, jako jeden z najw ażn ie j­
szych należy w ym ienić przepi o 
mozfiwośu otwierania rachunków 
bieżących w  zwózkach samorządo­
wych i kmych iinstytnciach o cha­

rakterze społecznym. N o w y  ten prze 
pis u łatw ia w znacznej m ierze m a­
nipulację raoimnków, zw ażywszy, 
że po otrzym aniu czeku wspomnianej 
nstytiK ji następuje natychmiasto­
wa realizacja  jego  w kasie skarbo­
wej.

JE ŁD A  W IE D B Ń e^A .
W iedeń, 5- Litnopeda. i.tPLA/1). Amcuendaim 

286.42, Beil®r;d 10J56, Beifiin 1G8.76, 
Bitukeeiljia 919.27, BuBajpeszT 124 16, Boite - 
■reszt 434.30 Kopenmaga. 190.10, Lo.nd>vn 
34-63 trzy cziwtaiite, Mudrytt JOO 10, M edjo- 
Jcun 37.19)4, N ow y  JoiUc 709.60, usło L90.16 
Paryiż 27.96, Ptogu 31.02, -Sofja 5.12 1/8, 
Stóktbuin 190.55, Wairtszawe. 7'9.83, Zurydii 
137.53, Aimeryltoańskk 708.60, Trwr.ausildie 
27.87, Niem itcfcie 169.50. iWiłosfeie 37.10, 
J;HguslowiańtAie 12.49(5, Gze=kie 2100.5, 
W ygien k ie  L24A5, SiJivajioarsiici‘e 137.36. 
Atupelteike 34.60 urzy czwurtf;, Banita M o ­
w a 0.940, Tlujneckie 21.10, BasnJr/arein 
21.50, Kneditaiżsitailt 62, Bank Hipoiteczny 
50. Lac-ndeiibanik 25-80, Kole; póln . 10.32, 
Antsiff. (kod. .pa.iit^w. 22.76, Kulej .póito. 8.10, 
Kajfl,,p 11, 'Pffiidli Biuette 189, Rilma 10r7K 

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn , 5 listopada. (P A T .) N ow y 

■ Io.nk 487.86, iloitainidja 12.08 łmzy czwarte 
Tnatncja 12-3.83, Beligja 34.87, W 3erfiV 98.12, 
Njieimcy 20.39)4, Sziwajoanja 25.17, HiBzpa- 
nja 34.56 5/8, Dur ja 18.-20 tr zy  c/iwa.Pte, 
Siziweoja 18.16 5/8, Noinwtgja. 1 8 ,®  6/8, Por 
tiulgailja 194.10, Praga 164.68, Budapeszii 
27.91 5/8, Beńgreid ,276, Sefja. 6713, Bułmiupoa 
816, W iedeń  34.71, Wanszai^ra 43 i  pól. 

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, óblietoyado, (P A T ). Lcandym 

128.83, Now y Jo.rik 215.38 3/8, Beilgja 355. 
iltis/ipa.nja 068/4'fdWitoriliy 102.95, Szw ajca­
ria -L'°r2, Dunija 680, Hcilamdja 10.,24)4, Ńor- 
■wegja G8I1 tnzy cziwiarte, Praga 76 'A, llluimfu- 
n ja 15 15, W iedeń  3156 tr z y  cKiwarfe, N iem ­
cy  607.
Siersza 13.75, Zielcin;ews]si 6ll-26,

OBROTY n|:v\V9TNr.
B w dw , 5 listopada.

Tendencja  | zw yżk ow a . Obrót oży 
w iony.

W A L U T Y : D o la ry  am eryk, 8 88.00—
8 88 50. do la ry  kanad. 8.80 00— 8.80,50, 
korony czeskie 0.26.33- -0.26.50, szylingi 
austr. 125 00— 125.50, le je O.Oo.OO— 
0.05.25, frank i franc. 0,” 4.50— 0,34,75. 
franki szwnjcarskio 171 50— 172,09. fun lr 
szterlingi 43.40— 43 60, czorw ieńce sofw. 
za jedeu 17.00— 17.50. *

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00— 36.36.00
20 marek 42.00--42.4G, 10 rubli 48.00- ■ 
46.40.

SREBRO: Kor. aostr. 0.62.50--0.63 50,
5 kor a ” sir. 3.24.00— 7.30 00. flor. anslr.

mirustra, zawsze milczący, poważny. 
Rudy Henshaiw znamy był w  caiłem 
Tangle ze swych fjkawałów“ ,^—  .poza- 
tem „'pracowai1' on chętnie w nocy, 
posługując się nitroigiiioeryną pTzy roz­
bijaniu kais.

—  Niech się i Mary przysłucha, —  
zawyrokował Henshaw Właściwie ją 
to najwięcej obchodzi, a skoro już raz 
tu wiazla, nie da rady ją stąd wyrzu­
cić.

Zaśmiał się przytem ordynarnie.
Ale Mary podeszła prosto do łóż­

ka i zajęła tam swe zwykłe miejsce.
—  Słyszałam, —  zwróciła się do 

Brodacza, że oni tu się aeszili na na­
radę. DomyśLiłam się odrazu, o co im 
idzie. Powiedz, mogę tiu zostar

Wpatrywał się w  .nią przez chwilę 
z pod siwych krzaczastych irrwi, wre­
szcie jednak skuiął przyzwalająco 
ręką.

—  Abyś się mogła wyznać dobrze 
w całej sprawie, —  zaczął poważnie 
Moore, —  opowiem ci pokrótce, cośmy 
dotąd umówili. Otóż Henshaw jest 
zdania...
 —  Go mi tu będz.esz ua-wracał giło-

1.62— ..66, rubla rosyjskie 2.60— 2 65,
.ppiejkj zz  rubel 1.30— 1.35.

!

O G LC ! IZ E K IU .

POMOC LEKARSKA.

.{.ecjau„j (hfiiM sk6.. di, titeneiryunyia 
i Kosmetyki

Dr. I IIOAiS b. ak. szpitali 
wiad. i lwowsk. 

ordynuje od 8-10, 2-6, w  piedziuię od 9-1, 
LW Ó W , A S N Y K A  1, (róg PilaucLduego) 
Teł. 48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a k ó w

Speclalista chorób tfrtg mttciowych i weier-

Di. igaatr Lowenh^ck
ord . o d  8 —9 i 3 - 5 ,

Lwów, Trjbunatska 4 . Tel. 48 11

Specjalistka chveób skórnych I wencrycz.
b  Sekund Państw. Szpitaia Powszechn

D r. F R I S C H - S A W I C K A
ordynuje dla kobiet od 2—d> .OBECNIF  
U L. ŁO ZIŃ SK IE G O  9. Naprzeciw Ka­

w iarni Szkockiej, 8383

B. lek. szpIL wled.
Dr. NORBERT JUPITER  

upcejalista chorób skórnych, wener/ci 
ycn i kosmetyki, Stanisławów, 3 ;o 

htaja 11, U .u w an u  włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenia 

bfczuperacyjne żylaków 6410-?

I MlESZKAiy. A, sK LEPY . 
10 groszy *a wyraz

M IESZK AN IE  cztmopokojowe przedpo­
kój, kuchnia, iloża służącej, łazienka, 
komfcir' zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia do Administracji „Jot“ 8439-2

3 i 1 POKÓJ zon komfort -— pokój ka- 
■wailerskj —  dailszy etąg ul. nochanow- 
skiego —  ul Pobułamka 12. do wyna­
jęci,. 84(0-4

wę pięknem' słówkami, —  przerwała 
Mary niccierplrwij, Gadaj poprostu. 
co i jak

—  Twuj przyjaciel, T^*grya, mius. 
się stąd ynieść, —  oświadczył krót­
ko, zea-kając na nią.

—  To roiziumiem. Przynajmniej krót­
ko i jasno, —  odpowiedziała. —  Go 
w y macie właściwie przeciw nieimu? 
Jeszcze ty, Larry, to rozumiem. Ale 
w y obydwaj?

—  Zara.z ci powiem, —  od wywie­
dział Henshaw —  Mieliśmy we dlwój- 
kę z Hagenem urządzić śliczny „skok“ 
—  można było zaro/bić jakie dziesięć 
tysięcy. dolarów. A  teraz po tej ostat­
niej hitstorji z Tygrysem —  Hągon nic 
chce już słyszeć o nic.zem. To ci wy­
starczy?

—  A ty, Moore?
—  Ja nigdy nie podsję moich po­

wodów, odparł chłodno. Tygrys musi 
pójść .precz i hasta! Zawadza nam 
wszystkim. Nawet Brodacz jest tego 
samego zdania

—  Czv to pro wda., co on mówi? —- 
>wróciła się Mary no Brod.a»_za.

S?amaj m l& ns łzajac^ giontą. ..

MIEsTKANIA trzy i c.:te»otM>kojow« I
komfortem, oraz kawalerski do wyną 
jęcin za czynszem z góry Oglądać ul.- 
Dunin.Borkjwskich 9 Informacje: ul. 
Bolesława Chronrego 4. parter. 8 i91.10

I
ZG UBIONO, ZN A LE ZIO N O . 

10 groszy ,za w yraz 1
ZG UBIO N O  ksiązeczke wojskową wystą- 

wnoną przez P  K U  Sem bd na imtę 
Mnkrałaja Lesejski z Lenimy małej

8446-3

r PGoADY P O S Z U K IW A r^  
3 grosze za wyra*. I

IN T E L IG E N T N Y  pracowity były aatmmi- 
stratoi aóbr, posiadający ■w*zechstronŁ 
ną praktykę, także bjiurową. w  tac. a 
czterema językami, zna. księgowość, o, 
bejrriio odppwieanią posadę w majątku, 
chociażny zdewastowanym albo te: w  
przedsiębiorstwie przemysłowem lub  
handlowem. Poscada świetne refęren . 
cje Łaskawe zgłoszenia: Tarnawiecki. 
Złoczów, Kośrjusziti 9. Pośrednictwo 
należycie wytagi wizę 842C-2

PAN I samotna, m łoda zajm i* się domem  
u jednej osoby.- Zaopiekuje się cho- 
rym^ dziećmi W ym agania skromne. L i­
sty do Admiir.istracji: „Życi- S130-3

 1
R Y SO W N IK  map i planów technicznych 

szuka pracę. Listy do Administracji 
pod ,II“ . 8427-2

PO SZUK UJĘ  posad; biurowej —  mam 6 
ki gmm i półroczny kurs handl. L«sty 
do adm, „Gazety Porannej" pod P ra ­
ktyka 8438-2

A B S O L W E N T  Akaitemji handlow ej z
Dard z o dob emi świadectwami odbytą 
praktyką,, poszukuje oa po w id n ie j po 
saay Zgłotzenia p o i  „Natychmiast' 
do Administracji, - 8448-2

W O L N E  POSADY. 
10 groszy za wyra* I

PAN IEN K A  z dobremi świadectwami do 
2 Vi letm^go chłopczyka zostanie przy­
jęta GJimańska 5 I p. na prawo.

842it-3

CH ŁO PCY  do sprzedaży tazet zostaną 
natychmiast przyjęci Zgłoszenia od
10— 11-tej.

I
K UPNO  I SPRZEDAZ. 

12 groszy za wyra*.

FO R T E P IA N  niezwykle dobry, prawdzi­
wie kupującemu sprzedam ttnjo Ko­
pernika 26 Skleniarskii. 8421 5

P IEC YK I naftowe bezwonne Demon, po­
leca Rentsehner, L tgjonów  37, 7821 10

M a n  'Tpojnzała na nich groźna i
—  Znajf mi się, że nir sdbie .z tego 

nie robicie, że ja trzymam s-kenę Ty­
grysa?

—  A  coź to nas obchodzi! — w y­
buchnął Boyniton. —  I mv trzymaliśmy 
twoją-stronę, pók. byłaś dda nas do­
bra. Ale teraz wy. ziukałaś sobie tago 

gagatka, całkiem Jbcego, na nas nawet 
nie patrzysz, skaozesiz koło mego. A  
jak przyjdzie co dc czego znowu wró. 
cisz pieknie do nas '

—  A  ty, Moort, jesteś tego samego 
zdenia ?

— Trudno nic się zrobić nie da, —■ 
odpowiedział. — 'Patozaj, co on tu już 
ii ab roił. Przez dwa dni zebrał sobie 
całą ipartję, wszystko leci za nim. To 
niebezpieczny człowiek musi się z 
mu, zrobić porządek. Przykro nam, ale 
ta i być musi.

—  Brodacz! —  krzyknęła błagal­
nie

^raraLiżowamy pomału podniusł rę-. 
kę, robiąc nią jakieś znaki.

—  Tak musi bvć dla dobra więk­
szości. —  p r z e  tłumacz ył Mo Guire. \
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Przepisowy KOSZ 
na śmiecie pccyn- 

kowany 
„W  U L  K A N “
Pasaż Mikahsclw

YeleS. 1-15.

immi
»  GBZEGIE 
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RADJO
aparaty najnowszych typów — 
oraz części składowe. Aparaty 
do odbioru obrazów, Aparaty 

głośnikowo-gramofonowe dla Szkół, Kin, Restauracyj, 
Kawiarń, Związków i t. d. zastępujące znakomicie 
orkiestry o niezrównanej sile głosu, poleca tanio i na 

dogodnych warunkach:

Pierwsza Małop. wytw. radioaparatów

L W Ó W

Tel. 3033.

JANOWSKA 37
T e l 303 ' . --------

W  nowocześnie urzsdzonem laboratorjum uskuteczniamy 
solidnie wszelkie przeróbki i naprawy.

KAM IEN ICA  jedn op iętrow a, 400 sążnj o- 
gnodu, oko lica  Szym onow iczów , cena 
6.500, wkład 3 000 d o la rów  K am ien i­
ca  dw up iętrow a now a cała wolna, oko. 
lica Z ie lonej, cena 14.000 wkład 7000 
dola rów , 1/3 kam ien icy dw upiętrow ej, 
L istopada, cztery  poko je, kom fort w o l­
ne, wkład  2000 dola rów  Sprzeda Ćen- 
traiina Agencja , K opern ika  14. 8428

Z  P O W O D U  w yjazdu  sprzedaję Dom pod 
blachą, budow any w  r. 1925, składający 
się z 9 ubjkacyj, to  jest: 2 fron tow e 
sk lepy i 2 boczne 1 warsztat b lachar­
ski i 4 pom ieszkania. Sklep, Handell 
Ijow m ieszanych w raz z urządzeniem , 
w yszyn k iem  p iw a  i dom ow ą tra fiką . 
Opał i ośw ietlen ie  gaziawe w  całym  d o ­
mu urządzono, m iejscow ość fab ryczna 
zw yż 2 tysiące  dusz, pod dobrym i w a ­
runkam i tan iej do sprzedania żg łosze- 
szenia pod „S zczęśc ie  460", 8431

FO R TE PIA N Y  pierw szorzędnych  fabryk  
na różne ceny, p raw ie  nowe sprzedaje 
i wymienia Hanak, Piłsudskiego 21. 
pierwsze piętro 8205-9

Kołdry watowe, wełniane 
I puchowe

Władysław keber B a to re g o  2, 
 **
„M O N IU SZK O 11 Zimono.wjcza 10 poleca 

Fortepiany— Pianina w  w ie lk im  w y b o ­
rze od 600 zł. na dogodne spłaty

8441-3

FO R T E P IA N  kró tk i, czarny, jak  now y 
sprzedam  Orm iańska 29 parter.

8436-3

FU TR O  krecie n ie  moszone okazy jn ie  do 
sprzedania W iadom ość B iuro ogłoszeń 
Scherera, Pasaż Hausmana. 8435-2

Humor•

Nowocześni małżonkowie

—  Jakie jest tw o je  obecnie pożycie  

z żoną?
—  P op raw iło  się bardzjo znaczn ie
—  W  jaki, sposób dokonałeś tego 

cudu?

—  W iesz S tefa ma zw ycza j p rzepę­
dzan ia trzech  m iesięcy letn ich  w  oko licy  

K ryn icy  i Zakopanego Gdy w raca, ja  
w y jeżdżam  wczesną jesjen ią na R iv ierę . 
D a je  to  ra zem  sześć miestięcy. Są to  na­

sze m iodow e m iesiące, k tóre  um ożliw ia ją 
ja k ie  takie w spółżycie  w  ciągu reszty 

roku

8000 D O L A R Ó W  j współpracę dam do 
spółki pow ażnej firm y  handlow ej lub 
p rzem ysłow ej. Zgłoszen ia : Adm in istra­
cja „G azety  P oran n e j1' pod ,,8000 d o ­
la rów ", 3429-2

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książkę w o j­
skową wydaną przez P K U  Tarnopo l, 
W łod z im ierz  M andiuk, T rem bow la

8407
 ;
B IE L IZ N Ę  damską wykw intną i skrom  

ną poleca w  w ie lk im  w yborze, najta 
n ie j P iepes, L w ów , Boirnów 7 7570 ?

K A F T A N IK I  kucharskie, rzeżn ick ie, cu ­
kiern icze, b luzy kelnersk ie —  jedyn e  
źjródło „P a ljiu  m‘\ O rm iańska 3 T e ­
le fo n  54— 24. 8174. ?

T Y S IĄ C E  chorych  na katar żołądka, 
w zdęcia, kurcze bóle, n iestrawność, 
brak apetytu,, ogó lne osłab ien ie et ce- 
tera odzyskało zd row ie , u żyw a jąc  zioła 
sławnego rm cały  św iat D r. D ietla, P ro ­
fesora Un iw ersytetu  Jagiellońskiego. 
Żąda jcie  bezpłatnej broszury poucza­
jące j Adres: L is zk i —  Apteka 8447-3

BOLESŁAW JAROSZEWSKI
we Lwowie, uh - 3rtmmcmitza 9. 

s p r z e d a  tep ezentacyjny czarny 
s t ró j  p o l s k i  zupełnie nowy — 

k  mplet.

f i  ił a y  i a I S y p ia ln L i z ł 6 0 0 -—  
U K d l J d .  sa lon ik  zł 350 -
i inne m eble na dogodnych warunkach
również i na prowincję sprzedaje magazyn

Herman i S z e r u S l ..m e­
bli

Pracownia KL5NGERA
w Pasażu Hausmana 9. 

w ykonu je  kostjumy płaszcze i formy do
krym skich fu ter w edług najnowszych 

żurnafi j  m odeli 8297-5

NIEM OC PŁC IO W Ą
usunie się n iezaw odn ie  najnow szym  apa­
ratem  (cud obecnej d ob y ). Korzystne p ro ­
spekty w y sy ła  się za Zł. 1 '—  w znuc.- 

kach  p ocztow ych .
G e n e ra l E k s p o rt „ V IR IU T Y “ 

L w ó w , S yk s tu s k a  7.

Każdemu bez p o r ą k !
• piieda IflŁ TC”  UŁ. SOBESKIEaCI • •
• hma  „ K S T I E  TeleL  lir . 43-ia.

Hgp** S tflEB  L  E
wszeikiego rodzaju N A  D Ł U O O I& U U *  

NOWE SPŁATY.

C l ?  BJontb lanc ^ , aęe i s d c

M O M T B L M K
’ M .e i S ^ T , r n r e € V K J j n o ś c i !  
n a . ) W y * S / -  J p  . * mu UaH(l poręczenia na

Możemy - ią c  t ic c a ie g o  pióra bez usterek
całe życie. •  P ,08‘a^nokoje51ia i powiększenia pewności 
przyczynia się. rlo U ^  , „precyzowanego wewnąlrzncg  
siebie. •  Oópowiefiriio d p ciężka 1 8  kar.
mechanizmu otrzymał m - c'  pokolenia. ®

S o u ,  SU .lo w H , M O "'* ’ 1* - ’
S p e c ja ln e  c e c h y  o h a r a k l  . £  ^  L a z d e j  r ę k u  e

200 indywidualnych J , (paleni zameldowany)
Nowy jedyny rfoPr° ^ “ U ,” ędzy i lo s ^ p o w .e lr z a  
wyrównuje we wnętrzu pióra i w  len sposob
i ciśnieniem atramentu alPamentu.
umożliwia równomierny dopiy

• ó  «  M e i s l e r s lu c k “  z  I 8 k a r .  r f o U ę  g ł ó w k a .

W ie c z n e  p i ó r a  „ M  „  5 3 .75, 75.25, 96.75
C e n y  w ie lk o ś c i :  M .  n . , 42.50
i  popularny samonapełmacz nr.

rifesrtd: zwiaslm jesiail

%% K A TAR
nesa, krtani', piersi, kaszel, chryp­
ka, dus?rość (astma), d latego pa­
miętajcie, że  w każdym domu dla 

ochrony winien być

P  I f c O M E T H Y L
vXr mimstr spr wev n. zarei. w Nr. 
1193 —- i opatentowany N r 18236 

T L iO M E IH Y L  po'eca się przy ka- 
t:rach  nosa, krtani, piersi, przy 
raszlu, chrypce i duszności star­
com, dziic iom  i dorosłym, lowem 
wsz; s kim. - Używa się po jednej 
Kropli. Do nabycia we wszystkich 
aptekach w  Polsce i w Gdrńsku

Najcudowniejsze
halsamicznie orzeźwiające zapachy 

P E R F U M Y  I  YYODY K O L O N S K IE  
N A  W A G Ę  

—  oraz oryginalne flakony —
poleca bezkonkurenc. ty lko  Perfum erja  

S F E D E R A , Lw ów  Sykstuska 7
8369-24

Gramofony i płyty
k u p is z  n a jta n ie j i na warunkąch 

najdogodniejszych ty lk o  we firmie

IM w in a  Rosenman
L w ó w , Ja g ie llo ń sk a  17. tel. 17-25.

FABRYKI
M OTORÓW

FIRMA Ś W IA TO W A
Bszkamprescrowe motory Diesla. 
Motojy na gaz ssący,
Uizadienta na gaz ssący.
M tory naftowe,

P ierw szo izędn e f  rm y z w ła- 
sr.em biurem i składem  w e Lw o  
w ie, k óre in teresu je nasze 
przedstaw i ielslwc* na okręg  
lw ow ski, są proszone o z ło że ­
nie o fe rty  pod : „O. S. B, —  S 
G. 1962“ do administracj- pisma

H E M O R O I D Y

C ENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 

(*w. 80 mm.) ogłoszenia zwykle ca tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-szpait, milime­
trowy (Bzer 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
ca wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer 
60 m m j po kronice 45 gr., ca wiersz 1. 
szpalt, milimetrowy azer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr ,. za

wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 66 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr„ kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonjalne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy Inb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko sa

gotówkę. Cała słrona ogłoszeniowa 300 
zł., cała strona tekstowa 600 zł., cala 
słrona pod nagłówkiem  (1-sża) 700 zł 
Ogłoszenia zamiejscowo 30 proc. droższe 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonym 
ogłoszenia osobno stojące i bez nnmern 
doliczamy 25 proc Odpowiedzialność; a® 
terminowy drnk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów n.ą honifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
S łamów (szpalt), tekstowe na 4 Isnty 
(szpalty).

PR ENUM ER ATA  M IE S IĘ C Z N A  
Zdostawą na miejsce lob prze.

syfką pocztową t . , zł ą 5*
Bez dostaw y „ . , . *J 5 —
Z x  granicę . . *! ą są

Z drakam i W ydawnictwa „Gazety Porannej14. Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁO C K IE G O  we Lwowie, Odp Red. S T E F A N  K R ZY ŻA N O W S K I,


